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adczenie Rzędu RP 


w sprawie aniypolskiej polityki Watykanu 


Watykan powział ostatnio u- 
chwsłe, zawierajzea groźbę ekska 
muniki za przynależność do pa 
til komunistycznych i  robotni- 
czych, lub sprzyjanie im. Uchwa 
ła ta zawiera grożhę ronresii re- 
lieiinych w stosunku do wielu 
milionów ludzi wierzarych. chło- 
vów. robotników i intelizentów, 
którzy zsodnie ze swym sumie- 
niom  snrołecznym i naredowym 
hnduią Polske T udowa, onarta na 
zneqdach sprawiedliwości społecz 
nej. ' 
Uchwala watykańska nie ma nic 
wsvólnea z troska o wiare i wol- 
ność praktwk relieiinych, które w 
Polsce sa w pełni respektowane 
i znbeznieczone. Wprost prze- 
ciwnie — jest oma brutalnym po 
rywłezniem nemó ralioiinvch In- 
Stanowi ona na 
cie antorvtetu Kościoła Ala 
jseveh nie wsnólne- 
ta arozi 
šem stosowaniem rrneesii re 
nomladv relityczne. 
ntaa ATAN pali- 
tvezna 1 nańctwówn. niemiła wv. 
wfaszezanym chszarnikam i kapi 
toligtom i ieh zagranicznym opie 
KUSNA 

Sila kiozownitza cAi ennan 
Prústwa Polskiepn jest Partin Ro 
hatrioza i snrzvmierzon* z nia in 
ne Stronniofw Moma! rotrórne. 
"ta nstlujo d = koen 
Lotminlę gą Ntarmalnżnnść da Par 
Pehotpiszni. rh ici nan'era- 
ten godzi w Państwo Luda- 


rzanyrh, 


ZA 


inerh za 
ennhon, 


pas, 


we, 
Uehwsła wntvkańska iest wyz 
wanien nod adrasem rnehit ro- 
hotmžror-rttensktarn, który zaw- 


sze hsł sola w sim reakcji. U- 
chwała watrksńrką jest skiero- 
wena nrzeciwka tym, którzy 
dźrieali na sobie włówny cicżar 
walki z faszystowskim  zdzicze- 
niem w imie wolności i niepodle- 
łości narodów, nrzeciwka tvm, 
arnośri i hoabnterstwn którvch 
zawdzieczać należy ocalenie kul- 
tapy Ind” 


taż 
właę, 

Natomiast — iak powszechnie 
wisdomn — wlaśnie w stosunku 


u. który 
ech zbro 


faszyzmu 


kitleryzm 
den"ścił cja naj 


Ferwaw: 


dni w dzisięch Mmdzkości. Waty-. 
kan zachował postawę nełną wy- 
rozumiałości į toleran w istar 
cie żaś wrecz mu sprzyjał, Dlate 


no uchwała ta budzić musi tym 
wieksze oburzenie, 

Uchwała watykańska, podob- 
nie jak pakt atlantycki i inne ak-' 


ty agresji politycznej, powstała 


Uchwała CRZZ 


w sprawie odbudowy 
Warszawy 


10 milionów złotych 


na budowę 


robotniczo- chłopskiego 
ośrodza kultury 


WARSZAWA (PAP). Centralna 
Rada Związków Zawodowych po- 
wzięła uchwałę w sprawie udziału 
ruchu zawodowego w akcji adbu- 
dowy Stolicy, Sekretariat CRZZ pod 
kreśla w” uchwale, że wkraczamy W 
nowy etap odbudowy i rozbudowy 
Stolicy i w związku z tym postana- 


race *nstan- 
daimi eS 


cj 
m jawy 


ności CRZZ dziesięć milionów zło- 
tych ra budowę robotniczo - chion- 
skiego ośrodka kultury, przy nowej, 
wielkiej Marszałkowskiej, oraz za- 
oszczędzać i przekazywać corocznie 
skreśloną sumę na odbudowę War- 
zawy. 
Wezwać wszystkie orga 
„stancje związkowe do popzowadze 
a systematycznej akcji pod ha- 
mi mobili maksymalnej 
„rności ludzi pracy miast i wsi na 
łuszny i szczytny cel cd- 


neje * 


ej i cywilizacji od za | 


za sprawą tych samych ośrodków 
imperialistycznych, kióre na sku- 
tek swej chciwości, zachłanności 
i chęci podboju całego świata 
szykuja runt dla rozpętania no- 
wej pożogi wotennej, zaś przeciw 
Polsre znów podsycają, zwłaszcza 
w Niemczech, najsorsze instynk= 
ty agresywne i rew'zirnistyczne. 
Wvymownym tego świadectwem 
było ostatnie niemieckie przemó 
wimnie papirża. 

Przemówienie tn była jednym 
z ogniw polityki Watykanu, któ- 
ra celem skaptowaniaqsobie nie- 
mieckich nacionalistów wynterza 
nn jest przeciw naszej granicy na 
i Nvsie, nrzeciw ńaszym 
Ziemiom Odzyskanym, ckupio- 
nym bezmiarem wislowiekowych 
cierpień naredu polskiego w ie- 
go zmagoniach z rermanizacia, 
ziemiom  zrószonym w ostatniej 
wojnie ohficie krwia żołnierza ra 
ibinskioso i polekiewo. 

W parze z intryr"mi antynol- 
vi na arenie miedzynarodo- 
idzie wzmożenie przez wro- 
mie orynniki wys'ików sabotaża- 
wych w kraju, które zmierzają 
do niszezenia dorobku jnomnaża- 
nego przez naród polski z zapa- 
tem, budzacym podziw całego 
świata. Aby przeszkodzić w tej 
wielkiej pracy wrogie Polsce 
czynniki usiłują wywałać zamęt 
i rozbić jedność narodu. Toteż 
uchwała watykańska przez ol- 
brzymia wiekszość wierzących I 
przez całą Światłą opinie publicz- 
ną w Europie uznaną zostałą za 
zamach na wolność sumienia i za 
próhę wznowienia mrocznych 
tradvcji średniowiecznych walk 
władzy papieskiej przeciw wła- 
dzy państwowej, walk hierarchii 


kościelnej przeciw Państwu, któ- 
re tak smutną odegrały rolę w 
historij Polski, 

Wspomniana uchwała nie jest 
więc niczym innym niż nową, a- 
wanturn'czą próbą zastraszenia 
wierzących. celem przeciwstawie 
nia ich władzy ludowej i Pań- 
stwu, nróbą wtrącania sie Waty- 
kann da wewnętrznych spraw nol 
skich, sktem agresji przeciw Pań 
stwn Polskiemu, 

Władze naństwowe oczekuia. że 
enla Światła cześć duchowieństwa 
polskiesą zajmie w tej sprawie 
stanowiska patriotyczne, zvodne 
z madnośc'ą narodową i interesem 
Państwa. 

Uchwała watykańska koliduje 
z ohowiazujacym w Polsce porzad 
kiem prawnym, toteż nie może 
ana być w Polsce ani rozpowsze- 
chnioną ani wykonywana. 

Kcieła i inne oschbv duchowne 
wszelkich szczebli winni kiero- 
sie obowiazniacym 
dawstwem polskim, 
przy wvkonvwąānin funkcji natu- 
ry publicznej, w żadnym zaś ra- 
zie nie moga wykonywać dvrek- 
tyw  zaeranicznych ośrodków 
dysnnzvcrvjnych, sprzecznych z 
polskim ustawodawstwem i z pol 
ska racją stanu, 

Patriotyczne i 
Państwą duchowieństwo korzy- 
stać hędzie przy wykonywaniu 
swych obowiazków duszpaste! 
kich z pełnej opieki prawnej i 
nrzyfnzneno stfósunku władz pań 
stwowych, Władze państwowe 
strzec będą poszanowania uczuć 
religijnych wierzących i swoho- 
dy wykonywania praktyk religij 
nych, nie dopuszczając w tym z: 
kresie do żadnej dyskrymina 


ustawo- 


lojalne wobec | * 


Równocześnie władze państwow 
będą z całą surowością prawa Ś: 
gać wszelkie wystąpienia, które 
grożą zakłóceniem porządku pu- 
blicznego, lub zmierzają do osła- 
bienia ustroju demokracji ludo- 
wej, wywalczonego wysiłkiem lu 
du pracuiącego i Państwa Ludo- 
wego, stojącepo na straży niepod 
lepłości oraz praw i zdobyczy lu 
dzi pracy, 

Nie ulera watpliwości, że wszy 
sey ludzie pracy noprą wysiłki, 
zmierzajace do takiego uregulo- 
wania stosunków między Pañ- 
stwem a Kościołem, które, gwa- 
rantując pełną wolność re pi 
bezpieczv pełną suwerenność Pań 
stwa Ludowego i nienaruszalnośi 
uprawnień władzy ludowej. 

Nie ulega watnliwości, że ol- 
brzymia wiekszość ludności nie 


ścierpi wichrzeń, które usiłują 
wykorzystywać uczucia religij- 
ne ludzi wierzących dla celów 


polityki imperialistów i podżeza 

czy wojennych, które usiłują za- 

kłócić naszą wielką, codzienną, 

twórczą prace dla dobra Polski. 
+. 


Dnia 26 lipca br. minister Ad- 
m'nistracji Publicznej Władysław 
Wolski przyjął sekretarza episko 
patu ks. biskupa Z. Choromań- 
iego i wręczył mu tekst oświad 
czenia Rządu R.P, w sprawie groź 
by ekskomuniki, ogłoszonej przez 
Watykan. 

Jednocześnie minister Wolski 
zakomunikował ks. bisk. Z. Cho- 
romańskiemu, że rząd przyjął 
propozycję episkopatu, by rozpo- 
cząć rozmowy komisyjne między 
Rządem a Episkopatem, zmierza- 
jące do uregulowania wzajem- 
nych stosunków. 


Wzrastająca siła robotników amerykańskich 


zgniecie reakcyjnych przywódców AFL i CIO — 
roziamowców ruchu związkowego 


MOSKWA (PAP). „Trud” zamiesz 
cza artykuł, w którym omawia wal 
kę sił postępowych w ruchu związ- 
kowym w Stanach Zjednoczonych. 

Jak podkreśla autor, rozwój ru- 
chu związkowego w Stanach Zjedno 
czonych charakteryzuje zaostrzenie 
walki między jego siłami postępo- 
wymi I agenturą kapitału monopoli- 
stycznego w postaci reakcyjnych 
przywódców AFL t CIO. 

W czasić wojny liczba członków 
amerykańsk'ch związków zawodo- 
wych powiększyła się z 9 milionów 
do 15 milionów, 

Lata powojenne przeszły pod zna- 
kiem silnego ruchu strajkowego, ja- 
kiego nie było nigdy w, historii te- 
go kraju, 

Rozwój walki strajkowej: odzwier 
ciedlamnie tylko odwagę, ducha bo- 
jowego i zdyscyplinowanie, mas pra- 
cujących, lecz i pogłębiający się ana 
tagonizm między masami  robptni- 
czymi : oficjalnymi przywódcami 
AFl i CIO. 

Na szeregu przykładach autor 
obrazuje walkę mas związkowych 'z 
reakcyjnym kierownictwem AFL i 

o 


Wpływ sił postępowych w ruchu 
związkowym daje się również odczuć 
w wzrastającym masowym ruchu o 
zorganizowanie pomocy państwowej 
dla miilonów bezrobotnych, o, uchy- 
lenie: antyrobotniczej ustawy Taf- 
ta—Hartley'a. 

Masy pracujące Stanów Zjedno- 
czonych — pisze aufor — coraz ak- 
tywniej występują przeciwko hā- 
niebnej komedii „sądu“ nad. przy- 


Pół milionowe 
siły ludowe 


w ofensywie 
na południe Chin 


kiej ofensywie na południe i puti- 
jo 


dniowy - zachód Chin bi ał 
półmilionowe siły zbrojne chińskiej 
Armii Ludowej. f 

Natarcie odbywa się na froncie 


bohaterskiej Stolicy Polski 
szawy" 


długości 800 km od prowincji Fu- 
nan do Fukien na wybrzeżu. 


~ 
4 


wódcami partij: komunistycznej, 
przeciwko próbom przywrócenia pro 
jektu ustawy Mundta o „wyjęciu 
spod prawa partii komunistycznej 
t. p. 


Korzystając z aktywnego popar- 
cia władz sądowo - policyjnych, przy 
wódcy CIO 1 AFL z uporem usiłują 
izolować postępowe siły amerykan- 
skich związków zawodowych od 
światowego ruchu zawodowego. 


Trud" o walce mas pracujących USA 


Właśnie tym*autor wyjaśnia zakaz 
Komitetu Wykonawczego CIO posia 
dania jakichkolwiek kontaktów ze 
Światową Federacją Związków Za- 
wodowych i z jej wydziałami zawo- 
dowymi. 

Kryzys gospodarczy — konkludi- 
je autor — nieuchron zaosirzy 
walkę sił postępowych w ruchu 
związkowym Stanów Zjednoczonych 
przeciwko wodzirejom AFL i C10. 


Obrady KC Komunistycznei Partii Włoch 


Togliatti —o zasługach Dymitrowa 
w wałce o zrealizowanie jedności włoskiej klasy robotniczej 


RZYM (PAP). 25 bm. rozpoczęły 
się w Rzymie obrady Komiietu Cen 
tralnego Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej. 

Posiedzenie otworzył sekretarz ge- 
neralny partii — Togliatti, który w 
swym przemówieniu  inangnracyj- 
nym uczcił pamięć Georgi Dymitro- 
wa. 

"Togliatti podkreślił ogromne za- 
sługi Dymitrowa, który swą dzialal- 


nością dopomógł włoskiej klasie r0- 
botniczej w realizowaniu jedności. 
Mówca stwierdził, że Georzi Dymi- 
trow był i pozostanie dla Włoskiej 
Parti: Komunistycznej wzorem praw 
dziwego i szczerego rewolucjonisty. 

Następnie _ wicesekretarz Wilo- 
skiej, Partii. Komunistycznej - Pjetro 
Savchia wygłosił referat na temat: 
„Partia, oraz organizacje masowe w 
obecnej sytuacji”. 


Agresja wojsk ateńskich 
na terytorium Albanii i Bułgarii 


Nowe prowokacje faszystów greckich 


TIRANA (PAP). Albański wicemi 
nister spraw zagranicznych Kapo 
żusni przesłał do sekrelarza gene- 
ralnego ONZ Trygve Lie telegram. 
donoszący © nowych aktach agre 
ze strony faszystów greckich. Ari 
leria faszystowska ostrzeliwała te- 
rytorium albańskie. Zginął jeden żoł 
nierz albański, 

Albańskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych protestuje energicz- 
nie przeciwko postępowaniu faszy- 
stów greckich, które zagraża suwe- 
renności, oraz całości terytorium 
Altani 

Postępowanie to pozostaje w ja- 
skrawej sprzeczności ze statutem 
ONZ 


* * » 


NOWY JORK (PAP). Sekretariat 
ONZ otrzymał od premiera bułgar- 


skiego Kolarowa pismo, donoszace. 


że oddział wojsk, podległych rządo- 
wi ateńskiemu, ostrzeliwał ostatnio 
terytorium Bułgarii. 

W bułgarskim rejonie posranicz- 
nym wybuchło 6 min, 


Proler bułgarski protestuje ka- 
tegorycznie przeciwko tej  prowo- 
kacji. 


Polacy z Mandżurii 
powrócili do kraju 


WARSZAWA (PAP). Dia 364 
Polaków z Mandżurii skończyła się 
wczoraj nad ranem długa wędrówka, 
kiedy po 22 dniach podróży kolejowej 
na trasie 12 tysięcy kilometrów, str. 
nęli wreszcie na ojczystej ziemi, 


Cud p 


= 
j 


A 


OTWARCIE TRASY W—Z: Pierwszy tramwaj przejeźdza 


olskiej pracy 


pr. 


W niedzielę, 17 bm. papież wygłosił 
do katolików niemieckich polne ser- 
decznych akcentów przemówienie w 
je niemieckim podnoszące pod 
niebiosa ich bogohojność, miłość bli. 
ego i mocną jak grant wiare. 
przemówieniu tym papież nżal 
gorzko nad „apokaliptycznymć 
Berlina i wezwał do wzm 
polskiej kampanii rewizji 

Cztery dni przed wygł 
go przemówienia pw 
łe zawierającą  grośl 


ogłosił nehwa 
he dyksryminneji 


religijnych w stosnnku do katolików, 
wyznających demokratyczna przekona 
nia polityczne i zgodnie z tymi prze 


Komsniani 
go narodu i swego pnństwa. 
czenie Rządu Polskiego w sprawie o- 
statniej uchwały Watykanu nie zesta- 
wia tych dwóch faktów. Zestawienie 
tøkie robi jednak každy patriota pol 
ski i zestawienie takje pomoże nam 
w zrozumieniu w całej pełni sensu 1 
znaczenia oświadczenia rządowego, 


C 
dyskr 


im ich su 
y wolności 
Nie. 


lityczne, jakie dyktuje 
mienief Czy chęcią ol 
wiary i praktyk relig 
Wolności wiary i kultu reli 
naszym kraju nikt nie zagraż: 
nasz wielokrotnie oświadezał i rzyna- 
mi swymi nodzień stwierdza, że szi 
nuje tę wolność i nie zamierzn j 
bynajmniej uszcznplnć, Wiedzą o tym 
ludzie wierzący w Polsce į wie o tym 
również Watykan! Uchwała watyknn. 
ska ma też zupełnie inne cele na oku, 
Jest ona próbą nadużycia autorytetu 
Kościoła dla celów politycznych, nie 
wspólnego nie mających „religią, 
Jak słusznie stwierdza oświadczenie 
rządowe, jest ona brutalnym pogwał. 
ceniem uczuć religijnych ludzi wie- 
rzących. 

Siłą kierowniczą maszega Państwa 
Ludowego jest Partia Robotnicza i 
sprzymierzone z nią Stronnictwa De 
mokratyczne, Grożąc dyskryminacjami 
religijnymi członkom Partii Robotni. 
czej lub osobom jej sprzyjającym, 
Watykan chce ugodzić w Ludowe 
Państwo Polskie, w - Rzeczpospolitą. 
wywalezoną krwią ludzi pracy i od- 
budowującą się ich trudem. Uchwara 
watykańska jest wyzwaniem pod adre 
sem ruchu robotnicza.chłopskiego. Wn 
tykan nigdy nie powiedział złego sło 
wa faszystom i mordercom hitlerow= 
skim, Mussoliniego uważał Watykan 
za „ozłowieka opatrznościć, n dla Hi 
tlera nie znalazł nigdy słowa potępie 
nia. Ale dla Polaków, którzy walczy 
li z faszyzmem, dla tych, którzy krew 
przelewali w walce o wolność narodu 
i którzy dziś utrwalają swą pracą 
wolność Rzeczypospolitej, dla tych 
Watykan znajduje słowa. groźby! 

Watykan postępuje tak nie od dziś. 
Watykan zawsze tak postępował w 
naszej historii, Oto co pisze o polity. 
ce Watykanu konserwatywny uczony 
bi.toryk literatury polskiej i profesor 
Uniwersytetu Krakowskiego — Igna 
cy Chrzanowski: „„tych, którzy w 
życiu politycznym  nikczemnie i cy- 
nicznie gwałcą ideał miłości chrześci. 
jańskiej, uciskają na przykład całe 
narody, nie wyklina Kościół, 1 nie 
tylko nie wyklina, ale czasami — to 
jest historyczne — chwali 1 naryadza. 
Pius VI nazwał jednego z najwięk. 
szych łotrów, jakich oglądało słońce, 
Fryderyka Wielkiego — „bohaterem" 
„wzorom - panujących”, „zaszczytem 
wieków“ — a nie tak dawno jeszcze, 
kiedy Leon XIII obdarzył orderem 1 
to orderem Chrystusa kogo — Bismar 
ka, to znaczy tego, któwego polityka 
była jedną wielką zbrodnią, jedną 
wielką negację nauki chrześcijań- 
skiej“ 

Jeżeli jednak dziś Watykan wzmaga 
śwą politykę gróżb wobec patriotów 
polskich, budujących swą ludową 
szynę — to nie dzieje się ta hez przy- 
ny. Polityka watykańska. jeet ogni- 
wem łańcucha działania sił, które chcą 
przywrócenia wspechwładzy kapitali- 
stów i obezarników na całym świeci 
i które chcą ściągnąć na Świat nową 
wojnę. Czyż można uważać zn przypa- 
dek, że w miesiące po zakończeniu Kon- 


francji Par, | Która przyniosła 
pewne odprężenie w sytuacji między. 
narodowej — papież wezwał Niemców 


do wzmożenia kampanii rewizjonistycz- 
nej, skierowanej przeciw naszym gra- 
nicom i przeciw pokojowi? Lub, 
grośby Watykan przyszły w tym cza: 
sie, gdy toczyły się ñebaty w sprawie 
paktu atlantyckiego, przeciw któremu 


Watykan przeciw 
r e 
== wolności sumienia 


katolicy we Francji i Włoszech walczą 
wraz że wszystkimi Indżmi prac; 
ko z mirzędziem agresji i wojn, 
Watykan prowadzi politykę przemys- 
laną, Istotą jej jest jeśli chodzi 
o Polskę — rozbíjanie jedności nasze- 
go narodu. Narzędziem jej jest nzur- 
powanie sobie prawa kontrolowania 
myśli ludzkiej, deptania wolności Su- 
mienia i podciąganie przekonań polt- 
tycznych ludzi wierzących pod papieski 
strychulec. 

Watykan chce znowu rozciągnąć swą 
władzę nad państwem. Rzym podejmo- 
wał takie próby niejednokrotnie już 
w naszych dziejach, Wyniki ich zaw- 
sze były zgubne dla Polski, którą zaw- 
sze przynoszono w_ofierze politycznym 
celom Watykanu. * Watykan chcę nas 
dziś znowu wtrącić w te mroczne cza- 
sy. W tym celu usiłuje on zastraszyć 
wierzących, zastraszenie takie jest mil 
bowiem potrzebne dla dokonania aktu 
agresji przeciw państwu polskiemu i 
iego obywatelom, 

Plany Watykanu pozbawione są 
wszelkich podstaw moralnych i praw- 
mych i nie mają żadnych szans powo- 
dzenia, Nawet dogmaty wiary katolice 
kiej nie ph papieżowi prawa wtrąca» 
nia się do spraw polityki państwowej 
i do dyktowania wierzącym, jakie ma- 
ja wyznawać zasady polityczne, A pan- 
stwo nasze nie pozwoli grozić swym 


- obywatelom represjami religijnymi za 
J [to tylko, 


że zgodnie z nakazami pa- 
triotyzmu í sumienia shiżą Polsce Du- 
dowej i pracują dla Polski. Antyldda- 
we i antypaństwowe uchwały Watyka- 
mu nie mają i niemogę mieć w Pqisce 
mocy obowiązującej, Życie społeczne 
i polityczne w Polsce regulują tylko 
polskie przepisy prawne a nie obca 
wskazania. Polska bowiem jest pań- 
stwem suwerennym i' nie zamierza by- 
najmniej zrezygnować ze swej swè- 
renności na rzecz Watykanu, 

Uchwała Watykanu jest wyrazem 
nsiłowania wywołania w Polsce game 
tu. Władze państwowe, a wraz z nimi 
patriotyczna opinia polska oczekują, žo 
tala światła, część duchowieństwa pol 
go zajmie w tej sprawie stanowi: 
o patriotyczne, zgodne z godnością 
narodową i interesem państwowym. 
Oświadczenie rządowe stwierdza, 
„patriotyczne i lojalne wobec państwa 
duchowieństwo korzystać będzie przy 
wykonywaniu swych obowiązków dusz- 
pasterskich z pełnej opieki prawnej 1 
przyjaznego stosunku władz pafstwo- 
wych. Władze państwowe strzec będą 
poszanowanie ucznć religijnych wie- 
rzących i swobody wykonywania prak- 
tyk religijnych, nie dopuszczając w 
tym zakresie do żadnej dyskryminacji, 
Ale jest rzeczą jasną, że władne pañ- 
stwowe mie pozwolą na wystąpienia 
grożące zakłóceniem porządku publicz. 
nego i zmierzające do osłabienia na- 
szego Państwa. 

Przed przeszło stu laty Julinsz Sto- 
wacki pisał z bólem i goryczą o Kor- 
dianie, który  przynsówł papiażowt 
„Awiętą relikwię" — garść ziemi, prze- 
siąkniętą krwią Polaków, pad 
walce 0 wolność, Kordian  nslyszi 
wówczas od papieża nie tylko, ża „na 
podbitych Polaków pierwszy klątwą 
rzncę'', ale i następujące rowa: 


„A niechaj wasz naród wygubi 
w sobie ogniów jakobińskich zaród, 
niech się weźmie psałterzn — 

i radeł i sochy, 

Kordian fnógł odpowiedzieć na te 
słowa tylko rzuceniem na wiatr przy- 
niesjonej przez siebie relikwii, Kor- 
dian byt bezsilny, 

Rząd Polski Ludowej i patriotyczna 
opinia polska nie są bozalne, „Nie 
ulega wątpliwości — stwierdza oświad: 
czenie rządowe, — że wszyscy ludzie 
pracy poprą wysiłki zmierzające do 
takiego uregulowania stosunków mię- 


|. |dzy Państwem i Kościołem, które gwa- 


rantują pełną wolność religii, zabez- 
pieczę pełną suwerenność Państwa Lu- 
dowego i nienaruszalność uprawnień 
władzy ludowej‘, 

Do powrotu średniowiecza w naszym 
kraju nie dopuścimy, 
ooe 
OZ 

UWAGA — KORESPONDENCI 
FABRYCZNI „GŁOSU“ 
Dnia 27-go lipca br. w lokalu 
„Głosu odbędzie się o godz 
18-ej pilne nadzwyczajne zebra» 
nie korespondentów  fabrycz= 
nych. 
Obecność towarzyszy korespon 


dentów obowiązkowa. 


W: czwartą rocznicę Poczdamu 
Owoce konsekwentnej polityki ZSRR 


Od 17 lipca do 2 sierpnia 1945 ro- 
ku odbywała się w Poczdamie kon- 
terencja kierowników trzech 
państw, która weszła do historii pod 
nazwą Konferencji Poczdamskiej. 
UCHWAŁY POCZDAMSKIE prze 
widują, że jednym z celów okupzcji 
jest całkowite rozbrojenie i demili- 
taryzncja Niemiec, likwidacja fa- 
bryk niemieckich, które mogą być 
użyte dla produkcji wojennej oraz 
rozciągnięcie kontroli nad przemy- 
slem Niemiec, Uchwały konferencji 
poczdamskiej przewidują demokra- 
tyczną przebudowę Niemiec, prze- 
prowadzenie denazyflkacji, stworze- 
nie samorządu demokratycznego. 
Wreszcie, w porozumieniu poczdama- 
skim słormułowana została najważ= 
lejsza zasada demokratycznego roz 
nia sprzwy niemieckiej — przy 


siągnięcia tych celów, poro- 
zumienie poczdamskie ustanowiło 
czterostronną kontrolę nad Niemca- 
mi, Powinna ona być wykonywana 
fbzez Radę Kontrolną, w której 
skład wchodzą naczelni dowódcy 
wojsk okupacyjnych czterech mo- 
carstw. Uchwały poczdamskie prze- 
widują również utworzenie Rady 
Ministrów Spraw  Zagraniemych, 
składających się z przedstawicieli 5 
mocarstw. 

Oto pokrótce podstawowa treść 
uchwał poczdamskich. 

W STREFIE RADZIECKIEJ prze- 
prowadzono w myśl tych uchwał 
szereg zarządzeń, które przyniosły 
znaczne sukcesy w demokratycznym 


przeobrażeniu tej strefy, Władzą re- 
akcyjnych junkrów i monopoli im- 
perialistycznych została obulona. 
Miejsce fabryk wojennych, produ- 
kujących narzędzia morda i znisz- 
czenia, zajęły przedsiębiorstwa, pro- 
dnkujące towary dla ludności cywil- 
nej, Realizując zasadę demokraty- 
zacji strefy usunięto z zajmowanych 
stanowisk 250 tys. faszystów I mili- 
tarystów. Ich miejsce zajęli ludzie, 
znani ze swych demokratycznych 
poglądów, Organizacje faszystow= 
skie zostały rozwiązane, Ożywioną 
działalność prowadzą partie'i organi 
zacje demokratyczne. 

W wyniku połączenia partii komu- 
nistycznej 1 socjal - demokratycznej 
powstała zjednoczona partia klasy 
robotniczej Niemiecka Parlia 
Jedności Socjalistycznej, która zajęła 
kierownicze miejsce w życiu politycz 
nym strefy okupacyjnej, Wokół ma- 
sowych organizacji demokratycz- 
nych — Zjednoczenia Wolnych Nie- 
mieckich Związków Zawodowych, 
Zjednoczenia Komitetów Samopo- 
mocy Chłopskiej, „Kalturbund'w* 
itd, — zjednoczyły się miliony postę 
powych robotników, chłopów, przed 
stawicieli inteligencji. 

Wszystkie te fakty demokratycz= 
nej przebudowy radzieckiej strefy 
okupacyjnej są wynikiem słusznej 
polityki radzieckich władz okupa- 
cyjnych, dokładnie przestrzegają- 
cych zasad poczdamskich. 

CZTERY LATA, które minęły od 
czasu konferencji  poczdamskiał, 
wykazały, że niestosowanie nchwał 
poczdamskich w zachodnich stre- 


fach okupacyjnych, prowadzi do od- 
rodzenia sil agresywnych w centrum 
Europy, że kurs antypoczdamski — 
to kurs mający na celu agresję, 


Dobrze wiadomo, że na skutek 
niestosowania przez mocarstwa za- 
chodnie uchwał poczdamskich, za- 
chodnie strefy okupacji Niemiec sta- 
ły się kuźnią zbrodni dla sił agre- 
sji. Niedawno, mocarstwa zachodnie 
zatrwierdziły nową listę fabryk pod- 
legających zdemontowaniu. Na liście 
pozostawiono zaledwie 141 fabryk, 
przy czym wiele z nich należy do 
pokojowych gałęzi przemysłu, Fa- 
bryki przemysłu wojennego zostały 
z tej listy wykreślone. Wznawiają 
one obecnie swoją produkcję. 

Dobrze wiadomo, że na skutek 
nieprzestrzegania zasad  denazyt:- 
kacji, przestępcy fnszystowscy w za 
chodn:ch Niemczach nia tylko pozo- 
stają na wolności, ale zajmij odpo 
wiedzialne stanowiska. Wystarczy 
powiedzieć, że — zgodnie z oświad= 
czeniem gazet niemieckich w admini 
stracji Bizonii we Frenkfu nad 
Menem, 6.800 z 8.600 urzędników — 
to byli faszyści, 


Wreszcie, powszechnie wiadomo, 
że na skutek nieprzestrzegania przez 
mocarstwa zachodnie uchwał pocz- 
damskich, dotyczących  przywróce- 
nia politycznej i gospodarczej jed- 
ności Niemiec, kraj został rozbity, a 
jego zachodnia część stała się przy 
czółkierm ekspansjonistycznym pol: 
tyki monopoli anglo - amerykań- 
skich. 


ZWIĄZEK RADZIECKI pozosta- 


$taubilizacja cem 


podsiawą rozwoju 


W gospodarstwie wiejskim 
musi chicp swoją pracę i roz- 
wój gdspodarstwa planować na 
dlugi czas naprzód: conajmniej 
ma rok, — dwa, nawet na kilka 
lat z góry. Stąd też stabilizacja 
cen produktów rolnych jest naj 
bazdzej Sprzyjającym warun- 
kiem rozwoju rolnictwa. Chodzi 
nie tyłko 6 to, aby produkty rol 
ne miały z roku na rok ceny 
stałe, ale również, aby między 
cenami produktów roślinnych i 
zwierzęcych istniał stały: stosu» 
nek, Od tego bowiem zależy 
równdmierny rozwój produkcji 
rOsiimnej i zwierzęcej 

Mleko, mięso, jaja, żywe zwie 
rzęta rolnik produkuje, zużywa 
jse mą ten col różne plody ro- 
ślinie. Cena produktów zwierzę 
cych musi zatem- być na tyle 
wysoka, aby pokryła wartość 
zjedzonych przez zwierzę pro- 
duktów i dała wynagrodzenie 
za tru rolnika. Tak np. na wy 
tworzenie 1 kg. żywca (przy 
wychowie trzody) oblicza się 
warłość zużytej paszy na 5—6 
ką. zboża, wzelędnie cztery Ta- 
zy tyle ziemniaków, Oczywiście 
cena 1 kg. żywca musi pokryć 
cenę owych 5—6 ką. zbożą i to 
ze miaczną nadwyżka. W prze 
tiwnym razie wychów trzody 
nie onłaca się, To samo dotyczy 
wychowu innego inwentarza, 

Ale na tym jeszcze nie koniec, 
Mala jest mieć stałe, z roku mą 
rok ceny i sprzyjający stosunek 
ren praduktów zwierzęcych do 
reflinnych. Musi być jeszcze od 
nowiedni stosunek cen produk- 
tów folnvch do cen wyrobów 
przemysłowych Decyduje on bo 
wióm o sile nahywczej: rolnika 
i stanowi ważny czynnik rozwń 

i kospadarstwa,. 
fundamentem stałego 
rozwoju rolnictwa i całej gospo 
darki jest stahilizacia cen ko- 
rzystnych dla rolnika. Taka wła 
śnia cenę gwarantuje państwo 
hdąwe. 


Tależ 


Wisepremier Mine  zamowie- 
nt ną konferencji wojewódz- 
PZPN w Warszawie, że 0e- 


rhofn pa łógczocznych 
irach hada utrzymane na do 
vobezpsawym poziomie, Rzad 
Orły nie dopnóri fo spadku 
m mimo, żo wroOdzaj zapewni 
a tlośżć zboża i mimo, że w 
nim czasie gany zbóż w kra 
sh kenifolistycznych gwaltow 
nia spadają. W- Ameryce w cig- 
ego roku cena owsa 
zmn * szyła się o BB proc, cena 
pźepicy spadła, o 24 proe.. cena 
Futurydzy spadła 6 39 proc, 
cana żyła w Kanadzie w 

satiem okresie. spadła o 
or, Mamy więc spadek ce 
m wipłdach światowych wgra- 
vicari da ZŁ proc dla pszenicy 
da 50 proc dla żyta. 

W krejarh kapltalistycznych 
ry urcdzaj idzie z reguły w 
7e z tzw. „klęską urodzaju”, 
nderzając w biednych i średnich 
rhigyów. Chłopi ci musza. sprze 
dawać swe zbiory po niskich ce 
nach, kiedy obszarnicy i boga - 
wiejscy mogą czekać na ko 
ne ceny. 


bern 
Miri 
y 


Zupełnie inaczej rzecz przeń- 
stawia się w państwie, które 
prowadzi gospodarkę plańnową 
i które wskutek tego może usta 
lić ceny ma poziomie najkorzy- 
stniejszym. zarówno dla ludno- 
ści rolniczej, jak i przemysło- 
wej kraju. 

I dzisiaj, gdyby u nas pano- 
wał kapitalizm, lub gdyby kraj 
nasz dał się skusić mą „pomoc“ 
marshallowską, nie bylibyśmy 
w stanie zapewnić słusznej ceny 
nar produkty rolnicze; a- chłop 
zmuszony byłby sprzedawać 
swe produkty poniżej opłacalno 
ści. Myśmy poszli inną drogą. 

Nasza partia i nasz Rząd ro- 
bołniczo.chłopski — powiedzial 
tow. wicepremier Mine w 
tym roku, mimo kryzysu na 
rynkach światowych, mimo spa 
dku ceny w Nowym Jorku, w 
Winnipeg, czy w Buenos Alres 
— utrzyma ceny zboża na zeszło 
rocznym poziomie." 

Na przykładzie polityki cen 
rządu rohotniczo-chłopskiego, 
dajemy jasny, wymierny, prosty 
sposób wytłumaczenia masom 
chłopskim co to znaczy demo- 
kracja ludowa, co to znaczy zer 
wanie ze światem imperializmu 
i oderwanie się od jego przeklę 
tych praw“. 

Decyzja rządu ma zasadnicze 
znaczenie dla naszej gospodarki 
rolnej, gdyż stałe ceny zbóż za- 
pewniają najlepsze warunki go- 
spodarowania dla chłopów ma- 
10 i średniorolnych, którzy traci 
li zawsze na wahaniach cen i 
spekulacji. Decyzja zapewnia 


dalszy rozwój i wzrost znacze 


Najbardziej popularną lu- 
bianą formąsteatru w Chinach 
Ludowych jest tzw. teatr 
„Jan-Ge", 

„Jan-Ge' oznacza pieśń chiń 
skiej wsi, w dosłownym zaś 
tłumaczeniu jest to „pieśń 
młodych serc pracujących". 
Pieśni te opowiadają o pracy 
i walce chłopa chińskiego. 
Pieśni „Jan-Ge' powstałe bar 
dzo dawno temu były zazwy= 
czaj połączone z tańcem, wy= 
obrażającym przebieg  róż- 
nych prac na roli. Z biegiem 
czasu te taneczno-wokalne na 
wskroś ludowe ewolucje, przy 
brały formę widowisk, obra- 
zujących różne momenty z ży 
cia chłopów chińskich. Dawne 
widowiska typu „Jan-Ge", 
poza masową pieśnią ludową 
oraz tańcami, nie posiadały 
żadnego tekstu mówionego. 

Obecnie widowiska  „Jan- 
Ge" należą już do sztuki tea- 
tralnej, której formy są barw 
ne i różnolite, treść zaś jest 
ściśle związana z przeżyciami 
już nie tylko wsi, ale i całego 
narodu chińskiego. Teatr ten, 
wywodzący się w prostej linii 
z dawnych „Jan-Ge“, zacho- 
wał Ścisłą łączność z kulturą 
ludową i najszerszymi warst- 
wami ludowymi, które go zro 
dziły i powołały do życia. 
Na terytorium chińskim wy 
zwolonym już spod władzy 


xoimiciwa 


i średniorolnych chłopów, na 

órych opiera się byt Polski 
Demokratyczno-Ludowej. 
B 


Wieś radziecka zmienia oblicze 


je niezmiennie wiemy uchwałom 
poczdamskim, Na paryskiej sesji 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych delegacja radziecka wysunęła 
szereg propozycji, stwarzających 
możliwość znacznego posunięcia na- 
przód sprawy załatwienia problemu 
niemieckiego. Propozycje radzieckie 
przewidywały przywrócenie działal- 
ne" Rady Kontroli w Niemczech, 
przywrócenie Międzysojuszn'czej 
Komendantury Berlina i Ogólnuber- 
lińskiego Magistratu, stworzenie — 
na podstawie już istniejących we 
wschodniej i zachodnich strefach 
okupacyjnych. Niemiec, organów 80- 
spodarczych — Niemieckiej Rady 
Państwowi Delegacja radziecka 
proponowała, by rządy czterech mo- 
carstw przedstawiły Radzie Mini 
strów Spraw Zagranicznych peojoć 
traktatu pokojowego z Niemcam:. 

Mocarstwa zachodnie zmuszone 
były pójść na częściową ugodę. W 
komunikacie paryskiej konferencji 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych powiedziano, że władze oku- 
pacyjne będą się naradzały w Bet- 
Jinie na zasadach  czterostronnych. 
Komunikat przewiduje czterostron- 
ne konsultacje władz admi 
nych Berlina, udział w 4 
cjach ekspertów niemieckich, roz- 
szerzenie handlu między strefą 
wschodnią i strefami zachodnimi, 
jak również między Berlinem a stre 
fami okupacyjnymi itd. Wszystko to 
śwladczy o tym, że komunikat pa- 
ryski idzie po linii polityki, mają- 
cej na celu realizację uchwał pocz- 
damskich. 

W ciągu ubiegłych czterech lat 
Związek Radziecki wytrwale i kon- 
sekwentnie bronił i wcielał w życie 
program poczdamski. Jest to naj- 
lepszym świadectwem demokratycz- 


nego, pokojowego charakteru polity- 
ki zagranicznej Związku Radzieckie 
go — niezmordowanego bojownika 
o pokój i współpracę międzynaro- 


katolickich w Pol a zamieszczony 


Stronnictwo Pracy jest stronnict , 
wem o starych *adycjach katolickich, 
Cc to znaczy? -~ « znaczy, że odróżniamy 
tradycja katolickie, jako sprawy Witu 
ry i etyki od spraw politycznych, 0d 
„katolicyzmu politycznego'', Odróżnia 
my organizowanie się katolików w par 
tie polityczną celem współpracy W 
ogólnopaństwowych i  ogólnonarodo. 
wych zadaniach, wspólnych wszystkim | 
Polakom, od tego wszystkiego, co jest 
wrogie Narodowi Polskiemu, narodowi 
i państwa i co usiłuje pieczętować się 
stemplem katolickim, TAKA PIE. | 
OZĘÓ6 I TAKIE WPROWADZENIA 


W BLAD MAS KATOLIOSICH W 


GLEBI RZECZY  PRONIEWIĘCRITA 
OTOCZENIE OJCA ŚWIĘTEGO W 
WATYKANIE. 


Polityka ta przybrana w szaty k; 
tojickie, jest reprezentowana na przy- 
kład przez ODU w Niemozsch, na cze- | 
le której stoi Adenauer, najbardziej 
zagorzały polakożerca i  rowiejonista 
ze wśtystkich polityków niemieckich, 
przez takich de Gasperich we Wio- 
szech, przez Schumanów we Francji — 
motorycznych wrogów nowej Polski, 
Oczywiście, że POD TAKĄ PIECZĘ- | 
OIA MY POLAGY NIE MOZEMY | 
I NIE CHCEM IGUROWAG, 


Dlaczego? Dlatego, że nie mamy Z 
nimi nic wspólnego, dlatego, że ciąg. 
tego podżegania do wojny, ucisku na- 
rodowogo i klasowego nie uważamy za 
katolickie... 

Członkowie nasi i zwolennicy £ą wie 
rzącymi katolikami, Jako katolicy żą, 
dają od swego stronnictwa takiej po 
lityki w Rządzie, Sejmie, Radach Ni- 
rodowych, ABY ' SPRAWY WIARY 


dow 
3 D. Mielnikow 


I RELIGII, ACY SWOBODA KULTU 
RELIGIJNEGO BYLY W PELNI ZA- 


Kołchoźnicy rejonu czerkaskiego (w obwodzie kijowskim) postano- 
wili w ciągu najbliższych lat wybudować 12.000 domów mieszkainych, 
liczne. nowe kluby, radiowęzły, szkoły, żłobki, szpitale, stołówki, stadio- 


ny, parki kultury i wypoczynku, 


Po otrzymaniu od państwa kredytów + materiałów, 


przystąpili do realizowania planów, 


kołchoźnicy 
opracowanych dla nich przez pań- 


stwowe biura architektów 1 budown iczych. 


m W dużej wsi kołchozowej Russ= 
kaja Poliana; w- rejonie czerkaskim, 
można już wid zarysy przy- 
szłych prostych ulic, szerokich bul- 
warów, nowych zabudowań. Posze- 
rzono jezdnię, wyrównano linię plo- 
tów. Obecnie brygady kamieniarzy 
układają chodniki. Opracowywany 
jest plan centralnego bulwaru 0 3ze- 
rokości 35 m, który przebiegnie 
przez całą wieś. Bulwar ten nazwa- 
ny bedzie imieniem Stalina. 


Wzdłuż bulwaru zasadzono juž 
drzewa i krzewy, a na enaią- 
cym do niego terenie — 25 działek 


przeznaczono na budową domów 


mieszkalnych. 

W przyszłość wieś Russkaja Po- 
liana będzie wyglądała mniej więcej 
tak: pośrodku ws: dokoła okrągłego 
placu stanie klub kołchozowy, do- 
my Rady Wiejskiej, poczta, Dom 
"Towarowy, hotel i herbaciarnia. Do 
centrum wsi będzie przylegał Park 
Kultury i Wypoczynku z boiskami 
sportowymi, estradą pod gołym nie- 
bem i kinoteatrem. Od placu cen- 
tralnego promieniście będą się roz- 
chodziły szerokie, wysadzane dżze- 
wami ulice. Upiększą je nowe i od 
budowane domy kołchoźników -— Z 
werandami, balkonami, otoczone 


Rasizm” szaleje w USA 


NOWY JORK (TELEPRESS), — 
W miasteczku Modesto, w Kalifornii, 
banda opryszków rzuciła się na Mu- 


rzynkę z dwojgiem dzieci, która ośmie- 


nędznej komóreo, ponieważ nie mogła 
znalęźć mieszkania, 

Skoro została zaatakowana przez fa- 
szystowskich bandytów, napróżno bla- 


lila się zamieszkać w. dzielnicy, prze: |gała szeryfa o opieką ze strony polłeji. 


znaczonoj dla białych, Murzynka ta, 


żona. robotnika, John Turnera, przez 4 
Inta guieździła się wraz z rodziną w 


Kuomintangu zespołów „Jan= 
Ge“ jest bardzo wiele. Pow- 
stają one samorzutnie na fa- 
brykach i szkołach, w szere- 
gach poszczególnych oddzia- 
łów Armii Ludowej wiele ich 
jest w miastach, a najwięcej 
chyba jest ich na wsi, z któ- 
rą teatry te nie straciły orga- 
nicznego kontaktu, aż po dzień 
dzisiejszy, Każdy zespół „Jan- 
Ge" jest kolektywem aktor- 


W obronie napadniętej i jej dzieci 
wystąpiła działaczka związkowa, Lore- 


na Ballard, która została przez optysz 
ków ciężko zraniona żelazną sztubą. 


wśród dorosłych, jak i mlo- 
dzieży. Zespoły młodzieżowe 
istnieją niemal przy każdej 
szkole na terenie Chin Ludo- 
wych. W 1948 roku w jed- 
nym tyko rejonie Jan-Tsu ze 
społy szkolne urządziły 1395 
przedstawień, które zgroma- ~ 
dziły 1.790.076 widzów. God- 
nym podkreślenia jest fakt, że 
w przedstawieniach „Jan-Ge" 
obecnie biorą liczny udział ko 


PPE EPEE EEEE. PARAPET REA. 


eatr „JAN:GE" 


skim, liczącym od 5 do 40 o- 
sób. W większości wypadków 
zespoły te są wędrowne. 
Przedstawienia odbywają ślę 
pod gołym niebem. Są też w 
większych miastach zespoły, 
posiadające stałe pomieszcze- 
nie teatralne. Najlepszym dò 
wodem olbrzymiej popularno 
ści „Jan-Ge“ jest liczba 1340 
wiejskich kolektywów teatral 
nych, działających w jednej 
tylko prowincji Tsian- Tsi, 
Liczba aktorów, biorących u- 
dział w przedstawieniach, wy 
nosi 27 tysięcy osób. 
„Jan-Ge'" cieszy się olbrzy- 
mią popularnością zarówno 


biety, Jla których dotychczas 
w Chinach dostęp na scenę 
był zamknięty, W 1855 zespo 
łach, działających na terenie 
prowincji An-We, bierze -u 
dział 5.788 kobiet. 

Teatr „Jan-Ge“ nie jest te- 
atrem zawodowym, Jest to 
rodzaj teatru amatorskiego 0 
wyraźnym obliczu społeczno= 
świetlicowym. Charaktery= 
stycznym jest, że większość 
aktorów stanowią chłopi i ro- 
botnicy. 

Teksty wystawianych sztuk 
są pisane nie raz przez sā- 
mych aktorów, czerpiących 
tematykę wprost z życia. Nie 


zielenią ogrodów. Na głównych ul: 
cach będzie się mieściła szkoła, kli: 
nika, przedszkole i żłobek oraz iñ- 
szytucje. 

Wielką uwagę przy przebudowie 
zwraca się na budynki gospodarcze. 
W farmie hodowli bydła. wybudowa 
no już murowany chlew, óbiiczńny 
na 200 świń. Obok chlewu wyżuido< 
wana została kuchnia, w której 
przygotowuje się. , pożywiatie „(jA 
świń. Kolejka wąskotorowa połączy 
chlewy z kuchnią, Wybudowana też 
murowaną stajnię na 100 kont, su- 
szarnię konopi, elektrownię orsz za- 
łożono wodociąg. 

W dużym, dwupiętrowytn 
zarządu kołchozu będzie sie mi 
ło studio radiowe, pracownia agra- | 
nomiczna i laboratorium kolehozo= | 
we; 

Zmienia się wygląd wsi kałchozo- 
wych, zmienia się również otacza- 
jący ją krajobraz. Kołchoźnicy re- 
jonu czerkaskiego realizują stalinow 
ski plan zakładania ochronnych pa- 
sów leśnych — umocnili w ciągu 
wiosny 1949 r. 762 ha piasków nad- 
dnieprzańskich, zasadzając na nich 
sadzonki sosny. 

We wsiach kołchozowych obwodu 
kijowskiego, żytomierskiego, potol- 
skiego wre praca — powsiajią no- 
we domy mieszkalne dla kałchośni 
ków, kluby, teatry, parki, Ogåtem 
w latach powojennych wybvdowto 
na Ukrainie 800 tys. domów mięsz- 
kalńych dla kotehożników. 


EIEREN 


jednokrotnie po przedstawie- 
niu, teksty te są dopelniane i 
korygowane według wskazó- 
wek widzów, wyrażających 
swoją oninię bezpośrednio po 
spektaklu. Piszą też sztuki dla 
„Jan-Ge' autorzy z. zewnątrz: 
robotnicy, chłopi, żołnierze 
Armii Ludowej, a także de- 
mokratyczni pisarze i drame- 
turdzy Chin Ludowych. 


Teatr „Jan-Ge" zatem bez 
pośrednio zrodzony przez ma 
sy ludowe, które są jego, głów 
nym inspiratorem i twórczym 
organizatorem, kierującym 
całą jego działalnością i roz- 
wojem. Teatr „Jan-Ge" jest 
to nie tylko potężny czynnik 
oświaty, zrodzony przez lud i 
oparty o kulturę ludową, 
„Jan-Ge* stanowi zarazem 
skuteczną broń chińskich mas 
pracujących w ich walce o 
pełne wyzwolenie społeczne i 
ekonomiczne w ich walce o 
postęp, Wyrażnym świadec- 
twem tego jest tematyka 
sztuk, wystawianych przez te 
atr „Jan-Ge'. Do najbardziej 
popularnych należy sztuka o 
kobietach-partyzantkach pod 
wymownym tytułem — „Ko 
biety walczą i zwyciężają”, 
„Biedniacy budzą się do ży- 
cia', która opowiada o no- 


Na szpałtach prasy 
Państwo — kościół — 


W organie Stronnictwa Pracy, będącego polityczną reprezentacją stów 


Stronnictwo Pracy 


został znamienny artykuł p, ti „Pań, 


stwo — Keściół — Stronnictwo Pracy. 
Poniżej zamieszczamy artykul ten w obzzornym skrócie mimo, że nia 
zgadzamy się z poszczególnymi sformłowaniami w nim zawartymi 


BEZPIECZONE W PAŃSTWIE LU- 


'DOWYM, ŻĄDAJĄ ONI POKOJU 


RBBLIGIJNBGO| I słusznie, Jako Pos 
lagy — ludzie należący do świata pra» 
cy a nie do knpitahı — żądają od nas 
dwiatelności dla chyw ogólnych, dta 
wykonania pitu, dla ntrwalenia wła” 
y demokracii ludówoj. I toż słusz- 
nie. Oto dwa stanowcze żądania, Któ- 
ra szezogi członków /i zwolenników 
stawiają kierownietwy Stronnictwa od 
początku jago aktywności w Polsca 
Ludowej, Oba mszą być i są w proe 
cach Btronaictwa wwzblędnione. 


RATOLICY W 
QA ZROZUMIBĆ, 


ro: B NIR MO- 
DTACZEGO WSZ Z 


POL' 1 MOŻLIWE JPET TYLKO IR NIEGODOTWOŚCI I OKNI- 
DLA 30, ŻR PATRONUJH MU TWA KAPITALIZMU I IMPJ- 
WIELKBOKAPITALISTYCZNH, A W NIALIZMU — ZOOLOGICZNY NA- 


OFToNALIZM, RASIZM, NIEMIECKI 
GALNE W BZYMIB, A WSZYSWELG 
PEAOB I OSIĄGNIBCIA LUDU POir 
BRIEGO, JAK NAJBARDZIEJ ZGO- 
DNE Z ETYKĄ CHRZEŚCIJAŃSKĄ. 
BA POTĘPIANB, KATOLICY-POLA- 
CY, PATETOCI NIS ROZUMIEJĄ, 
DLACZEGO WIELKI, POKOJOWA 


[gatara w mzs — SĄ NIEDOSTRAH 


"BUDOWNICTWO NARODOWE MIA- 
!LO DY BYÓ „DZIEŁEM SZATANA'', 
|NAD KTÓRYM TRZEBA ŁZY WY- 


LRWAĆ A PRZYGOTOWANIA DO 
ROWBJ WOJNY MAJĄ BYĆ CZYMS 
ZBOŻNYM. 


gosli mielibyśmy dzisiaj lapidarnie 
rormużownć przeciętną opinię, katoli- 
ków w Polsce — to GORĄCYM DĄŚE- 
NIEM ICH JEST SGUKANIE W KO- 
ŚCIELE POTWIERDZANIA SŁUAZ- 
NEJ DROGI NARZEGO NARODU, 
KATODIOY -PAYRIOCT OCHOA SIĄ 
MODLI6 ZA SWOJE PAŃSTWO, ZA 
POWODZENIE WIDLKIOH PLANÓW 
I  PPZEDSIĘWZIĘG GOSPODA- 
C6YUH, DAJĄCYM MASOM PRACU- 
JĄCYM DORROBYE 1, SZOZĘŚCIE 
A NARODOWI SIŁĘ I ZNACZENIE, 
DLATEGO, ŻĘ TAK JEST, RZESZĄ 
KATOLICKIE PRAGNĄ POKOTY, 
STĄD MASOWE POPARCIE INIOJA- 
TYWY RZĄDU, ZMIERZAJĄCZJ DO 
POROZUMIENIA Z KOŚCIOŁEM, 
STAD WYRAŹNA I GORAT PO- 
WSZEGAHNIEJSZA NIECHĘ6 DO PO- 
LITYKUJĄCHI CZĘSCI  DUOHO- 
WIERSTWA, 


NIEOPATRZNIE POSTĘPUJĄ OL 
ETÓRZY WPRÓWADZAJĄ ROŻDAR- 
OIE W DUEZĘ KATÓLIKÓW POL- 
SEICĘ,, KTÓRZY, FRAWIĄJĄ,. NAS 
BRZED WYBOREM: RZYM CZY 
WABSZAWA. 


Sekretariaty naszego Stronnictwa eq 
licznie obsyłana interpelncjnmi z zm 
pytoniai w sprawia: Państwo — Ra- 


T jŚzióŁ I to pia tylko re strony naszyca 


ogniw oryunizicyjnych i  poszeztgól- 
n; <ałonków, sle ti w. wiolikiej 
aleści ze strony hczpartyjnyrh sympa- 


tyków. 


Wyjaśniamy; Błronnictwo Pracy jseb 
stromiżctwemt każolizów 1 
Jako takie cd pie 
działania w Wy: 


olonśj Polico prasite 
jo kogstkwertuie mad tyn, Aby sila od- 
działywania Ie6:iota katplickicgo w 
Polsce przyczyniła się do odbudowy 
naszej Ofcryzny, dla dobra całego na- 
rodu polskiego. tej ztęrdy 
Btronntetwo wystęnowała zawsna i B3- 
dzio wystęyowało tem wsządzia, gdzie 
moglyby być narażone zytawy wiary 
zk zelinijnych, w dne 
termio 1 obronie autorytetu apólitycze 
nozo dnchowicńiiwn kataltokiego, 


W TMIĘ TAI AMET ZABADY 
BIRDNNTUTWA WYSTĘPOWAŁO I 
BĘDZI WYSTĘPOWAĆ” PRZEOTW 


TEJ OZĘSOI FIEBARCHII KOŚCIEL 
NEJ, K' A WPZZĘGALA BI RZI- 


BEE WNEBZĄCYCH KATOLIKO 
W DZIAŁALNÓGO PRZEGZYNĄ NA- 


RODOWI T PAŃETWU W INTER- 

P WIUKGIEGO KAPITAŁU | NIH 
MIZOKIEGO RAWIZTONIEMU, 

Btronzictwo Pracy w imieniu reśxs 
katolickich w Pólsca, w imię interesó 
naroda 1 pnźstwa polskiego ZWRACA 
BIR Z GORĄCYM APBLEM DO APO- 
LIUYCZNEGO DUOHOWIEKSTWA O 
ZAJĘCIE TAKTEGO STANOWISKA, 
KTÓRE 4ARREPIZCZYŁOBY W PEŁ 
NI PORGI ZARÓWNO PRAKTYK 
MBDICIJNYOI JAK I PRACY DLA 
PARNTWA. 

tródaicuwo Pencey wzywa swoich 
ostnków | armpatyków do pełnego po 
gnicia tego, jedynie aMsanego stanowi: 
ska, 


Ą 
Uredzni 
ma Wzzrzech 
BUDAPDHZT (TELEPRERE). 
Dzięki  vmyślitym warunkom ntmosta- 
tycznym, w wielu czężeineh Wegter 
rozpoczęty się już zbiory pszenicy, Jak 
wynika z otrzymanych datychozas spra 
wozdań, tegoroczne zbiory pszenicy 
przekroczą prawdopodobnie o 25 prom 


wym życiu chińskiej wi itd. 


5 


zbiory z takt nbiesłamo, która rówa 
tat ydy! pozwana 


Pariia nasza jest niezwyciężona 


Siła jej tkwi w umiejętnym stosowaniu krytyki i samokrytyki 


Z przemówienia tow. Franciszka Jóżwiaka, członka Biura Politycznego na l-szej Konferencji Wojewódzkiej PZPR w Łodzi 


T Proszę Towarzyszył 

„Spotkał mnie zaszezyt  podsumowa. 

ji Pierwszej Konforen 

į Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej wojew. łódzkiego. 

Dyskusja dzisiejsza, wysunęła sze. 
reg problemów i zagadnień, których 
nie „sposób jest omówić w jednym pod 
sumowaniu Toteż ograniczę się do nie 
których z nich, 

I tak pierwszym 'z nich i to naj- 
ważniejszym problemem jest to, że 
okres od historycznego Kongresu Zje. 
dnoczenia 2-ch partii był niewątpli 
kie okresem, w którym cata naszą Par 
tin, a więc'i Partin w wojew. łódz. 
kim, stała się potężną siłą ideolópicz 
nie i politycznie zwartą. Stała stę sil, 
ną jednolitą parbią' klasy robotniczej, 

Pierwsza Konformeja Polskiej Zje- 
dnocmnej Partii Robotniczej wojew, 
łódzkiego wykazała, że zjódnoczenie 
Partii odbyło się na słusznych podsta 
wach ideologicznych marksizmu i leni. 
nizmu. Zjednoczenia dwóch partii, od- 
było się u nas wbrew tondenejnm ele- 
mentów  oportumistyczną-refyrmistycz. 
n wbrew wrogóm klasy robotni- 
— bo taka była świadoma wola 
i, wola Klasy Tobotniezej, 

Kiedy patrzymy, towarzys: 


, z per- 


»pektywy dnia dzisiejszego na minio 
ny okres, to boś chełpliwości możemy 
powiedzieć, że wyrośliśmy w wielką 
partię klasy robotniczej, Partię, która 
wyrosła dziś ma wielką tylko dlatego, 
iż u podstawy jej legła nauka mask, 
siżmu.leninizmu. 

Na historycznym Kongrosie Zjedno. 
czeniowym dokumentowaliśmy zjedno 
ozónie dwóch partii robotniczych, u 00 
za tym idzie i zjednoczenia klasy roba 
tniezej, Na dzisiejszej Konferencji do 
kumentnjemy pełną jedność Partij 1 je 
dność klasy robotniczej, 

Na historycznym Kongresie Zjedno. 
czeniowym wyraziliśmy naszą niezłom- 
ną wolę walki o utrwalenie pokoju na 
świecie. Dzisiaj na konferoncji PZPR 
wojew. łódzkiego będąc silni jedno. 
ścią klasy robotniczej, odpowiadamy 
imperialistycznym podżegaczom wojen 
nym coraz większym wkładem w budo 
wę nowego ustroju społecznego, nstro- 
ju który przeciwstawia się z całą siłą 
wojnie į walczy o pokój, o wyzwolenie 
człowieka z jarzma wyżysku 4 upośle.. 
dzenia ekonomicznego 4 politycznej 

Nie nie pomogą tw zaprzańcy i z 
cy klasy robotniczej, tak zwana trza. 
cia siła, którzy zaprzeduli się buržua- 
zji i poszli z nią noga w nogę w mar 
szu przeciwko klasie robotniczej, 

W ślad za tymi» patentowanymi 
zdrajeami klasy robotniczej poszła rów 
nids klika Tito. Tito z garstką swo- 
ich zauszników wyłamał się z ogólnego 
frontu klasy robotniczej, zdradził 
front klasy robotniczej 4 mas ludo- 
wych, związał się z wrogemi jej, z 
wrogami wolności i postępu, demokra. 
ludowej, z wrogami Związku So- 
cznych Republik Radzieckich, 
Jednakże zdrada Tito i jego kliki nie 
jest zdolna zahamować koła historycz 
nych przemian i postępu, 

Klasa robotnicza Tugostawij, wierna 
ideałom mutkoznizlenywmi, wierna 
groletariackiemn  jaternanjonatzmówi 
nie da się zastraszyć 1 nłamać. 


Czerpiemy z doświadczeń portii 


Osiągnięcia jukreh jesteśmy świad. 
kami ua waszej Konfera 
winny osłabiąć wasłej 
odwrót, powin 


energię i zadetrzyć czujność, gdyż dal 
sze nazo 


nasz rozwój 


za 
pa rilis e dä as da 


K! 


de AESAAT e i sposób bę- 


dziemy przyśpiesza® tempo naszego 
marsen wytyezonegò przez naszą 
Partie. 


Na podstawie osiągnięć, jakie kon- 
statujemy dzisiaj na Konferencji wa. 
jew. łódzkiego, możemy z dumą stwier 
dzić, że tempo naszego marszu będzie 
jeszcze żywsze i silniejsze, bo siłą na 
szej Parti będzię 'z każdym dniem 


Krytyka, braków wz 
Tow. Wojeidchowski, pierwszy sekre 
tarz K. W. w swym referacie podsn- 
mował jakgdyby dorobek pracy pnrtyj 
Kongresu do Pierwszej Konfe 
ji PZPR z jediej strony, a z dru- 
zag wskązał na słabe miejsca i na 
braki organizacji. Wydawało się, że 
to będzie zachętą dla towarzyszy do 
dyskusji, Ala omówienia braków i nie 
domagań, wynikłych w pracy organiza 
cyjnej, 

Krytyka braków 4 
uzbraja tylko organizację i pomaga 
jej w dalszej pracy, e jy silni 
szą i zdolmiejszg do dalszego dziułu- 
nia, 

Proszę,sby towarzysze nie rozumieli 
tego co powiem tylka w ten spraób, 
iż będzie to negowanie wielkiego do. 
robku, o którym mówiliśmy przed 
chwilą. Nie, będzie to tylko wskaza. 
niem, jak należy podchodzić krytycz- 
nie i samokrytycznić do _ popałnio- 
nych błędów i zdistuinłych braków w 
procesie działania i wykonywania za. 
dnń postawionych prze Partią. 

Dyskusję,  saczagólnie pierwszego 
dnin, w której zabiorali głos towarzy 
sze z komitetów powiatowych, gmin- 
nych, zaldudów pracy i tnstytneji, by 
ła nieśminła, Towarzysze za słabo pod 


niedomaguń 


dawali samokzytyce własne braki i 
błędy orz słaba krytykowali błędy 
Komitetit Wojewóńzkiego i kierowni- 


ków partyjnych wydziałów wajewódz. 
kich, Taki w istocia rzeczy był wyraz 
dyskusji. 

Nio można, towaszyszo, w Żud 
wyprdku na wie wyłyczić drog: 
oli uie ustwa sip przeszkód sz tej dro 


Partii naszej — 
j — jest 
amn je i 
za ku zocja 


mm, 


alin powiedzinł, że nie 
6 się popołnia. 
ana odwrót 


mamy È 
nych przeż nas blędów, 


Broki trzeba 


Przetodząe z kolei da innych 
pow edzi w dpekusji. data 
go chg w 


1 tm Irisa Ar 
duym z państwowych 
ych Samna krytyka 
sinsa, mia była jednak 

ren lowórzysz, jako 

ietu Powiutuwego ani 
żem nie, wskażeł na tn, 
sokreturz powiatowy żro- 
poprawié zło. Nie powiedział 
u lym; czy zwracał się kiedy 


RAMS 


Lenina — Stalina 


wzrastać. Będziemy  wasosić się 
wzwyż, przyswajając sobie doświad- 


Stalina! 
Brzyswajając sobie doświadozenia į 
nmiko Patrii Lenine —Stalinn, dyżyć 

będziemy z całą siłą do tego, by upo. 

dobniać się do niej i stać stę partią 
jmarksistowsko-leninowską. 

Towarzysze; to, ża dzisiaj możemy 
obradować i oceniać dorobek naszej 
Partii, dorobek klasy robotniczej, doro 
bek mas ludowych i całego narodi, za- 
wdzięczamy bohaterskiej  Ozarwnnej 
i jej wielkiemu wodzowi, przy 
jacielowi naszego narodu i narodów mi 
łujących pokój, nauczycielowi cnłej 
klasy robatniamnej, tow. Sialinow. 


macnia organizację 
powinniśmy ujawniać d krytyko- 
wać uczyć się pa błędach i wychowy- 
wać członków Partii. 

W ten sposób stworzymy odpowie- 
dnie warunki do przezwyciężania i wy 
rastania z popełnianych błędów. 

I z tych to względów nie powinniś. 
my być nieśminłymi w naszych wystą 
pieniach. śmiałość i zdrowa krytyka 
i samokrytyka pomoże nam w wykry- 
wania błędów, niedomugań i braków. 

W drugim dniu dyskusji towarzysza 
śmielej występowali i wskazywali na 
istniejące braki i błędy. Na przykład 
tow. tow. Szczepunik i Suski podjęli 
doi śmiało krytykę biędów popełnia- 
h'przaz Komitet Wojewódzki, jak 
również dali wyraz samokrytyki pra- 
cy na ich odoinku. 

"ow. Suski w'swej krytyce przyta 
czył jeden z faktów dotyczący zala. 
twienia sprawy organizacyjnej we włą 
dzach partyjnych polegający na tym, 
że był wysłany dokument, na. który 
nie dano żadnej odpowiedzi, Fakt ten 
słusznie zostat podkreślony, ponieważ 
nie może być tukiego stanu rzeczy w 
organizacji, by władze kierownicze 
nie odpowiadniy na postawione wnio 
ski podłegłych ogniw partyjnych i to 
bez względu nn to, czy zalatwily je 
eż negatyw nie, 


do właści. 
rytyki 
bird w. Prócz tych wysta 
pień byty wystęgienia i innych towa 
którzy próbowali krytykować 
h i skladuć samókrytykę, 


Były to: gjerwsza kroki 
ysk do włuściw. 


podobnie sumi sobie tego 
Kyypudło to tak dlatego, ż 
dokładnie odcinka prucy jm* powie- 
ich polega na tym, że 
7 konkretnych któw 
krytykowali wszystko,  Wypadło to 
niedobrze. To właśnie był objaw kry 
tyki. du. krytyki, a nie diy ujawnie. 
uia braków + błędów. 


sygnalizować 


kolwiek na przestrzeni 6 miesięcy do 
Komitetu Wojewódzkiego i przedsta- 
wint znistnisły stan faktyczny danej 
stwowoj gospodarki rolnej. Słucha 
wywódów tego towarzysza odno. 
silo się wrażenie, iż zamiust reagowa. 
nia na zajstwałe braki, towarzysz ten 
zapisywił w swym zuszyciku przez on 
le 6 miesięcy wszystkie fakty i fukci 
ki, by je wygarnąć na konferencji 
q styjnej, To, że je wygurnął tu do- 
brze, lecz było by o wiele lepiej, by 
a tym poc Komitetowi Woje- 
wódzkiemu, 

Tuk towarzysze, postępować nie mo 


nie zuah 


czenią i Dauki wielkiej Partii Tetina, |. 


- (bogaty chlop — kapitalista wiejski, 


żna, Jest obowiązkiem każdego człon. 
ka Partii, e tym bnrdziej sekretarza 
powiatowego, natychmiast  sygnalizo- 


Zagadnienia przem 


W województwie łódzkim obók Tol- 
nictwa mamy przemysł oraz około 50 
państwowych  gogfodarstw  tgolnych 
około 80 zakładów przemysłowych i 
okoła 71 tysięcy robotników, a wipo 
klasę robotniczą, która jest  kzonem 
tego województwa 

Tow, Wojciechowski, w swoim refe 
racie postawił zagadnienie planu 3-le 
tniego, postawił zagadnienie produk. 
cji naszych «nakładów przemysłowych 


w ramach p uu S.letniego zachęcają 
w tem spos towarzyszy da dyskusji 
ned nimi, 


kach, błędach i wypsczeniach. 


ysłu woj. łódzkiego 


Owszom, w dyskusji mówiona o S-let- 
nim planie, o zakładach na _ terenie 
woj. łódzkiego mówiona ogólnie e0 
prawda, nle to ma swoje dodatnie zna 
czenie, ba wyrażono wolę, że plam Bla 
tni powinien być wypełniony przedtar 
minowo, by wejść uzbrojonymi w 6-le 
tni plan. Ala tego jeszcze mało. Nale 
żało poruszyć i szemko omówić spra 
wy, które interesują nie tylko dyrok. 
tora zakładu, inżyniera czy technika, 
ale każdego członka naszej Partii. 


Bitwa o jakość produkcii 


Cóż to takiego jest, co nns powinno 
wszystkich interesować? Bą to, towa 
Tzysze, plany produkcyjne, obniżenie 
kosztów własnych produkcji, podnie. 
sienie wydajności jacy, bitwa o ja. 
kość produkcji "o sę zagadnienia, 
nad którymi nie powinniśmy przecho 
dzić do porządku dziennego, to są 
sprawy, od których w dużej mierze bę 
dzie zależeć stopień wypełuienia pla- 
nu 3.letniego, 

Wy, towarzysze, najlepiej powinni. 
ście znać te sprawy, ponieważ codzien 
na stykacie się z nimi w procesie pro 
dukcji. 

Wy powinniście ujawnić 
irak, niedcmagania į błędy na tym 
odcinku, Tu były delegacje, które pod 
kraślały wielkie osiągnięcia w dzie. 
dzinia zwiększenia produkcji, O czym 
to świadczy? Świadczy to o tym, że 
Klasą robotnicza w zakładach na tere 
nie woj. łódzkiego czyni wszystko, 
aby wypełnić postawione przed nią za 
dania. , 

Ale przecież Partia, awangarda kla 
sy robotniczej musi wnikać w te prò 
cesy, by pomagać w usuwaniu braków 
i kamulców oraz pednosić na wyższy 
poziom produkcje i to nie tylko w sen 


sia ilościowym, ale i jakościowym, 
O to musimy się bić. To musi zróż. 
mieć każdy członek naszej podstawo. 
wej organizacji, a przeświadczenie te 
go musi przenieść do robotników bez 
partyjnych. 

"To jeszcze nie wszystko, towarzy 
sza, (owarzysz Urbaniak zabierając 
głos w dyskusji, opowiedział nam tu, 
jak mało jest troski o współzawodni 
ctwo pyacy, jak mało jest zaintereso- 
wania się racjonalizatorami w produk 
cji, Tow. Urbaniak postawił to zaga. 
dnienie słusznie domagając się więk- 
szego zainteresowania władz  partyj- 
nych sprawą wspólzawodnietwa i ra- 
cjonalizatorstwa, ale o tych sprawach 
powinny pamiętać podstawowe oryani 
zacje w zakładach pracy, rady zaka 
dowe i dyrektorzy tych zakładów. 

Więcej towarzysze, zaintoresowania 
współzawodnictwem i racjonalizatora. 
mi pracy, więąej troski i opieki nad 
poruszonymi wyżej zagadnieniami. 
Więcej troski i opieki nad ośrodkami 
i zakładami oraz procesami produkcji, 

Ozwarty prblem, który ehe port- 
szyć, a który również nieśminlo był 


Problem wsi 


ięc o sj, trzeba wytkŹnie %ska 
zn6, iż nie można budować socjalizmu 
w mieście pomijając wieś, Były oo 
prawda takie tendeuje, ż6 mióżna 
wieś pozostawić w spokoju, a budować 
socjalizm tylko w mieście, Tendencje 
te były z gruntu fałszywe, oportunisty 
czne i dlatego wzięły w leb. 

WIÓR6 2. dyakusji-fo, co jest doda- 
tnig cechą, że rozumiemy, iż państwo 
we gospodarstwa rolne mają być wyż 
szą, formą gospodarki, 

Byliśmy, twwnrzysze, Świadkami, 
jak delegacja jednego z ośrodków pań 
stwowej gospodarki rolnej zademon- 
strowała swój dorobek, przekazując je 
dmncześnie pozdrowienia dlu Konfe. 

Partyjnej, 
eli konferencja powitała te osiy 
gnięcia PGR to powinno było nas zn. 
Chęoić do dyskusji nad sprawą pań. 
stwowych gospodarstw rolnych, a nio 
ograniczać się do ogólników, Tak, to 
wąrzysze, być nio może. 

Należało śmielej krytykówać braki, 
niedociągnięcia 1 błędy w naszych 
państwowych gospodarstwach rolnych, 
Mamy tam jeszcze wiele do zrobienia, 
aby podnieść je na wyższy pozióm no 
woj gospodarki rolnej, gospodarki so 
ojalistycznej, 

W naszych pnństwowych gospodar- 
stwneb rolnych musimy szczególną u. 
wage zwrócić, podabnia jak w zakła- 
dach przemysłowych, na obniżenie ko 
sztów własnych produkcji, na podnie 
sienie wydajności prodfikcji 1 jej ja. 
kości, 

Jest to zagadnienie ważkie, wymaga 
jaco od każdego członka Partii du- 
żej wnikliwości, i troski o rozwój prze 


Sprawy młodzieży 
Występujący towarzysz, kurator 
szkolny, słusznie podkreślił, mówiąc o 
szkolnictwie | młodzieży, że powsta- 
wanie spółdzielni produkcyjnych na. 
wsi ułatwi wychowanie młodzieży wiej 
skiej, n szczególnie dzieci biednych i 
średnich chłopów. 

Tak, towarzyszą istnienia jndzyśdu 
ninych gospodarstw rolnych, m 
gólnie brzatych  utrudniu walsiyć 
kowanie podstawowej części milo- 
biednych i średnich e 
ponieważ ma do nich dostep jeszeze 


Tum zaś, gdzie praca będzie Zim 
lows, zespołowa troska o człowieka i 
dziecko — znajdzie każdy swoja miej 
sce, dziecko — przedszkola, młodzi 
— szkołę i wychowanie w duchu miło 
ści do Ojczyzny Tudow 

Wrogowie Demokracji 
dzą, że o ile wieś polska zamieni się 
w zespołowe gospodarki, to ich odizo- 
duje od podstawowej masy wsi i mie 
pozwoli im żerować na krzywdzie bie 
dnego i średniego chłopa, 

Nio też dziwnego towarzysze, że 
wrogowie Demokracji Ludowej rozsie- 


"Ludowej wie 


Zagadnienie admin 


Na nnszej Konferencji Partyjnej 
obecni sę przedstawiciele samorządu 
i administracji państwowej, członka. 


wie Partii, którzy pracują w wymie- 
nionych. resortaci 

Resorty te iuteresują nas nie mniej 
a jeduak w dyskusji zaga 
«lnienia pracy tych resortów były bar 
dzo skqpo poruszane, Cz 


wszystko było tam w jak najlepszym 


poruszony w toku dyskusji, to jest 
problem wsi, 
mysu, państwowych gospodarstw. rot 


nych i spółdzielni produkcyjnych. * 

Na ten odcitiek pracy szezególią m. 
Wage zwrócić maszą-nasze podsiawowe 
organizacje, galopi i powiatowe ko- 
mitety pari 

Nalęż zbliżyć się do mas, związać 
się z nimi, pomagać im w pmicesie or- 
ganizowania i w ich pracy. 

W dyskusji poruszono również zaga 
dnienie  spółdzłelni produkcyjny: 
powstających na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego. Była delegacja jednej 
ze spółdzielni, Towarzysz, który pów! 
tat Konferencję w imieniu spółdziel. 
ni produkcyjnej. mówił ż radością „o 
tym, jak rozpoczęli organizowanie tej 
spółdzielni i jakie widzi jej perspekty- 
wy rozwojowe, Natomiast towarzysze 
delegaci, na których terenia powstają 
spółdzielnie produkcyjne, bardzo ma- 
ło zajmowali się tym problemem. A da 
brze byłoby przecież, by Konferencja 
wiedziała, czy wytyczne Partii, mó- 
wiące o zasadach dobrowolności, nia 
zostały naruszone i/czy nie ma pod 
tym względem wypaczeń, 

A więc, towarzysze, 
resowania się państwowymi gospodar, 
stwami rolnymi więcej zainteresowa. 
nia się spółdzielniami produkcyjnymi, 
więcej troski, więcej wysiłku i wnikli 
wości, by nasze gospodarstwa państwo 
we i spółdzielnie produkcyjne stały 
się przykładnymi 1 wzorowymi, 

Pamiętajmy zawsze o tym, że cho- 
dzi tu o tak wielkie zagadnienie, jak 
zajadnienie budowy socjalizmu na wst, 

Hasla, które były rzucane na Kongre 
sie niech żyje socjalistyczna wież — 
muszą się zamienić w konkretny czyn, 


i kobiet wiejskich 


wają kłamliwe wiadomości o przymu 
sowych spółdzielniach produkcyjnych, 
o wspólnych kociołkach, butach, ubra- 
niach itd, itd. 

W dyskusji nad tym zagadnieniem, 
zabieruły głos i nasze towarzyszki. 
Mówiły o trudnościach w pracy na 
wsi wśród kobiet i o tym, że mężczy 

i, członkowie Partii, nie tnteresnją 
się pracą wśród kobiet, że nie wyżbyli 
się jeszcze starych przyzwyczajeń i w 
wielu wypadkteh traktują kobietę 
jeszcze po dawnemu. 

Spółdpolmia produkcyjna rozwiąże 
i ten problem, pomoże w przezwycię- 
Ženin starych przyzwyczajeń i posta. 
wi kobietę wiejską na równi z mężczy 
zng 

Aiówiąo o kobiecie cheg podkreślić, 
iż nie jest słusznym twierdzenie jedne 
go z towarzyszy, że kobieta u nas nie 
| została jesz 

Kobieta w Polsce Ludowej ma ta- 
kie same prawa jak i męż 
dzi tylko o to, aby w 
SĘ wprowadzić to prawo. W dysku 
szczególnie dobrze postawiła to za 
gaanieaia tw. Tomezak, 


istracii i samorządu 


| porządku? Wydaje się, że tak niestety 
nie jest. Towarzysze delegaci reprezen 
tujący samorząd i udmiwistrącję pań. 
stwową są zbyt powściągliwi | nie 
uchyjili rąbka ich działalności 

Partię naszą interesują i intereso- 
waé będą wszystkie zagadnienia życia 
państwowego, a towarzysze nasi mu. 
szą zrozumieć, że Konferencja. Partyj 
na jest najwyższą władzą partyjną w 


więcej zainte | 


Yad organizacji e saaważozych braj województwie 


puforeneja winna mad braki, bo 
Jączki i osiągnięcia tych resortów. 
Nie trzeba towarzysze, lekceważyć te 
go zagadnienia, nie trzeba poddawać 
się niezdrowym mugestiom. 


Towarzysze będący w tych organach 
muszą i to przede wszystkim orud 
się członkami Partii, a potem urzędni 
kami, 

Inne pojęcia winny być z osłą siłą 


swalczene, 


Nie będziemy tolerować wrogiej roboty 
reakcyjnego kleru 


W dyskusji ujawnił się szereg cieka 
wych wypowiedzi, z których widać, że 
towarzysze nie należycie  przyswoili 
sobia wytyczne Partii odnośnie kloru. 
Nie odróżniają roukcyjnego kleru od 
tej części kleru, który ustosunkowije 
się pozytywnie do państwa. ludowego. 

Nie można i nie wolno generalizo- 
waé tego zngadnienia. Powinniśmy 
umieć już odróżnić tych, którzy się 
pozytywnio ustosunkownją da Polski 
Ludowej, ad tyeh ośrodków i guiszą 
reskcyjnego kleru, które w św; 
stąpienineh wiążą się z renkcją mię- 
dzynyrcdową przeciwka Polsce Tudo. 
wej nie przebiesńno w środkach, łącz 
nie n urządzan «u różnych „eudótw”. 

W wyjaśnieniach rządu sprawa kle 
m i stosunku do niego postawiona zo 
stała jaeno i wyrnśnie, Nie będziemy 
tolarownć nudnej szkodliwej i wrogiej 


roboty ze strony reakcyjnego klora w 
stosunku do naszego państwa, Nie mo 
żomy jednak ograniczać się tylko £ wy 
łącznie do tego, że wróg prowadzi dy 
wersyjną i szkodliwą robotę, Należy 
ujawniać i wykrywać gniazda wrogiej 
dzinialności przeciwko państwu ludo 
wem, 


Imperialiści i eprzymierrona m nimi 
koła watykańskie veiluję wykorzy 
Kościół i wiernych dla swych niec- 
nych antypolskich i mntyludowych ce- 
lów, dla walki x nstrojem demokracji 
ludówej. 


Wierzący robotnik, robotnica, chłop 
1 inteligent powinni zrozumieć, czym 
jest reakcyjny kler 1 jakie są jego 
związki z międzynarodowym kapitalis 
mem — wtedy odwrócą się od niego m 
obrzydzeniem. 


Szkolnictwo 


Przechodzę do jeszcze jednogo pro- 
mu, W dyskusji towarzysze wysunęli 
zagadnienie oświaty i szkolnictwa, Je 
den z towarzyszy z Kuratorium wyja- 
śnił w istocie to zagadnienie. Ja chcę 
zwrócić waszą uwagę i zacstrzyć wa 
szą cznjność w kierunka następują. 
cym: Nie możomy i nie wolno nam ge 
neralizować sprawy nauczycieli i to 
bez względu na to, czy znajdnją się w 
powszechnym, średnim, ozy wyższym 
szkolnictwie, 


y 


Wszystkim nezciwym nanczycielom, 
profesorom powinniśmy pomóc, zrozm 
mieć istotę zaszłych przemian społe- 
cznych, pomóc. przezyyciężyć staro na 

i uczynić z nich dobrych nane 
czycieli naszego typu. 

Nasi towarzysze praenjący w szkoł 
nictwie powszechnym, -średnim czy 
wyższym powinni szczególnie zaintere 
sować się tymi uczciwymi bezpurtyje 
nymi nauczycielami i profesorami 


Kadry decydują o wszystkim 


Należy wcięgnąć wszystko, co zdro 
ws do pracy pozytywnej, otoczyć opie 
ką i odizołować od szkodliwych ele. 
mentów, 

Towarzysze w dyskusji uskarżali się 
na bruk JAJ: Tak, ietotnie, kadry to 
wielka rzec 

Stalin WSI, że kadry dčcyãi! 
ję o wszystkim. Czy my posiadamy 
dostateczną ilość kadr? Nie, nie posia 
damy, ale mamy ich wiele nie ujawnio. 
nych jeszcze, Należy je tylko umieć 
odnaleźć, 

Szukajmy w dółowych ogniwach par 
tyjnych, a na pewno znajdziemy masę 
ludzi, zdolnych i uczciwych, których 
można bedzie wysuwać na różne kie”o 


Musimy lepiej 


wnicze stanowiska. Można t należy 
sznkać kadr wśród bozpartyjnych, a 
wśród tego wielkiego rezerynuri 0- 
hotrków znajdują się bezwątpiema 
ludzie dobrzy í uozeiwi, zdolni i che 
cy razem z nami budować socjalizm. 


'Nie należy, towarzysze, - lękać się 
wysuwania dobrych, Uczciwyth, mło- 
dych i zdolnych ludzi na poszczególne 
placówki pracy, 


| W oczach rośnie młode pokolenie, 


żywe, zdolne i z inicjstywą. Należy 
je wciągać i stawiać na odpowiednich 
Tosternnkach pracy, 

Partin nasza posiada wielkie trana 
misje do mas bezpartyjnych, 


opiekować się 


organizacjami masowymi 


Posiadamy, towarzysze, takie organi 
macje, jak związki zawodowe, skupia- 
jące miliony ludzi praey, Samopomoc 
Chłopska, Liga Kobiet — to potężne 
transmisje do maa bezpartyjnych robo 
ftników i robotnie, ehłopek i chłopów. 
Należy tylko w tym wielkim rózerwu 
arzo umieć szukać, Rezultaty nie da. 
dzą na siebie czekać. Przedefilowały 
przed Konferencją dwie delegacje mło 
dzieżowe. Należało się wczuć w prze- 
mówienia tych młodych chłopców. Bit 
ich przemówień Żar i miłość do 
Partii, do pracy nad budową nowej 
przyszłości. 


Czy to nie przywzłość naszał Tak, 
to jest i teraźniejszość i przyszłość na 
sza, towarzysze. 


ie też dziwnego, że Partia otacza 
opieką i troszczy się o młodzież, jako 
teraźniejszych i przyszłych  budowni, 
czych socjalizmu, 

Wydaje się również, że i stosunek 
do Ligi Kobiet winien przyjąć bare 
dziej konkretne formy pracy całej or 
genizacji, gdyż mie można twierdzić, 
że jast to wyłącznie robota tylko ko* 
biet — naszych towarzyszek, 


Nasze sukcesy winny wzmacniać czujność 


Więcej, towarzysze, przykładów i 
wzorów z naszej strony w podejściu 
do człowieka, więcej wysiłku w uświa 
damianiu szeregów partyjnych i uczci 
wych ludzi, a szybciej zrozumieją, 
gdzie jest ich miejsce. Uzbrajuj: 
wiedzę marksistowsko - leninawską 
członków naszej Partii, łatwiej uam 
będzie odróżnić uczciwego robotnika 
bezpartyjnego i inteligenta. bezpartyj 
nego od szkodnika gospodarczego i dy 


wena OALA 1 Hamdyty (zek 
cyjnego. 
Ostatnie zagadnienie towarzysze, 


nad którym nie można przejść do po- 
rządku dziennego, W dyskusji ujawa 
ło się, że czujność jak gdyby zepcha.ę 
to na dalszy plan. Czyżby nasze sukca 
sy, nasze zwycięstwa dały nam ju 
prawo do tego, byśmy byli mniej czuj. 
nit Nie, towa , nasze właśnie 
zwycięstwa, nasze sukcesy powinny 
wzmacniać czujność szeregów partyj. 
mych. Wróg klasowy wypierany pozy 
cja po pozycji nie rezygnuje z walki 
i stosuje różne metody w walce, 

Walka klnsowa trwa i jest 
bardziej zaciekłą walką. 

Wróg bity i wypierany widzi swoj 
pełożenie bez wyjścia, staje się bar- 
dziej ostrożnym i specjalizuje się w 
środkach walki z nami, Nie ma on 
innego wyjścia, jak rozbroić się 
wicie i poddać, albo bić się do k 


COTAŻ 


Kapitaliści nie oddadzą dobrowolnie 
swoich pozycji, Omi muszą być razbie 
ci i dobici, 

Przykładem, że nie należy usypiać 
czujnyści był proces Doboszyńskiego, 
ujawni? on całą obydę zbrodni i me. 
tod walki, jakimi posługują się wro- 
gowie rodzimi, popierani przez ośrod= 
ki reakcyjne zagranicą. Nasza, tiwa- 
rzysze, miezłomna wola powinna 0, 
chronić każdego uczetwogo człowieka, 
każdy metr tkaniny, każdy warsztat 
pracy, bo to jest masz dorobek, to 
jest nasza podstawa do budowy pocja 
lizmu, Cznjność” członka Partii powin 
na przenieść się na uczciwych bezpar 
tyjnych, m wledy z każdym dniem 
zmniejszać się będą subotażę, awarie 
w naszych zakładach pracy, szkadni. 
stwo gospodarcze i napady na spóla 
iglnie, naszyci czeńków Partii 
i na uczciwych ludzi pracy, buduj 
cych wspólnie z nami nowe ży 
wy tstrój społeczny, ustrój sacjalisty 
teddy, 

Ozujność członków partii musi być 
wyostrzana stale, a nie od etapu do 
etapu, od kcnferencji do konferencji, 
od posiedzenia partyjnego do posie, 
dzenią partyjnego, n codziennie w Teo 
cosie przdyikcji, w warsztacie i poza 
warsztatom, pracy; w administracji i 
w sp:łecznych organizacjach. 


Partia nosza jest n ezwyciężona 


Musimy nówiadomić 
w warsztatach pracy, spółdzielniach, 
administracji, organizacjach społecz. 
nych, że zakład pracy, spółdzielnia, 
p gospodarka, państwowy 
handel, przemysł — to podstawa gospo 


bezpartyjnych 


darki socjalistycznej i należy ją 
strzec jak źrenicy oka, 
Na zakończenie chcę raz jeszcze 


podkreślić, że Partia nasza, jak wyka 
załą dyskusja, stała się partią ideolo 
gicznie i politycznie silną, Partią nie 
zwyciężoną. Partią, pod kierownictwom | 


której klasa robotnicza w scjusżu z 
pracującym chłopstwem będzie wytrwa 


sizmu i leninizmu, budować fundamen 
ty socjalizmu i socjalizm, Krocząc po 
tej drodze Partia nasza będzie czer- 
pać z doświadczeń nauki wielkiej 
WKP(b), kierowanej przez wielkiego 
wodza tow. Stalina. 

Jeżeli, towarzysze, z tej konferencji 
wyjdziemy z tym  przeświadczeniem, 
że jesteśmy silnig jednością, ale że je. 
dnocześnie mamy i wiele braków i wie 
le jeszcze do zrobienia, to z całą pe 
wnaścią wypełnimy nasze zadanie po. 
stawione przez naszą Partię i przy- 


spieszymy marsz nasz w budowie s0- 


le, w oparciu o nowe podstawy mark. 


cjalizmu. 
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Riowe zwycięstwo Polski 


Ludowej 


Bitwa o Raszyn wygrana! 


Dziala już potężna stacja natlawcza z masztem wyźszym od wieży Elfla 


„W dnin 24 lipca Prezydent R.P. Bolesław Bierut dokonał otwarcia no- 
wej 200W stacji nadawczej w Raszynie, Dzioń ten otworzył nowy 
okres w dziojach polskiej radiofonii — okres rozbudowy. Nowa radio- 
stacja dzięki masztowi wysokości 335 motrów, gwarantuje najlepszy od- 
Diór na tezauie całej Polnii, nawet na najsłabszy aparat. Tyle mówi 
krótki, urzędowy komunikat, To krótkie rdanią kryją jakie wielką 
treść, Mówią one o jeszcze jednej wygranej bitwie, o szalonym wysiłku, 
któty zakończył się zwycięstwem pracy 1 wik: polskiego robotnika £ in- 

sy nióra. 


ysokodć masztu, przewyłsznjąca o |mrtę, gay praca „tych na dolo'' — gru. 

30 metrów wieżę Eifla i jego |py majstra Parkotnego i majstra Šer- 
spo jalną budowa sprawiły, że kon- |watko — muniaa iść juk w zogarku, 
strukoja ta jest pierwazę tego rodzaju |by na czns dostarczyć prucującym na 
w dziejach światowej radiofonii, Twór- |górzę elementów konstrukcji izolato- 
cami projektu masztn są polscy inży- |rów, by nie opóźninć ich pracy, 
nierowie — Jerzy Koziołok i Cozary * 
Lubiuski, Poszeragólne elemeuty kom | Na son jednak nie była wiele ennau: 
sttukeji zostały wykonana w polskich 22 lipen zbliżał się szybko. Zobówią: 
hutach zanie musiało byń dotrzymaną. W mo 

W krótkich zdaniach nie sposób zie wy z 4 na 5 lipon na zebraniu zułogi, 

ścić ogroau tych prze i napięcin umy- |postanowiono pracować na trzy zmia: 
słu techników i inżynierów, Nie spo: ny. Od tego dnia inst 3 motrów 
sób teź op'*ać żmudnysh prób i długie- | masztu, przybywało nnie — 20 mio 
go procesu produkcji po raz pierwszy /trów. Mimo gorączkowej pracy, nie by: 
w Polscy wykonywanych pozez polski |ło pewności, czy muszt zostanie na cza4 
przenysł ccrauiwzny, ogromnych — |ukończony, Na przekór rohotnikom nie 
25 -tonowych izolatorów. Dotychczas |dopisywała pogoda — hyło” wiotrzao 
produkowano je wyłącznie w Stanach |i wilgotno, misst do połowy tonyt w 
Zjednoczonych. Amerykanie nie chcieli |chmurach. I wtedy robotnicy z grupy 
jednak sprzedać Kaszynówi izolatorów. | Kowalczyka postanowili: „nia zejdzie- 
geniai wykonane zostały w polskich |my na dót, póki nie skończymy mon- 
mtae! 


tażw'*, Woszli na górę 17 lipoa w po 
tudnie, a zeszk na dół w poniedziałek 
o godzinie 18, Pracowali bez przerwy 


429 godzin, na wysokości 905 metrów, 


aby zmontować ostatni rząd izolato- 
rów. Skof A gupa majstra Ma: 
sonia pracując nieprzorwanio 20 godzin 
na wysokości 315 metrów, zmontownin 
ostatnie 20 motrów masztu. 


sy transportu Polskiego Radim, którzy 


dobrowolnie znofiarowuli swą pomocy 
dotrzymał słowa. Mnszt jest gotowy, 

Bohaterami wielkiego - zwycięstwa 
prady są wszyreęy — enla 260-030bowa 
załogą „Mostostalu'* 1 personel tóch- 
micany Polskiego Radia, Dzięki ich 
pracy Talo- największej polskiej: radio- 
stacji dotm do najdalszych zakątków 
kraju, do Czlekich wsi szi ińskieby 
dò Bzęszowa i na Mazury, gosiga po- 
stęp, niosąc szerokim masom nowe, 
wielkie zdobycze 1 osiągnięcia społocz- 


Robotnicy „Mostostalu i pracowni: |ne, kulturalne i gospodarcze, 


Krysta Niedziolska. 


Od kilku tygodni w Łodzi i oko- | 
licy rozwija się wyścig pracy, re- | 
kordzistów murarskich, Uzyskiwa- 
na są coraz lepsze wyniki — wara 
sta wydajność pracy trójek mu-| 
rarskich. Pobicie rekordu RE] 
cza lepsze opanowanie systemu 
trójkowego i wskazuje na wielkie 
maożliweści tego systemu, Rekordy 
przekonały do pracy zespołowej 
prawie wszystkich naszych mura- 


rzy i dzięki temu podniosły znacz 
mie wydajność procy w budownie- 


twie, Przed wojną dobry murarz | 
mógł ułożyć daionnie 2—3 mtr. 
sześć, muru, dziś „trójka“ ul-lada 


przeciętnie (jaca przyklad budowa 
ZORu) 16—20 mtr, sześć, nie 
zwiększnjąc przy tym swego wy- 
siłku fizycznego i kładąe mur tej 
samej jakości, Nia są to jednak 


Prostownik dia stacji nadawczej 
miał dostarczyć przemysł angielski. 
Terminu nie dotrzymano. Ma on na- 


dejść dopiero we.. wrześniu, Twórcy 
Raszyna postanowili oddać do użytku 
radiostację 22 lipca in prostownik zo- 
stał wykonany przez polskich techni- 
ków. 
>.» 

zas trwania montażu masztu obliczo 

no na 100 dni, Trwał jednak tylko 
86 dui, Robotnicy „Mostostalu'' posta- 
nowill wzmóc wysiłek i oddać maszt 
stacji w dniu Święta Odrodzenia. Do- 
trzymali słowa. Był gatów 20 lipca, 
Dotrzymali słowa — 66 dniami. pracy 
gorączkowej, zaciekłej walki o każdą 
minutę, zmaganie się z nienstannymi 
trudnościami. 

W zwycięstwie bardzo ważny ndział 
posiada Partia, Dzięki opiece Komi- 
tetu Wojewódzkiego PZPR dostarczono 
na czns części konstrukcji zę Śląska, 
robotnicy otrzymali ochronna ubrania. 
Partia otoczyła całą pracę jak najda- 
lej idącą opieką, stwarzając wszystkie 
możliwe warunki, aby wykonać na czas 
zobowiązanie. 

Jak zawsze, = gdy jakąś: robotę toni 
się pa raz pierwszy, uapotykano na 
ciągłe, nieprzewidziane trudności, Kil- 
kumiilimetrowa niedokładność w mon- 


towaniu uchwytów sprawiała, że praca A A 
utykała w miejsen. Bowituwidh przer- | kilkuosobowe patrole Straży Leś 


wy wiedy, gdy walczono a każdą mis |nej. 41 ludzi strzeże mienia pań- 
- stwowego o wartości wielu milio 


Ai Capone nów złotych, 


Straż Leśna spełnia doniosłe za 


Na olbrzymim obszarze, sięga- 
Tatynt blisko "pór fnIMOhA "hekta- 
rów, gdyż tyle właśnie powierzch 
ni liczą lasy państwowe Okręgu 
Łódzkiego, rozrzucone są drobne, 


chwalił danie, strzegąc całości naszych la 
sów, zwalczając kłusownictwo o- 
faszw stów raz wspóldziełając z organami 


władz bezpieczeństwa przy likwi 
dowaniu bandytyamu. Od czasu 
istnienia Straży Leśnej wielu jej 
funkcjonariuszy przypłaciło ży- 
ciem gorliwą służbę dla Rolski 
Ludowej. Służba Straży Leśnej 
wymaga nie tylko odwagi i zde- 
cydowania, ale także głębszego 
uświadomienia politycznego, W 
obliczu bowiem stale zaostrzają- 
cej się walki klasowej na wsi, 
szkodnictwo ze strony bogaczy i 
wyzyskiwaczy wiejskch przeobra 
ża się często w celowe niszczenie 
i rabowanie mienia państwowe- 
go. Stwierdzono liczne wypadki 
kradzieży leśnych, popełnianych 
przez bogaczy wiejskich, posiada 


TORONTO (TELRPRESS), — Dzien 
nik „Oanadian Tribunet zumieszcza 
komentarz ma temat wspólnych wię: 
zów łączących wszystkich rców 
komunizmu, Między innymi przytacza 
on poglądy na komunizm, reprezonro- 
wane przez nnanego chicagowskiego 
barszta gangsterów, Al Capone, 
„Balszewizm puka do naszych drzwi. 
Nie możemy pozwolić sobię ua to, uby 
go wouśrić, Musimy zorganizować się 

ko komunizmowi | stać mocno, 

ży ramieniu. Musimy zacho- 

y Amerykę i uchronić ją przod 
zepsuciem, 

O faszyżmie wyrnził się Al Capone, 
że jest to% „pierwszorzędny  interes'*, 
o ile „umie się utrzymać chłopców w 
ryzach“, 


Ku czci tego, który „wysławiać wolność śmiał 


Akademia Puszkinowska w Teatrze W. P. 


„Nie wszystek umrę. Nie! 
Duch, w lutnię wklęty, prze 
zè 

Źnikomy przetrwa proch, 
mie bądzia w ziemi gnil, 


derskiego; „Oda do wolności” 


I w lawie będę r w recylacji Barbary Rachwol. 
(aleksander Pus —+ skiej; „Pismo na Syb" — w 
— „Pommki)  recylacji Ryszardy Hanin i 

„Pomnik! w recytacji H. Bil- 


ling) — oraz sceny dramaty 
ne „Aleksandra Puszkina: 
„Skapy rycerz" i „Mozart | Sa- 
Per", 

W prelekcji swojej Seweryn 
Pollsk interesująco I treściwie 


$ 
cudowna pieśń 


t „Na śm 
lgkszy obok niego p 
Michał Lermon= 
e rozcbrami już zbu- 


«daw letn jedri nakreślił sylwetkę genialnego 
douna pioth Jednego wieszcza, stwierdzając, 2e Pusz- 
nady nie uma Kin byt nie tylko znakuałtom 

Eiichi slalięt ace poeta, twórcą pierwszej wiet- 

Ka edł wdał prać ezysikią Klej, realistycznej powieści z 
mdy świata. Lutnia którą 200 narodu rosyjskiego (, Eu- 
ay Swiata, abutin SIA geniusz Oniegin"), autorem po- 


tażrego poematu o Piotrze Wiel- 


é wolność śmiał... kim 


(„Miedziany Jeżdziec" 


yst uczuć 

PORA 3 „Połtawa”), piewcą krwawych 
RAY Dodać KORE walk („Ienięc Kaukaski”), „dziw 
mal donośnie w bieżącym roku  m3ch Przygód! („Rusłan i Luda 
„Zbsdzona” 150-letvią rocznicą Mita“ — zdr ¿i miłości 


(„Fontanna czyssrajska”), 
Był jeszcze świetnym drani 
turgiem, pragnącym zapoczątko 


n genialnego poety rosyi- 


Jo 


wo) „Zmwch obchodu, powyż: wae poważną tragedię historycz 
babk dis 23 bi s. UY ną („Borys Godunow') : świa- 


domle eksperymentującym przy 
pomocy t. zw. „Małych trane- 
di („Mozart i Salieri", „Skany 
rycerz") w których znakomicie 
odtworzył odpowiedni klimat hi 
storyczny, 

Zasłynął nadto jako biegły pa 
wieściopisarz « nowelista, auror 
wielu realistycznie _ nakreślo- 
nych opowiadań („Córka Kapi- 


pdrmia puszkinows! 


złożyła się 


preloke' 
osty i krytyka iltera 
siego Seweryna Follaka „ilusti 
wana“ żywym słowem (wier: 
M. J, Lermontowa „Na mier 


Puszkina" w wykonaniu R 
Skarżanki, A. Puszkina: „Mic- 
kiewicz* — w recytacji J, Swi- 


Pchronmna asw 


Doniosłe zadania i prace Straży Leśnej 


jących duże gospodarstwa. Taki 
ną przykład bogaty chłop ze wsi 
Dęby Szlacheckie-w powiecie Kol 
skim, Zenon Bąkowski posiadają 
cy około 42 mórg ziemi, zrabował 
|w lesie państwowym drewna bu- 
dowlanego na budowę całej sto- 
doly. Natomiast biedni chłopi, 
żyjący nieraz na jednej lub 
dwóch morgach ziemi, naogół nie 
dopuszczają się przestępstw leś- 
nych. Wymownym przykładem 
uczciwości biednych chłopów. mo 
że bjó wisa SwalszówicesBlota 
w powiecie Rawsko-Mazowiec- 
kim, gdzie od dłuższego czasu nie 
zanotowano anńt--jednego" wypads 
ku kradzieży leśnej. 

Straż Leśna musi umieć odróż- 
niać i odróżnia celowe szkodnie- 
two ze strony hogączy wiejskich 
od przypadkowego drobnego prze 
stępstwa, dokonanego na skutek 
|braku należytego uświadomienia. 


Pierwsza 
taksówka powietrzna 


w Gottwałdowie 

PRAGA. Znany czechosłowacka 
ośrodek przemysłu skórzanego i gumo 
wego Gottwaldov (dawniej Zlin) aa 
Morawach, pochlnbié się może znowu 
oryginalnością, Dyrekcja komunikacji 
powietrznej w Gottwaldovio wprowa 
dziła tuksówkę lotniczą, Jost to dwu 
silnikowy jeduopłatowiee dla trzech 
podróżnych i jodnogo pilatu, Samolot 
przeciętuą szybkość 250, km, 


metrów m do startu potrzebuje ty 
187 m, Wyposażony, jest w urządzona 
radiowe, umożliwiające połączenie z 


każdą stację. Służy juko taksówka da 
dyspozycji. kogokolwiek. 


tana" — „Dubrowski”, „Dama 
Pikowa” i t, d), otwierających 
nową epokę rosyjskiej prozy. 
epickiej. 

Dał się wreszcie poznać jako 
głęboki I cięty krytyk, ess 
Z wyjątkową wyrazistością 
przedstawił bunty chłopów KE 
wstania ludowe („Historia Pu- 
gaczewa”, „Córka Iapitana"...) 

W twórczości Puszkina szcze+ 
gólne miejsce posiada prawdzi- 
wie genialna liryka, która sta- 
nowi najwyższe osiągnięcia Ji- 
teratury rosyjskiej ¿ jedno z naj 
wyższych osiągnięć literatury 
światowej, Zdobyczą Puszkina 
jest zastosowanie w szerokim za 
kresie mowy. potocznej w po- 
ezji; e należy stać na prze- 
szkodzie swobodnemmu rozwojo- 
wi naszego bogatego i pięknego 


języka* — oto hasło, pod któ- 
rym, posta wszczął walkę ze 
sztucznym szablonem  języxo- 


wym klasyków, a następnie 
wymyslnym jęz, 


7 


ków. W pozu 

„zwyczajnej" @ndziennej mowy 

sięga Puszkin do języka ludu, 
nuje Judową forme twór- 


wzbogacając i aktualizu= 
jąc swój słownik poetycki, 
Podkreślając głębokość nur- 
tu ludowego w twórczości Pusz- 
kina, omówiwszy tony buntu i 
rewolucji w jego poezji : pro- 
zie — poświęcił prelegent sporo 
miejsca historycznej przyjażni 


Jak cenną jest praca Straży Le 
śnej dowodzi wartość zatrzyma- 
nego drewna, które zostało niele- 
galnie wycięte w lasąch państwo- 
wych. W ciąru ubiegłego półro- 
czą rb, wartość ta dosięgła wy- 
sokości blisko 2 milionów złotych. 
Wielu jeszcze innych strat unika- 
ją lasy państwowe dzięki pracy 
i czujności Straży Lieśnej, strat, 
których niejednokrotnie nie da 
się obliczyć w pieniądzach „a pow 
stałych przez tępienie ginących 


zwierząt i roślin. 
Kar, 
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Nowy lek przeciw gruźlicy 
Witamina „D“ 


Wi 
ciwkrzywicowy została 


mina „D“ potężny lek prze 
ostatnio 


zastosowana w Związku Radziec | pi 


kim jako środek przeciwgruźliczy, 
Wykorzystując znany wpływ wi- 
taminy „D* na odkładanie się wa 
pna w organiźmie, stosowano jed 
nocześnie witaminę z preparata- 
mi wapna. W klinice chorób dzie 
cięcych Kazańskiego Instytutu Me 


kuracji obserwowano poważną 
poprawę stanu zdrowia, Wystę= 
ące u niektórych dzieci mdło- 
ści | osłabienie wywołane nadmia 
rem witaminy mijały po przerwa 
niu kuracji i nie wracały po jej 
wznowieniu, 

Witamina „D“ występuje w na 
turze w kiełkujących nasionach, 


|w grzybach drożdżach — ilości 


dycznego poddano badaniu 44 |jęj jednak są bardzo nikłe. W du 


dzieci w wieku 4 — 14 lat cho- 
rych na różne postacie gruźlicy, 
Stosowano bardzo duże dawki wi 


żej ilości występuje w wątrobie 
rybiej (tran) a także w mleku, ma 


taminy „D“. Już po kilku dniach śle i w żóttku jaja kurzego. 


jeszcze ostnterzne wyniki, Nie mó 
wiac w tej chwili o rokordzistach, 
gdyż opieramy się przacież na c0- 
dziennej normałhej pracy, wydaj 
ność „trójki” mogła by być zna 
nie wyższa od obecnej, Przyśvie- 
szyłoby to tempo budowy i zwięk= 
szyłyby się zarobki pracowników 
budowlanych. Jeżeli rekordziści. 
potrafią ułożyć dziennie około 70 
mtr, sześć, muru to wydaje się, że 
ułożenie połowy tej ilości nie po- 
winno być trudne dla. zwyklej prze 
ciętnej „trójki. 

Jakie są przyczyny tej ciągle 
jeszcze w porównaniu z możliwoś- 
ciami niskiej wydajności? Powin= 
ni się nad tym zastanowić przede 
wszystkim kierownicy budowy. Ja 
ko fachowcy mogliby o% po 
wspólnych naradach z murarzazni, 
usunąć wszystkie dotychczasowe 
usterki, która nia nomvalają na 
nsyskanie: wyższej wydajności pra 
ey. Powinny być przy tym wyko- 
rzystane doświadczenia murarzy— 
rekordzistów. Usterek w pracy 
jest wiele i organizacja większości 
budowli w naszym mieście poważ- 
nie niedomaga. 

Ze swymi spostrzeżeniami na 


ten temat podzielił się z nami ins | 


pektor Zarządu Głównego Zw. 


Zaw. Pracowników  Budówląnych. 
zwrócił on uwagę na cziste lekce 


Kilka uwag o naszym budownictwie 


Na marginesie ostatnich rekordów 


ie pracy robotników przez 
ucirtórych kierowników robót. 
Wiele wysilku fizycznego można 
by była. zaoszczędzić przez ścisłe 
przegtrzeganie regulaminów pracy. 
Nie dość ostrą kilofy, źle oprawio 
me inne narzędzia, brak dobrych 
dróg transportowych — to już nie 
mal tradycyjne braki przy łódze 
kich budowach, nie dopuszczające 
do _ racjonalnego - wykorzystania 
trudu fizycznego robotnika. 

Nie należy też do rzadkości lek 
ceważenie przepi bezpieczeń= 
stwa pracy, Nie ogrodzone doły % 
wapnem widzimy prawie wszędzie, 
Nie dba się równieź często © beze 
pieczeństwo przeciwpożarowe, Przy 
kladem karygodnego niedbalstwa 
može być budowa atelier „Filmu 
Polskiego" przy ul, Łąkowej, 
gdrie vstawiono rusztowania na 
„Słowo honoru“ — grożące w każ 
dej chwili wypadkiem, 


Usunięcie tych zaniedbań i bra- 
ków, objęcie ruchem  współzawod 
nietwa wszystkich pracowników 
budowlanych i częste naradi tech 
nieme przy jak najszerszym udzia 
le robotników: cieśli, murarzy i 
innych pracowników, pozwolą na 
udoskonalenie orennizącji robót a 
przez to doprowadzą da wieksza 
nia wydajności pepey: a 


Łodzianie tłumnie oglądółą”5-letnr dorobek swego miastó 
acw Helenowię ceszy sie wesłebnacym pr waczariem 


wystaw 


Pop ty PERYWUWAŃKYW Jiv- —7 di 


kiego Radia na 
Dla wszyst 


„Hallo, tu stadio Pi 
wystawie w Helenowie! 


i 


dwóch wieszczów: Puszkina 
Mickiewicza. 

Łączy ich pokrewieństwo gè- 
nialnej twórczości, łączy nie- 
śmiewtelność, którą Puszkin w 
ostatnim swolm wierszu = testa= 
mencie („Pomnik“), _ proroczó 
przepowiedział: 

„I naród w sercu mnie po 
wieczny czas utwierdzi || 
za to, żem lutnią w swój 
nielitościwy wiek 
wysławiać wolność śmiał 
4 wzywał miłosterdzia 
i szlachetności uczuć 
strzegł...” 
* * 


Ptelekcję S. Pollaka — jak 
już wspomnieliśmy — „ilustro= 
wały" wiersze Puszkina, określa 
Jace plastycznie sylwetkę poety, 
Jako tego, który „śmiał wysła- 
wiać wolność", 

Wykonawcy, artyści 
W. P, dobyli z nich w spósób 
wyrazisty / wszystkie potężne 
akordy buntu i akordy rewolu- 
cji... 

W „małej tragedii“ p, t. „Ską- 
py Rycerz“ zwłaszcza Stefan 
Śródka jako Baron wżył się w 
znałamicie przez Puszkina od- 
twoc„ony klimat historyczny epo 
ki feudalnej. W scenie drama- 
tycznej p. t. „Mozart i Salieri" 
Włądysław Staszewski odtwo- 
rzył przekonywująco postać po- 
zbawionego natchnienia „rzę- 
mieśln:ka* sztuki“, który za- 
źdroszcząc geniuszu Mozartowż 


* 


teatru 


poang się do nikczemnej zbro- 
Di, e 


ER "IQ | 


DZA 


kirb dzieci znajdujących się na tare 
nie wystawy, nadajemy walezyka!* 

Tloczno i gwaryo. Muzyka, śmiechy, 
rozmowy, Przon wystawę przewijeją: 


| opłatę można tu za 


j deskonta maślanką, śmietanką, czy ke- 


się: dziesiątki tysięcy Indzi, 

Przed pawilonom Sztuki i Przemysła 
Ludowego, gdzie udziełają wyjaśnień i 
sprzedają towary dwie panienki w ślicz 
nych, łowiekich strojach, zgromadziła 
się spora grupka ludzi. Kupują arygi- 
nalne wycinanki-pocztówki. | 


W. barze PSSw pełno posilających się. 


Obok, w puwilónie: ogrodowym fd 
mieści się wzorcowy «sklep PS, jak 
malec. grymai: — Mamusia, kup nd 
ciastko! — 

Wa wsurcowyt eklepic. niestety. ni 
można nie kupić. Chłopeu buzia | 
wi się do plee jednak wptza 


l 
y 


R. 8. W, „Prasa“ pokazała na wykresach rozwój „i 
A 1 wzrost 


się y 


NART 


słodycze można nabyć przy pawilonie 
obok hara, 


Panie, panienki, a nawet i panowie 

piękne tkaniny na stoiskach 
*Tekstylnej, Mienig się barwa 
mi tęczy dedwahie, delikatne, pastelo 
we koronki, kalorowe kretoniki. 


Na górze w dzialo konfekeli podziw 
wzbudzają niękne sukienki, komplety 
bielizny, gotowe ubrania męskie È dzie 
cięce, 


Boty pewłokeji krajowej na stoisku 
przed pawilonem, stoisko PDT » pamiąt 
kami, maszyny — wszystko przyciąga 
uwagę zwiedzających, 

Nieco dalej w ogrodzie ukrył się w 
fysarzu drzow  pawilonik Spółdzielni 


Mleczarsko-łajczarskiej. Za niewielką 
okoić pragnienia - 


firem, 


Tłumy Indai cing się na wystawie, 
Ciqglo nupływsją nowi zwiedzający. 


Miłą atrskcją dla publiczności są por 
poładniowe ecane występy artye 
Koncortnie orkiestra Szkoły 
jecrckiej Pol-Wych., orkiestra Zw. 
Pron, Spółdzielczych, odbywają 
pisy chóru ZMP i baletu spół 


Aiejezego, 


go wieczora bawili wero. 
sianie w Helenowie Ponad sto 
1 oy nsib pezewinęło się przez stoiska 
1 yweiany. ù 


Dobeze, że wystawa zostaje przedłu: 
inon da 34 bm, do godziny 2bej. Du 
lo możni wszystkim 


ohejrunnia 
ia nasrego miasta. 


“i Sylw. 


losu Robotniczego” 


nakładów pism 


„Ambitne plany młodzieży z PZPB Nr 9 


Fabryka 


Miedzieżowa fabryka? Z początku nie bardze chce się wie 
rzyć w możliwość wykonania projektu. Czy to nie jest tyl- 
ko młedzieńcza zarozumiałnść oraz chąć pokazania „tero, co 
petrafimy*? Czy kilkuset sdodych robotników zdoła dobrze 
wywiazać się z planów produkcyjnych i poprawić cały od- 


Qlozuje się jednak, że młodzież PZPR Nr 9 nie buduje 
projektów „na lodzie". 


WALKA © PROPORZEC cia kultnralno-oświatowego. We- 
g dlug obietnic władz miejskich za- 
w pokoju Rady Zakładowej |kłady mają otrzymać znajdujący 
za oszklomą ablotką wid- Isię tuż obnk fabryki lokal. dotych 

eje mowiu*''* mronarzec. To prze iczas zajetv przez prywatną ręsta- 
chodnia maqroda Zarzadu Głów-|urację „Kometa". Dawno już za 
nego ZMP za zwyciestwa wajłoga czyni starania, żeby nlikwi- 
wsnółzawodnictw'e praey, 7do-- dować to miejsce nijaństwa. w któ 
byta w drugim etania nrrax mlo-|rum robntnicv czesto zostawiała 
drieżowców z PZPR Ny 9. Prze-|swa nieżkn zaprocowanę tvgod- 
chodnia? Nikt nie chce totai © |niówki., W ohszepnem lokalu re- 
tym słrszeć. i Jstauracji doskonąłe pomieszcze- 
— Pronorzec musi nozostać u |niej znajdzie świetlica fabryczna, 
nas na stałe — greskl tkacze | pa górze zaś zostałoby ułokowa- 
przadki bądaie on naszą trwałą na Szkołą Przemysłowa. dotych- 
zdobyczą. Jeszcze bardziej roz-| czas „dnieżdżąca" się w ciasnych 
winiemy i natehimy wsnóbrawod nokóikach przy ul Piotrkowskiej, 


nictwo ahy ohita nozastałe no Znaczna dloglość od tabryki 


i rant Arieżv, ` m 
zanim 15 nrosant mieńrieżo | uniemożliwia uczniom przeprowa 


stworzymy wiacaj miadzieżowych | $ 
ruani oA, jolie ćwiczeń fabrycznych. P:'ęk 


Wsnó'zawodnictwo z innymi fa 
brykami nie wwvstarcza już mto- 
docianym rosstnirnn .bawełnia- 
nej dziewiatk'* Wśród naicen- 
niejszych  doxmmentów w sekre- 
tariacie ZMP-owstiej orraniza- 
cji znajduje się rezolucja takiej 
treści: „My, młodzież pracująca z 
PZPB Nr 9. wzywamy do współ- 
zawodnictwa w dziedzinie jakości 
i ilości produkcji, organizacii pra 
cy i akcji kulturalno-oświatowej 
młodzież Zakładów  Tekstylnych 
Matpa w Ujpest ZACH ala 
Im wydałniej pracować będziecie 60 milionów słotyeh do impenwjęć: 
wy, na Węgrzech, 1 my, w Pols- smp 466 milionów. Sumę tę rondzie 
ce, tym mocniejszy stanie się NASZ lono między poszczegółne Sadriy nba: 
WAG zę; EO pada zi prasach Bye a D TETERE 

ak. zia? z r 9 dna działy zrealizowały swe plany 
dojrzała do tego. aby jej projekt w GREGA półroczu dy Najgorai 
utworzenia młodzieżowej fabryki popisała się wykończalnia. którą z prze 
traktować zupełnie poważnie.  jridzianych na omiy rok 75,4 miln. zł 
zdołała znoszczędzić tylko 11 procent. 
Tak” niski procent wykotania planu 
wynikł z winy słąbego nądzóru kie- 
rownietwa techniczego wykończalni, @- 
$ 3 ò raz na skutek niewłaściwej khasytika- 
"PZPR Ne 3 kaztaował się oi E ty SOTIA Tamat R 
À kejis Z tą ykończalnia 
w ciągu długich miesięcy i opiera |nie wykonała wodza Pady jakościowe- 
stę na słusznych i dobrze prze- |go. eo przyniosło przedsiębiorstwu du- 
myślanych podstawach. Dzięki |że stvaty, 
demokratyzacji ustawodawstwa| Na równi z wykończalnią możemy 
pracy w Polsce Ludowej, mlo- |Postawić przędzalnię odpadkową, którą 
dzież uczaca sie zatrudniona jest |+vói roczny plan oszczędnodniowy w 
w fabrykach trzy razy w tygod- |pzeciau półrocza 
niu i to tvlko podczas dziennych Rówiioż e: został wykonany plan 
zmian. Z teto. DARO czesto SAF |pszozędności admtuistyaeyjnych eatyeh 
kają majstrowie į salnwi, którym jzakłudów. Z planowanych na cały rok 
ten odrębny system pracy psuje Sł4 miln, złotych, zaoszczędzono w poł 
ogólny ple" w mrzedzalniach i raczu tylko ok. 3 miln, ce stąnowi 40 
tealniach. W wielu zakładach prosent planu. Przyczyniło się do togo 
akcja szkolenia młodych sił nie niewłaściwe rozłożenie urlopów pracow 


jest prowadzone tak, jak należy. == | 
Wieści z ZSRR 


Majstrowie narzekają. że młodzi 
psują towar, ale sami nie zadają| MEOHANIZACJA RADZIROKICH 
sobie trudu, aby wytłumaczyć im, ROPALŃ WĘGLA 
jak maia pracować i w jaki spo-| Górniey kombinatu węglowego 
sób unikać błedów. W ostatnim |linugol© wydobyłi pierwszy mili 
czasie często się zdarza, że biu- |węgla za pomaeg kombajnu węglowe, 
ra personalne fabryk nie chcą w|„Donbuss*, Kombajn ten umożliwia 
ogóle przyjmować młodych nie- |"ałkowitą mechanizację pracy, a jego 
wykwalifikowanych pracowni- |zdolność wydob jest trzy razy 
większa, aniżeli innych, używanych do- 


ków. 3 tychezas maszyn. Miesięcznie wydoby- 
m= My stanowimy 30 procent CA |wq on 8,5 do A5 tysięcy ton węgle. 


łej załogi — stwierdzili młodzi 
robotnicy i robotnice z PZPB ŻNIWA W OZNOHOSŁOWAOJI 
Nr 9. Utworzymy więc własną| PRAGA. — Prasa częchosłowanka 
przędzalnię i tknlnię, w której bę podaje Bobry RAY ji 
le i i żuiwnej na torente Słowącji i Moraw. 
dzie uczyć się 1 pracować wyłącz (Da "anik 10 km. skoszono na słowacji 
Z? T2 procent żyta, 09 proe, pazeniey, (8 
25 lat. jęczmienia i 7 proe, owsa, W oko” 
Wykwalifikowane siły technicz |licach ry skoszono 97 proc, żyta. 
ne prowadzić będą u nas wytężo- [Na Morawach do dnia 10 bm, skoszano 
ną akcję szkolehiową, która obej |4604 ha żyta, 8.080 ha pszeniey, 7,592 
mie wszystkich pracowników, W |" itcżniienia 4 182 ha owsa. 


14 tysięcy ludzi — cała załoga PZPR 
Nil — uzupełniła na swych zebraniach 
pan oszczędnościowy, sporządzony 
przes administrację, i podniosła go © 


BĘDZIEMY MITULUI WŁASNĄ 
FABRYKĘ 


wykonała zajedwie 


ten sposób, nie przeszkadzając ni-| == =w 
komu młodzi będa mogli uczyć | Nye gg 
się praktyki i teorii, aby po upły| ~ o m mam: e 


wie okresu szkoleniowego przejść 
do normalnej fabrvki, jako wy- 
kwal'fikowane sły. Na dzień Kon 
gresu Światowej Federacji Mlo- 
dzieży Demokratycznej ZMP- 
owcy  „dziewiątki* postanowili 
zorganizować młodzieżową przę- 
dzalnię. Na drugi „ogień“ pój- 
dzie tkalnla. Oczywiście, trudno- 
ści są i to nie małe. Przędzalni 
brakuje jeszcze 60 procent praco- 
wników, a Dyrekcja Branżowa nie 
zbyt chętnie godzi się na przeno- 
szenie młodych prządek z innych 
zakładów pracy i skierowanie na 
ich miejsce starszych robotników, 
zatrudnionych w  „dziewiątce*. 
Pomimo tego jednak do przędzal 
ni przybywa coraz więcej mło- 
dych sił i z pewnością ną dzień 
Kongresu będzie ona stanowić już 
młodzieżową republikę. 


„KOMETA“ CZY ŚWIETLICA? 


Na qgólnym zebraniu podstawo 
wej organizacji terenowej PZPR 
przy PZPB Nr 8 w lokalu przy ul. 
Letniej 3 odbyło się uroczyste 
wręczenie nowych legitymacji par 
tyinych. 

Po okolicznościowym referacie, 
wygłoszonym przez tow. Wierte- 
Jaka z Dzielnicy Staromiejskiej, 
nastąpiło wręczenie nowych legi- 
tymacji partyjnych. Zebrani to- 
warzysze — przeważnie starsi — 
przyjmujące legitymacje x rąk se- 
kretarzą Dzielnicy przyrzekali pra 
cować niestrudzenie w dalszym 
ciągu, w dziele odbudowy i po- 
prawy bytu mas pracujących. 

Należy nadmienić, że podstawo 
wa organizacja terenowa przy ul. 
Letniej liczy około członków, 
wśród których jest wielu sta: 
bojowników o wolność i socjalizm 
jak tow. Aleksander Woźniak i 


Na tym jednak nie kończą się 


ambitne plany młodzieży PZPB 
Nr 9. Młodzieżowa fabryka bę- 
dzie nie tylko przodować w pra- 
cy i w doskonale zorganizowanym 

rwodnictwie, ale musi stać 
sie wzorem dobrze pojętego ży- 


tow. Kazimierz Lambrecht — by 
ły więzień polityczny z 1905 r. 
o koje że prace 
w podstawowej organizacji tere- 
nowej wykonywać będą ofiarnie, 
walcząc na każdym kroku z wro- 


ny ogród posesji. w której znaj- 
duje się restauracja. byłby ideal- 
nym miejscem gier i zabaw dla 
uczącej się į pracującej młodzie- 
ży W przybudówee można by 
urządwć łążnie i natryski. Jed- 
nym słowem trudno wprost ma- 
leżć bardziej odpowiednie miej- 
sce na szkołę i świętlicę Mlo- 
dzieł „dziewiątk'* apeluje da Za 
rządu Miejskiego aby nie zwleka 
jae dłużej najrychlej nrzekazał 
załodze lokal. który od dawna 
już nowinien do niej należeć. 


ZAPAŁ I ENERGIA STWARZA 
CUPA 
u irzyc'e niezsdługo. jak nięk 
ne będzie nasze podwórze 
fabrvezne — mówi przewodnicz 
cy AMP kol Raiski Tu urzad 
my skwerek. po środku snaido- 
wać się hadzie orzel z białych 
kwiatów a poniżej czerwone li- 
tery ZMP 
Na terenie fabrycznym wre go- 


rączkowa praca. Wyremontowa 
no i odświeżono pokoje, przezna 


Walka o realizacię systemu „O 
Osiągnięcia i braki w PZPB Nr 1 


Nie wszystkie oddziały 
w ;nełnia g sue zodumia 


niezych (za mało w miesiącach zimo 
wych oraz wiosennych, a za dużo w 
czerwcu) oraz słabą organizacja Biur 
Wypłat. Te braki odbiły ste pa pracy 
drinisteaeji, powodując ogromna 
zwiększenie ilości godzin nadliczba- 
wych. 

(Natomiast ze znątznymi nadwyżka: 
mi wykonały swojć plany oszczędna: 
fciowe pozostałe oddziały „Jndynki!*. 
Na pierwszym miejsóu należy tu po 


która w'szkolj nowe karry wykwal fikowanvch włókniarzy| 


czone dla ZMP, Rady Zakładowej 
t organizacji podstawowej PZPR. 
Bardzo gustownie urządzono ma- 
ła salkę, w której odbywać się 
maja zebrania młodzieżowej za- 
logi. W małym budynku, przy- 
legajacym do przedzalni. powsta 
nie warsztat introligatorski w któ 
rym ZMP-owev bedą po pracv 
oprawiać książki do bibliotek 
ZMP-owskich. W ten sposób ząro 
madzą sobie newien fundusz orza 
niracvjny, który będzie prze”na- 
czony na wprowadzenie ważvtoez, 
nych urządzeń socjalnych 

Zanat i enerria, z jaka młodzież 
„dziewiałki” przystąpiła do prze- 
prowaćzan'a swvch planów są res 
knimią że młodzieżowa fabr"ba 
wkrótce stanie się rzeczvw' 
cia że kilkuset młodych kandvda 
tów i kandydatek na fbaczw i 
prządki znajdzie w niej odpowie. 
dnie wyszkolenia, opieka i doska 
nąłą praktykę. zanim zasili szere 
gi wykwalif kowanych włóknia- 


ož- 


vay, 
Sam. 


stawić przędzalnię cienką, a za nią 
Ywalnię żakardową, przędzalnię średnio 
przędną i tkalnię Nową. Te oddziały 
swymi nadwyżkami, uzyskanymi dzię- 
ki sumiennej i sprawnej pracy, potra: 
fily wyrównać bilans PZPB Nr 1 tak, 
że ogólny plan oszczędnościowy został 
w pierwszym półroczu wykonany w 51 
procentach. Jest to sukces tych whas 
nie czterech oddziałów, ale taki obrót 
sprawy nie upoważnia przędzalni od- 
padkowej i wykończałni do dalszego 


zaniedbywania swych planów. 
Bel. 


A 


Kiedy w tw. swim e: 
Karolowi I wiersze napi 
przeczytaniu ich 
— Ciekmve 


porta 
na odbr 


I 
Sprzączka: ad 
i 
HY zeń i fikcji, miś w kre 
Mister Jons; 
jest urgielskim dziennit” r 
wego przeglądu sznaw b 
| Oto wsść ortetn 
M „PAMLAWY PO MOOWRAKE 
ju iż po nań 
pora dobrze x 
dziuruwy płaszcz i spe 
domnść, iż „lew morski 
3) MAŁPA 00003 
gutan lora lut S; 
* kofezemy porto * 


m 


URU 


ca 


"Boo 


grańrofonowych 
Po, przedatk iw por 
Jonutkanowi Proftowrlowii 


arag 


ole wydaje nam się. 
„Brytyjskiej Wspólnoty Narodów”, 


Warszawa, Gdyby p. Trałford był, 
Polski“ na terewie Anglii. list jego 
ranczywistości, bo. to, i trasa W—Z 


jest, n licha, o czym sić 


„d 


wych dla mas procwjnwych. miasta 
rnboty: Labour Party. głodówki a la 
kania się da, fikoji. sted umykasie 


buta, 


Mistu'* 


ta, iż nawet orongutang nie czuje się zbyt dobrze w Londynii 
iż niewielki mają one związek z życiem metropolii 


nowe fabryki, nowe kina, nowe teatry, nowe bogate, wspaniałe życie. 
tematy same włażą pod. piórow. 
Niestety, p. Trafford jest mieszkańcem Londynn, miasta nor jaskinia: 


zd 


malpa i pramofon 


tnsietski, Waller, przedstawił królowi 
nlowe Królestwa w Anglii, król — po 


wiersze. paniè Waller, bardzo wiektwe, ale wy- 


iąsek z życiem naszego, Królestwa? 


jj nie myli — odpouiadzini 2 szacunkiem 
| Walter — nlet dlotorn, że poeta zow 


e łatwiej się olneoa w krainie mu: 


ia: rzeczywiwiaśch 
am Trel'ord nie jes poeią 
x piwie „Kry 3 Londynu do 
GH 


Mister Ionadan Trafford 
tygodnio 
w iparku polskim) pł, „Glos Anglii". 


NELSON", Spena wotukka, stwierdza: 


amy admiecla bnyrjskic, łesdzie Nelsonia, posestołą 
noh pistolet w, 
*a ad jednnza hma, P 
steen ciorpial stro: 


4, zwyonck, ndkierniozkn, 
dto interesujyea, wia- 


liwie na morshg chorobe. 


Jk 5*%0LOTEM, Opis podróży psterega oran 

Nawy Jork 

m: w Eoytonia małpą mie czoła sią zbyt dobrze. 
i 


vin Wielka Brytanin, a 


SKIEGO RODE", Krótka ngos 0 sio. 


cóż możemy powiadrice panu 
Amo. to sawan co król Koral [l pocie Wallerowi: 
infermacie. mieter Trafford, bardzo ciekawe 


Na usprawiedlawienie p. Froffordn musimy: stoterdzić, îs Londyn nie 


powiadzmęy, korespondentem „Głosy | 
móstbw się tito, obracać w krainie. 
i nowa; potęśna, radiastueia naszyńska 
No, 


bezrobocia i strajków, zdradzieckiej: 
Marshall itp, Stąd konieczność ucio 
od ponurej londyńskiej, rzeczywinio 


seò do sprwezki od kuta admirata Nelsona, orangutonga w samolocie i gras 
mofenu lorda Harewoot... 4 i te ciekawostki 


w jakże, malancholijnym. 


podnne są „sorieŃ: maway wołpą mie czuja się zbyt dobree w, Londynie, Cóż 


dapiero o dwinożnych obywatelach 


Stałiey W. Brytanii! 
B. TAM 


Tow. Stefan Misiak 


Tow. Stefana Misiaka, majstra 
odlewni Zakładów Metalowych 
im, Strzelczyka, trudno oderwać 
od pracy: Napróżno przewodni- 
ezący Rady raz po raz telefonuje 
do odlewni i prosi aby przyszedł 
na kilka minut. 

— Mam teraz odlew, nie mogę 
odejść. robota ważniejsza jest niż 
wszystko inne — odpowiada i do. 
piero po dłuższym czasie zja! 
się w sekretariacie Rady. z ręko- 
ma czarnymi od smarów i sadzy. 

— Jakie wrażenie wywarła na 
was wiadomość o wysokim odzna- 
czeniu, jakie zostało wam nadane 
przez Prezydenta — pytamy tow 
majstra, 

— Dowiedziałem się później niż 
inni. Rano wpada do mnie sąsiad 
x radosną nowiną. Nie chciałem 
wprost uwierzyć I pobiegłem sam 
do budki kupić gazetę i przekonnć 
się czy to prawda. 

Tow. Misiak niechętnie opowiada 
o sobie, — No cóż pracuje się jak 
można i żadnych cudów nie ro- 
bię. Najlepiej zavytajcie o mnie 
kierownika to może powie wam co 
ciekawego, 

Ale powoli tow. Misiak nabie- 
ra ochoty do rozmowy i dowia- 
dujemy się eoraz więcej szczegó 
łów z jego żvcia. Oto już 25 lat 
pracuje w odlewni najpierw Joh= 


koresnondenc! niszą 
Nowe legitymacje partyjne 


ga propagandą elementów reak- 
cyjnych. 

Felicja Andrzejowska 
Kor. fabr. „Glom“ PZPB Nr 8 


Oszczędzamy u siebie i dla s'eb e 


Kiedy przystąpiono w kraju na- 
$zym do popularyzacji systemu O" 
zdawało nam się w pierwszej chwi- 
li, że u nas nie już nie da się uzy- 
skąć w tej dziedzinie, Kiedy jednak 
na zwołanych naradach załogi po- 
częliśmy dyskutować na ten temat, 
okazało się, że i u nas mamy wiele 
niewykorzystanych źródeł oszczęd- 
ności. Plan oszczędnościowy zaczę- 
liśmy podnosić i uzupełniać aż 
wreszcie, kiedy podwyższyliśmy go 
znów po trzecim zebraniu, zdawało 
się nam już, że tym razem przeho- 
lowaliśmy, że zobowiązania tego 
nie będziemy w stanie dotrzymać. 
Cała załoga skupiła swę wysiłki nad 


Y 
pracy oraz całkowitym zlikwidowa- 


na, a obecnie w Zakładach im. 
Strzelczyka, W ciągu tego czasu 
zdobył ogromne doświadczenie fa 
chowe, którym chętnie dzieli się 
z młodywi, nie dość wykwalifiko- 
wanymi robotnikami W brygadzie 
swej ma tow. Misiak mładvch for 
miarzy. którzy potrzebują facho 
wych rad i praktycznej pomocy, 
— Gdy byłem formierzem 
opowiada brałem udział we 
wsbółzawodnictwie , deżyłem do 
pedniesienia stanu i jakości pro- 


Tow. Kobielskt — wzór 


Parowozownia Główna Łódź- 
Kaliska szczyci się posiadaniem 
w szeregach swych pracowników 
wybitnego przodownika pracy, od 
znaczenego ostatnio m okazji pią- 
tej rocznicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN orderem Sztandaru Pra- 


Zygmunt Kobielski to nie 
ny przodownik pracy, 
utrzymujący się wraz ze swym 
zespołem na 1 miejscu od paź- 
dziernika 1948 r. W miesiącu 
kwietniu br. tow. Kobielski osiąg 
nął swój rekord wykonując 147 
procent normy, 

Tow. Kobielski jest starym, do 
świadczonym partyjniakiem. Od 


Jeszcze jeden żłobek w łodzi 


Przy Państwowych Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczo-Galante 
ryjnego Nr 8 odbyło się w dniu 
24 lipca otwarcie nowego żłobka. 
W uroczystości wzięli udział przed 


niem braków odpadków, godzin 
nadliczbowych i w ogóle wszystkie- 
go, ca utrudniałoby nam  zrealizo- 
wanie powziętego planu oszezędno- 
ściowego. 

I oto pierwsze półrocze przyniosło 
nam niemały sukces. Okazało się. że 
nie tylka wykonaliśmy nasz plan ad= 
dolny, ale nawet przekroczyliśmy go 
o 35 procent. 

Wiara w nasze siły nie zawiodła 
nas, a świadomość, że oszczędzamy 
u siebie i dlą siebie pozwoli nam 
wykonać roczny plan z dużą nad- 


Bchaterowie pracy 


słusznie odznaczony 


dukcji w mym zespole. Teraz ezu- 
wam nad całą hrygedą i ta jest 
mój święty obowiązek abv młodzi 
robotnicy znajdowali zawsze u 
mnie radę i pomoe, ahy wykształ 
eili się na dobrych fachowców. 
Od wspólnej pomocy przecież, od 
wzajemnego zrozumienią zalc 


swytszą odbudowa nosi ojeayz 
ny. Rozumiemy przecież wszyscy, 


że pracujemy nie tylko dla stepie, 
ale dla Polski Ludowej b'årai te- 
steśmy synami. M. 5. 


świademega rehnin ka 


1920 roku brał udział w ruchu 
robotniezym w szeregach KPP. 
Obecnie piastuje funkcję sekreta 
rza organizacji podstawowej 
PZPR w Parowozowni Łód-Ka- 
liska, jest członkiem Rady Zakła- 
dowej oraz przewodniczącym l0- 
kalnego Kom. Współzawodnietwa 
Pracy. Wszystkia te obowiązki 
społeczne nie przeszkadzają by- 
najmniej taw. Koabiolskiamu we 
wzorowym wypełnianiu obowiąz- 
ków zawodowych brygadzisty- 
ślusarza, kierującego naprawą ten 
drów, 


Tow. Kobielski jest 
wzorem świadomego 
aktywisty, 


godnym 
robotnika- 


stawiciele Komitetu Łódzkiego 
PZPR, Związków Zawodowych 
kierownictwa zakładów, oraz licz 
nie zgromadzeni robotn'ey i rabat 
nice, Po krótkich i moenych sło 
wach mówców, którzy podkreślali 
osiągnięcia i zdobycze socjalne 
klasy robotniczej, ze szczegóbym 
uwzględn'eniem opieki nad mat- 
ką i dzieckiem — przedstaw ciel- 
ka Komitetu Łódykiego — tow 
Sulejowa dokonala otwąreia żłób 
ka, po czym zebrani zwisdz li u= 
rządzenia nowej placówki. 

W żłobku znajdzie pom'eszcze- 
nie i opiekę 80 dziec: robotników. 
Na zakończenie uroczystości ro- 
botnica naszych Zakledów — mat 
ka kilkorga dzieci podz ękowała 
w gorących słowach tym wszyst- 
kim, którzy przyczynili się da 0- 
twareja tak pożytecznej placówki, 
jaką jest żłobek. 


wyżką, tak jak pozwoliła nam wy« 
konać go w pierwszym półroczu. 


korespondent fabrycmy „Głosu” 
B. 


S. Bursiak 


Korespond. „Głosu z PZPJG nr 8 
oddział „Dąbrowa” 


— 


| 


Ob. Szewc z PMT 


zasłużył się rzetelnie 
Gdy w 1845 roku Niemcy w prpłoa 
ghu uciekali z Łodzi, ob. Władysław. 


Szewe — majster warsztatowy Pole 


| skiego Monopolu Tytoniowego wraz % 


techn'eznym czuwał w 
zakłędach całą mot. Gdyby nie irh 
przytomność umysłu, kotły nisk ego 
i wysokiego e śnienia uległyby wtady 
calkowitewn zniszczeniu. Ob. Szewe 
położył także oprowne zasługi wow- 
bozas, gdy zakłady stopnicwa przyst 
powały do normalnej pracy Gdy z 
Gdańska i Warszawy przywieziona 
zdewastowane przez Nięmeów maszy 
ny, należącę da łódzkiego Mónop: lu 
"Tytontowego, żadna firma nie chciała 
podjąć się ich remontu. Mówiono, że 
to „kupa żelastwa”, z której nie mo- 
będzie zmontować ani jeinej 
maszyny, Tnnogo jednak zdania był 
ter oh. Szewe. ślęczał całe Aui w 
nieraz i uoee nad spalonymi i potas 
mnsistrował 


instruktorem 


Żna, 


maymi częściami, fr 
warsztatach  klnsnrakieh, 
magazynach i sklepach 
oto w krótkim czasie uruchom i 9 
maszyn, które z powodzeniem praowją 


dn dnia dzisiejszego, 


naerab pa 
a żełastwąm, 


Oboema, kiedy zakłady wyposażoma ' 


w nowy park maszynowy, w doskńna 
łe, sprowadzone g zagranicy, | wytwa 
rzane w kraju maszyny, poświęen «b 
Smewo weżystkie swe zdołności na 16a 
w racjowali 


ulizowanie »sysh pomy: 
zatorskieh, daghi kiirem zalłade ow 
gue oszesędwogai, 

1ż ob. Szewę był nres 
dyreknję sa śwą os 
jwatnieiszym z jego 
atorskieh je 
gen 


zn 
rzękńetnie 

prze 
wona praep Na 


pomysów paeiang 


miowaby 


n- 
której 
ey 
swą 


M odkurzi 


„dzięki 


zisozwa popiawiły się warunki pr 
roh tyków zotmidnionych pray 


ratorze Zn pumysł ton «trzymał ob, 
Szewo premię w wysokości 03 vnga 
złotych, 

Obsenie prawije ob. Szowe nad noe 
wym pemyełęm  racjonalzwtycekm i 
obiecuje, że za %-mośiące zakłady 


PMT będą miały nową nies a 

Wanyscy przeowniey PAT zgudni 
są co do tego, że słusznie wyzukie od 
znaczenie orderem „Sztandaru Pracy 
otrzymał właśnie ob, Władysław Szewe 
bezpartyjny majster warsztatowy, da. 
skonały fachowiec, oddany swej fas 
bryce pracownik, świadomy obywatel 
Polski Ludowej, 

ug 
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Ciotki Majewskiej Hela bar- 
dzo nie lubila, ale od kogóż moż! 
na wymagać, by lubił zawodo- 
wego „czarnego kruka"? 

Hela pamiętała, że: gdy zaraz 
po Wyzwoleniu wrócila z ojcem 
do Warszawy, ciotka Majewska! 
whet ich odnalazła i odrazu zi 
ten „powrót“ zaczęła ich gro”! 
mać. 


ié, 

- A Wariactwo — mówiła 

czyste wariactwo! Wszyscy mą, 
drzy ludzie na Zachód prują, al 
oi na gruzy, na ruiny! I cóż wyj 
tu, za przeproszeniem, będziecie) 
robili? 

— Ano — uśmiechał się w odl 
powiedzi ojotec Heli — jak tyle 
gruzów i ruin, to i o pracę nie 
ma się co martwić, Zwłaszczu 
ja, jako murarz, napewno pełne: 
ręce roboty mieć będę... 

— Glupstwa Marcin gada! 
gremiała ciotka. — Palce z glo- 
du, powiadam wam, będziecie) 
ssali i tyle... | 

* » m 


Jakoż mie sprawdziło się „pro! 
roctwo' ciotki, Ojciec Heli pred 
ko znalazł pracę i wcale się nie 
ganosito na ssanie palca z gło- 
du. Wręcz przeciwnie — i jemu: 
i wszystkim mnym ludziom, co: 
do pracy przy odbudowie stoli- 
cy przystąpili, zaczęło się powo- | 
dzić coraz lepiej. Mieszkanie—, 
jak na "warunki warszawskiej 
wcale przyzwoite otrzymał, doj 
szkoły Helę wyprawił, 

Natomiast, o dziwo, 'nieco 
trudniej układała się sytuacja 
Majewskiej, — Ciężkie czasy— 
wadychała. — Nie tak w daw- 
nej Warszawie bywało, a i za 
Niemca, powiem wam szczerze, 
wcale się nieźle interes prowa- 
dziło.., A teraz... Et, tylko o spe 
kulację jakąś człowieka poma- 
wiają, podatkami gnębią... 

— No to weź się, szwagierka 
— mówił z uśmiechem Marcin 
— za uczciwą pracę, stań do od 
budowy Warszawy jak ja. 

— Dużo Marcin zwojujesz!— 
burczada ciotka, — „Odbudowa 
Warszawy! A cóż tu można 
odbudować z takiej kupy gru- 
zów? To przecie czysta klęska! 

ba e w 


Jurek jest wielkim miłośni- 
kiem Ogrodu Zoologicznego, 

Ot, iw czwartek, w przed 
dzień Święta Niepodległo: ci — 
nie zraził się Jurek niepogo- 
dą, lecz zaciągnął mamę do 
„Zoologu”, Prowadząc syna 
pod parasolką, mama — swo- 
im zwyczajem — trochę „zrzę- 
dziła”: 

— Zachciało Ci się, dziecko, 
na taką szarugę — mówiła — 
Pies z kulawą nogą dziś tu się 
nie. wybierze, Spójrz, jak pu- 
sto jest w tym Ogrodzie! 

Jurek miał jednak lepszy 
widać wzrok od mamy, bo rzu- 
cił okiem wgłąb ZOO i zawo- 
łał: 

— Mówisz: pusto? A zobacz 
tam dalej: jaka gromada dzie 
ci! Napewno jakaś szkoła! 
Chodźmy do nich! 

Wnet się zbliżyli do grupy 
smagłych, czarnookich dziew- 
cząt i chłopców, gestykulują- 
cych z ożywieniem przed wy- 
stępem dla kucyków i koników 
„ponny“, 

Mamo — zauważył ze 
zdziwieniem Jurek — To nie 
jest żadna łódzka szkoła.: 

— I nie warszawska ani 
krakowska — wyręczyła w od 
powiedzi mamę pani, oprowa- 
dzająca po ZOO „wycieczkę“ 
— To są, mój drogi, dzieci 
greckie,.. 

Więcej pani nie zdążyła po- 
wiedzieć, bo dzieci kołem oto 


ła ciotka. — Niejeden 
tarz się w życiu zjadło. 


ce wyjaśniać, 
1949 stanie 
magistrala, łącząca krańce Pra 
gi 2 krańcami Woli, że 
się potężny most na Wiśle i 
mspaniały tunel, 
W (wschód) miasta z jego Z 
(zachodem)... 


ojca 
ma rację, aleto były inne czasy 
i inni ludzie u władzy. Nikomu 
wtedy nie zależało, aby Polskę 
uczynić lepszą à 


Do największego starcia do- 


szło z ciotką Majewską gdzieś w 
październikiu 1947 roku. 


— Umiesz szwagierka czytać? 


— zapytał ojciec Heli. 


— Glupie pytanie! — burknę 
elemen- 


— Taak? — uśmiechnął się 


Marcin. — No, to niech pami Ma 
jewska wie: robimy w Warsza- 
wie budowę od A do W — Z, Ca 
ły „alfabet“ w dwa lata. 


Co powiedziawszy, zaczął ciot 


warkngla ciotka, — Jajo medr- 


sze od kury. Takie to czasy dziś |` 


nastały... Zresztą, gadajcię so- 
bie, co chcecie, a ja w to nigdy 
nie uwierzę, żeby naród stera- 
ny wojną taką rzecz w dwa luta 
nczynił. 

— Dla siebie to czyni — od- 
part surowa Marcin — i napew- 
no uczyni.. Zobaczy . ciotka za 


dwa lata... 
. 


LJ * 
Lipiec 1949 roku, Na pięć dni 
przed Świętem Niepodległości 


s.» 


«Pięć lat pracował wolny lud na zgliszczach, na ruinach, 


poryte pola zorał pług, wyrosły 
i węgiel znów — górnika trud — 
i dudni tysiąc nowych dróg, i 


nowe miasta 
ku morzu mknie po szynach, 
Polska wzwyż urasta. 


Warszawa dźwiga czwarty most by puścić przezeń śmiało 


wyryty w gruzach szlak W — Z 
Na wschód! Na zachód! W dal! 
Niech wspólny Dom powstanie 
Murarzu, szybko cegły kładź — 
górniku głębiej pokład rąb — 
a „Sołdek*, „Pstrowski“ dadzą 
w wyścigu pracy chmary rąk, w 


nad nowym Mariensztatem. 

Na wprost! Szybkości mało mało! 
wnet ku czci proletariatu! 
zwycięstwem każda cegła, 
triumfem węgla tony, 

znać, że żyje Niepodległa, 
wyścigu serc miliony. 


Na wielu krosnach przędzie Łódź, przybywa krosien więcej. 


Z kominów Śląska bucha dym, 


przybywa więcej stali. 


O, towarzysze, żyły spruć, do krwi urobić tęcej o" =. 
by w Polskę wrósł lipcowy rym: Zwycięstwo j Socjalizm. 


co i jak, że do 
> stolicy potężna 


iesie 


który zwiąże 


— Taki gips — w dwa lata? 


—gwizdnęla ironicznie sklepikar 
ka, — Bujaj se, Marcin, zdrów! 
'Kobieta przedwojennej daty je- 
stem i wiem, że to robota nie na 
(dwa lata, a na dwg pokolenia! 
iPrzecie pamiętasz chyba, jak to 
się przed 1989 rokiem tunel i po 
łączenie przez Wisłę z Otwoc- 
kiem budowało? Mniejsza pra- 
ca, a trwała lat kilkanaście.. 


— Zgoda — wyręczyła Hela 
w odpowiedzi, — Ciocia 


„le wspanialszą. 
— Ojej, jakaś ty bystra! — 


STEFAN STEFAŃSKI 


Spotkanie z Myroforą So 


czyły Jurka, uśmiechając się 
doń przyjaźnie i przedstawia- 
jąc „uroczyście“: 

— Myrofora Goupourka, 
Vangelis Betsis., _ Elefter 
Partsalidon,, Maria Mayssi- 
don Katina Betsis.„ Eleni Elef 
teriadu.,. 

s. 

Wracając z Ogrodu Zoolo- 
gicznego do domu, mama za- 
myśliła się poważnie i spoglą- 
dając z okien tramwaju na 
flagi powiewające ną mieście 
rzekła do swego jedynaka: 

— Szczęśliwy jesteś, Jurku, 
Szczęśliwe są wszystkie pol- 
skie dzieci, szczęśliwa jest ca- 
ła nasza ojczyzna, budująca w 
pokoju dobre dziś i jeszcze 
lepsze jutro.. _ Będziemy 
obchodzili wielkie święto: pię- 
ciolecie wyzwolenia naszego 
państwa, Święto Niepodległo- 
ści.. Nie wszystkim, niestety, 
narodom przypada dziś w 
udziale obchód takiego święta. 
Istnieje jeszcze w Europie 
kraj, w którym dotąd nie 
ucichł zgiełk wojenny, kraj, 
który walczył bohatersko z 
najeźdźcą hitlerowskim w cza- 
Sie ostatniej wojny, a teraz 
walczy nieustraszenie z 
następcami tego najeźdźcy: 


Władysław: Broniewski 


kierownictwo budowy trasy 
W — Z gameldowało, że wielka, 
pierwsza tego typu w całej Eu- 
ropie wspaniała magistrala tą- 
cząca dwa odległe krańce mia- 
sta, magistrala z nowym mo- 
stem, nówym tunelem, licznymi 
parkami i zieleńcami, z zapo- 
czątkowaną budową nowych 
osiedli — jest już gotowa. 

W piątą rocznicę ogłoszenia 
słynnego Manifestu Lipcowego 
PKWN, historycznego dnia 22 
lipca 1949 roku, Pierwszy Bu- 
downiczy Polski Ludowej, Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej — Bolesław Bierut duko- 
nał uroczystego otwarcia trasy 
W— z. ` 

„NIE MA DLA LUDZI PRO- 
STYCH, ŚWIATŁYCH I RO- 
ZUMNYCH RADOŚCI WIĘK- 
SZEJ — oświadczył między în- 
nymi Prezydent — NAD RA- 
DOŚĆ OGLADANIA WŁASNY 


MI OCZAMI CUDÓW, KTÓRĘ 


greckimi, angielskimi i amery 
kańskimi faszystami.. Dzieci, 
z którymi rozmawiałeś w Z00 
— to są właśnie synowie i cór 
ki obrońców Wolnej Demokra- 
tycznej Grecji, sieroty po wa- 
lecznych greckich partyzan- 
tacht,. Brutalny, okrutny oku- 
pant, krwawy morderca ko- 
biet, starców i dzieci oderwał 
od ojezyzny Myroforę Soupo- 
urkę i Vangelisa Betsis į Elef 
terię Partsalidon i wszystkie 
inne dzielne dziewczęta i 
chłonców, których przed chwi- 
lą widziałeś.. Ale nie martw 
się, synku: nadejdzie dzień, w 
którym te dzieci wrócą do 
swej pięknej ojczyzny i tak 
jak my jutro — będą święciły 
Święto Niepodległości całego 
kraju. One w to wierzą głębo- 
ko i my w to głęboko wierzy- 
My. 
t.a 

Wieczorem, w czwartek 21 
bm. odbył się w sali Filharmo- 
nii Łódzkiej „Występ dzieci 
greckich”, 

Wśród publiczności nie za- 
brakło Jurka Nowaka, który 
wraz z mamą przyszedł jesz- 
cze raz obejrzeć swoich tO- 
wych przyjaciół, poznanych w 
Ogrodzie Zool icznym, 


A a a en 
Fiarcerza łódzcy w dniu rocznicy 
Wyzwolenia składają w parku Ponia 
towskiego wieniec na grobie Z Anierzy 
radzieckieh, którzy polegli w walce 
o wyzwolenie naszego miasta, 


TWORZY PLANOWA PRACA 
I OFIARNY, SPOŁECZNY 
CZYN TWÓRCZY LUDU PRA 
CUJĄCEGO. PATRZYMY W 
TEJ CHWILI STU TYSIĄCA- 
MI OCZU NA JEDEN Z TA- 
KICH CUDÓW, CUDÓW RZE- 
OCZYWISTYCH, A NIE URO- 
JONYCH, CUDÓW, „KTÓRK 
PRZETRWAJĄ WIEKI. 

Ze wzruszeniem słucha pięk- 
nych słów Prezydenta Hela. Ze 
waruszeniem spogląda, jak w 
takt marsza idą w defiladzie 
szeroką ławą, w zwartych sze- 
regach, rytmicznym krokiem ro 
botnicy, którzy jeszcze przed 
kilku dniami wykańczali naj- 
większe dzieło odbudowującej 
się stolicy. 


... «. 

Po uroczystości ojciec z cór: 
ką przedziertją się wśród tlu- 
mów w stronę domu. 

— Patrz; tato—mówi. z uśmie 
chem Hela. — Jest tu i ciotka 
Pelagia! 

Spogląda Marcin i widzi rze- 
czywiście szwagierkę Majewską 
w fantastycznym jednoplatow- 
cu na głowie, w gronie kum. 

— No i cóż, czarny kruku? — 
pyta ironicznie ojciec Heli, — 
„Słowo cialem się stato“? 

—A stało się, stalo — bur- 
czy niechętnie  sklepikarka. — 
A ja wam i tak nie wierzę: to 
przecie niemożliwe, aby coś tar 
kiego w dwa lata zmajstrować! 

— Ciotka Majewska — myśli 
Hela — jest analfabetką. Wie- 
rzy w „cuda“, których ami 
okiem ani uchem nie można 
sprawdzić, natomiast trudno jej 
uwierzyć w cud rzeczywisty i 
namacalny, cud ludzkiej pracy. 
Lecz trasa W — Z  najwięj 
szych chyba nieuków i ciemnia- 
ków zapozna z alfabetem budo- 
wnictwa Polski Ludowej, Polski 
zmierzającej do socjalizmu. 

Janina Dziwińska, 


Wysoko jak marynarz 
na bocianim gnieździe 
na maszcie 

stoi murarz 

przy ścianie 

i muruje. 


Popatrzciel!! 

wysoki jest dom 
wysokie rusztowanie 
wysoki cel człowieka... 


By mury wznieść 
do słońca, 
nie patrzeć na nie 
z daleka... 


Dźwięczy kielnia 
stuka młotek 
dzień cały, 


Ręce wznoszą 
Sercu Polski 
Pomnik Chwały! 


Włodzimierz Domeradzki 


Nr 20W 


* DROGI PROMYKU 


Piszę do Ciebie z obozu harcer- 
skiego na Dolnym Śląsku, żebyś 
wiedział jak my tutaj żyjemy. Na 
mioty nasze stoją w dolinie oto- 
czonej górami i lasami i w każdym 
namiocie śpi jeden zastęp. Ja je- 
stem pierwszy raz na obozie i do- 
tąd nie wiedziałem, że jest tak bar 
dzo przyjemnie spać pod namio- 
tem. Pobudkę mamy o siódmej ra 
no i gra ją trębacz ną trąbce. Wsta 
jemy szybko z łóżek i biegniemy 
na gimnastykę. Potem myjemy się 
i porządkujemy obóz i o godz: 8-ej 
rano jest apel. Drużyny stają na 
placu przed obozem, na maszt 
wciaga, się flagę, drużynowi zdają 
raport i komendant czyta rozkaz. 

Po apelu ji śniadanie i idzie 
my do pracy na 3 godziny od $-ej 
do 12-ej. Pracujemy przy oczysz- 
czaniu pola z chwastów, przy szu 
kaniu stonki, zbieramy jagody, 
albo pomagamy przy budowie linii 
radiowej. 

Ja pracuję tylko w spodenkach 
kąpielowych i opaliłem się tak, że 
wyglądam jak murzyn. Gdy przy- 
chodzimy z pola, myjemy się, je- 
my obiad, Potem jest cisza, wszy 
scy muszą odpoczywać. Po obie- 
dzie mamy czas wolny i zajęcia 
sportowe, ja je bardzo lubię, Do- 
brze strzelam z łuku i skaczę w 
dal. Po sporcie jemy podwieczo- 
rek, po czym jest zbiórka zastę- 
pami, przygotowanie do ogniska i 
o godzinie 8-ej wieczorem kola- 
cja. 4 

Po kolacji o godz. 9-ej mamy og 
nisko, na którym śpiewamy pio- 
senki, a druh komendant opowia- 
da nam ciekawe rzeczy o Polsce, 


io harcerstwie. O godz 10 ogła- 
szana jest cisza nocna i trzeba spać 


Ze spaniem jest najgorzej, bo wszy 
scy chcą jeszcze rozmawiać, a 
druh komendant gniewa się i sta 
wia do karnego raportu. Ja jesz- 
cze nigdy do karnego raportu nia 
stawałem. 

Kochany Promyku! napisz o obo 
zach harcerskich , żeby inne dzie 
ci dowiedziały się jak jest u nas 
i na drugi rok przyjechały na 
obóz, Ja co rok będę jeździł na 
obóz, tak mi jest tutaj dobrze. Nie 
myśl Promyku, że będąc na obo- 
zie daleko od Łodzi, na Dolnym 
Śląsku przestałem czytać Cię, 
Druh komendant sprowadza dla 
nas gazety i Ciebie Promyku też. 

Ciekaw jestem co porabia Ma- 
cius i czy mu jest.też dobrze. jak 
mnie. Przesyłam Ci Promyku po= 
zdrowienia 

Czuwaj! 
Zenek 
z I-go zastępu „Górników" 

Drogi Zenku! Obóz harcerski z 
pewnością wszystkim się podoba, 
tak samo, jak i Tobie. Kiedy dziew 
czynka lub chłopiec raz wyjedzie 
na obóz harcerski, pragnie potem 
co roku spędzić miesiąc życia 
obozowego. Obóz harcerski w tym 
roku jest jeszcze bardziej przy- 
jemny, bowiem macie na nim Har 
cerską Służbę Polsce. O pracy na 
obozie į zabawach Promyk na pew 
no będzie dużo pisał, aby wszyst= 
kie dzieci które go czytają dowie- 
działy się jak najwięcej ciekawych 
rzeczy o harcerskiej akcji letniej. 

Maciuś na obozie świetnie się 
czuje i jest z życia obozowego nie 
zmiernie zadowolony. O tym się 
sam przekonałem. Wszystkim czy 


telnikom Promyka Maciuś przesy- 
ła harcerskie pozdrowienia, 


Redaktor 


Szczególny podziw w Jurku 
wzbudziła mała 9-letnia, Myro 
fora Soupourka. 

— Patrz, mamo: Myrofora— 
mówił, pokazując na estradę, 
na której jako solistka w gro 
nie chłopców i dziewcząt grec- 
kich pląsała z wdziękiem Sou- 
pourka w tańcu Hamiotikos, 
Keikereikog, Kalamatianos, 
'Tsamicos i w innych tańcach 
ludowych, ' 

— Zobacz, mamo: znowuż 
Myrofora! — stwierdzał z ucie 
chą, widząc jak mała (wyjąt- 
kowo) „blond“ _ Greczynka 
(wszystkie bowiem dziesi grec 
kie były pozatem na ogół 


pieśń partyzancką: „Tego 
czora zasnę „na wonnej tra- 
wie* i piękne pieśni ludowe: 
„Golfo“, ;„Karagóuna"; ;:Di- 
mitris*, „Layarni*, Tsompano 
poulo“, „Chiotissę" itd, 

Aż wypieków nawet z emo- 
cji dostał Jurek, gdy Myrofora 
z Eleni Flefteriadu i Elefterią 
Partsalidon odśpiewały nasz 
hymn narodowy (z rowarzy- 
szeniem chóru) oraz dwie pól 
skje pieśni ludow2: kujawiaka 
i mazura, PO POLSKU. 


upourka 


... 


— Chociaż polska konferansjer 


ka nie tłumaczyła ani treści 
śpiewanych przez dzieci grec- 
kie pieśni, ani nie omawiała 
charakteru i pochodzenia tań- 
ców, mimika i gestykulacja 
małych artystów była tak wy- 
mowna, iż Jurek — korzysta- 
jąc trochę z komentarzy ma- 
my — zrozumiał, kogo dotyczy 
treść politycznej piosenki sa- 
tyrycznej „Jouria-Jouria*, po- 


chłopcze ? 
organizatorów — Już nie wię- 
cej nie będzie: 
skończył. 


i 


mą.. za kulisy Filharmonii: 


— Czego sobie życzysz, 
— zapytał ktoś z 


występ się 


— Ja wiem — odparł Jurek 


— Chciałem tylko pożegnać 
się z moimi greckimi 
mi, poprosić ich, żeby jeszcze 


kojega- 


raz do Łodzi przyjechali, bo 
niewiele dzieci łódzkich było w 
Filharmonii i — żeby mi ofja- 


rowali coś na pamiątkę: pod- 
pisy do mojego pamiętnika. 


jął też odrazu sens pięknej i 
wymownej inscenizacji pt. 
„Radosna młodość”, 

Gdy koło młodej dziewczyn- 
ki w ludowym stroju greckim 
zaczęło krążyć trzech chłop- 
eów w surdutach, potrząsając 
mieszkami z „symbolem“ swa- 
styki, funta szterlinga i dola- 
ra, Jurek szepnął do mamy: 

— To faszyści kuszą Wolną 
Grecję... 4 

Gdy koło dziewczynki, sym- 
bolizującej Grecję, stanęło 
grono dzieci w furażerkach, z 
karabinami w rękach, Jurek 
klasnął w dłonie: 

— Niech żyją partyzanci 
Wolnej Grecji! 

.. æ 

Po zakończeniu pięknego 

koncertu Jurek udał sie z ma- 


Eingil lważvik,ę 
"Badcia Sopa Togaui ou 
Gs]  Tianodoqowpu 
Olje lsppaow 
acowawy fwpajenouzow 
pegia 
bqeortęsa T|=ptoagidaw.. 
Zwyzea  Keyaqalua. 
Moga. Keqerudov 
Zmwywwa. Mąs:pdr 
Misa. Nojizvutoó 


Fars 


Kronika m. Radomska 


— 
KOMU WINSZUJEMY 
Środa, dnia 27 lipca 1949 r. 
Dziś: Natalii 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publicznego 
12 — „Głos Radomszczański" 

12 — R, S, W, „Praza" 

13 — Powiatowa Komenda M. O. 
51 — Miejski Komiseriat M, O, 
91 — Starostwo Powiatowe 

50 — Szpital Powiatowy 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejsrnj nocy dyżuruje anie 
ki mgr. Gasia, micszoząca się 
przy ul. Reymonta 15. 


Kino „Welność” ul, Narutowicza 
8 wyświstia film pt. „Dzieci ulicy". 


Początek seanców w dni powszed- 
nie o godz, 18 i 20, w niedzielę 
święta poranki o godz. 9 i 11, sean- 
ze ponoludniowe o godz. 16, 18 i 
20-tej, 

Dzieciom do lat 6-ciu wstęp de 
kina wzbroniony. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul, Reymonta nr 39, 


Adminietracja — telefon nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej dr 
16- s 


Rozwó” spó. 


Po wyzwoleniu na terenie nasze 
go powiatu powstało szereg 19l- 
dzień, 62 spółdzielni spożywców, 
które łącznie posiadały 74 sklepy 
z towarami mieszanymi oraz 3 
spółdzielnie - rolniczo - handlowe, 
które posiadały 13 sklepów deta. 
licznych, 

Zakres działania tych spółdziel- 
ni nie zawsze odpowiadał potrze- 
bom i zadaniom, jakie winna speł 
niać spółdzielezońć wiejska. Asor 
tymenty towarowe spółdzielni nie 


Już wczesnym rankiem kolo 
„Metaturgii“ panował ożywiony 
ruch, To młodzież ZMP-owska 
przygotowywała się do wyjazdu 
na wieś. Przed bramę fabryki za 
jechał wóz ciężarowy, który w 
chwilę później został udekorowa 
ny czerwonymi sztandarami. 
Tow. Kozieł Stanisław, sekretarz 
Komitetu- Fabrycznego PZPR że 
gnal ZMP-wców  intonujących 
„Hymn Młodzieżowy. 

Do Bogumiłowic wjechaliśmy 
w wyjątkowym nastroju, do cze 
go przyczynili się tow. Szpruch z 
oddz. Widlarnia i kol. Lisowski z 
Rysowni wykonujacy pieśni lu- 
dowe. 

Miejscowa ludność powitała 
nas z ogromną radością. Po krót- 
kim pobycie udaliśmy się do Wo- 
li Wydrzynej, do obozu hufca 
żeńskiego „SP“ z Radomska. 
Wjeżdżając w bramę obozu uj- 
rzeliśmy piękny park, na tle zie- 
leni wznosił się piekny pałac a z 
drzew jego wysypała się groma- 
da naszych koleżanek z „SP“. 

Ale czas był powracać do Bo- 
gusławic, Po przybyciu na miej- 
sce młodzież nesża zaczęła się 
przygotowywać do występów. 

Na rozpoczęcie programu sło- 
wo wstępne wygłosił tow. Kape- 
la, gminny sekretarz PZPR-u. 
Następnie zabrał głos kol. Szeli- 
ga, który w serdecznych słowach 
powitał zebranych w imieniu 


obejmowały całokształtu potrzeb 
gospodarczych wsi. Były to spół- 
dzielnie, które prowadziły tylko 
sprzedaż artykułów na potrzeby 
domowe i nie zajmowały się roz- 
prowadzanień artykułów maso- 
wych, jak nawozy sztuczne, ce- 
ment, materiały budowlane itp. 
Dlatego też w wyniku rozwoju go 
spodarczego naszej wsi koniecz- 
nością stała się reorganizacją ru- 
chu spółdzielczego. Spółdzielcznść 
musiała być dostosowana do wy- 


Komisja Specjalna karze 


Ostatnia Delegatura Komisji 
Specjalnej ukarała szereg osób za 
n'eprzestrzeganie obowiązujących 
przepisów. 

Stan'sławę Stańkowską zam. w 
Radomsku ul. Ciepła 22 właści- 
cielkę restauracji, za pobieranie 


nadmiernych cen za wódkę 
gr 


wną 60 tysiący zł. 


Mieezysława Chybolsk'ego, Ra 
d Sportowa 3 właściciela 
za nabywanie mąki 2 
legalnego źródła bez rachunku 
— grzywną 20.000 zł. 

Sahinę Karmańska właścicielką 
sklepu galanteryjnego w Radom- 
sku, która pob'erała niedozwolo- 
nę ceny za jedwabne apaszki — 
grzywną 160.000 zł. 

Czesławę Białek właścicielkę 
straganu z galanterią w Radom- 
u za brak rachunków na spo- 
ie 1000 zł. 

Stefana Owczarka właściciela 
sklepu spożywczego w Radom- 
sku, który pobierał nadmierne ce 
ay za mąkę pszenna. kasze man 


nę i zaprawę do wódki — 50,060 


złotych, 


Kośnicką Helene zam. w Pa- 
jęcznie ul. Zapłocie właścicielkę 
straganu galanteryjnego za brak 
rachunków zakupu szeregu arty- 
kułów, jakie posiadała w sprze- 
daży — grzywną 3.000 zł. 

Julię Hankową właścicielkę pi- 
wiarn w Radomsku za brak ra- 
chunku zakupu na pomarańcze — 
grzywną 5,000 zł. 


Czesława Kałantkiewicza zam. 
w Sulmierzycach właściciela skle 
pu spożywczego za pobieranie 
nadmiernych cen zą kaszę man- 
nę — grzywną 20.000 zł. 


Stanisława Borka zam. w Sul- 
mierzycach właściciela owocarni 
za pobieranie nadmiernych cen 
ta kiełbasę zwykłą — grzywną 
13,000 zt. à 

Pac'orka Franciszka właściciela, 
klepu snożywczego w Sulmierży 


ach zą pobierane nadmiernych | 


sn za kielbasę — grzywną 15.000 
otych, 


Jana Charciarka zam. w Pa- 
cznie za brak rrehunków zaku- 
4 na szereg atcykułów, jakie po- 
acał w sprzedaży — grzywną 
300 zł. 
Skórikewskiego Bolesława wła- 
ela ss!ypu rzeżniczego w Ko 
u za poberanie nadmier- 


nych cen za słoninę i kiełbasę — 
50.000 zł. 

Politowskiego Bolesława właści 
cela sklepu rzeźniczego w Ligo- 
cie Małej gm. Konary za pobiera- 


grzywną 3.000 zł. , 

Górecką Annę zam. w Orzesze 
pow. Pszczyna która usiłowała , 
spekulować na Be słoninie i 
wędl n'e — 1.500 zł, 

Panrowicz Helenę, Pzięczno za 
jeobieranie nadmiernych cen za 
kredki — grzywną 5.000 zł. 

Maskotą Mieczysława właścicie 
la sklepu spożywczego w Chorze- 
nicach za pobleranie nadmier- 
nych cen za wódkę — grzywną 
26,000 zł. 

Belaka Piotra właściciela skle- 
pu rzeźniczego w Kobielach za 
pobieranie nadmiernych cen za 
m ęso i słoninę — grzywną 60.000 
ziotych. 

Kmiecia Stanisława zam, w Pa 
Jęcznie właściciela. straganu z o- 
buwiem za brak rachunku zaku- 
pu na sprzedany towar — grzyw- 
ną 1.000 zł. 

Kubicza Józefa właściciela mły 
na w Kob'elach Wielkich za do~ 
konanie nielegalnego przemiału 
mąki pszennej i pobieranie nad- 
miernych cen za przemiał -= 
grzywną 60.000 zł. 

Michałka Henryka zam. w Ra 
domsku ul. Narutowicza 56, wła- 
ściciela straganu z manufakturą 
za brak rachunków zakupu — 
grzywną 3,000 zł. 

Czarnotę Bronisława właścicie- 
la sklepu rzeźniczego w Soborzy- 
vach gm, Zielona Dąbrowa za po- 
bieranić nadmiernych cen za sło- 
ninę — 50.000 zł, 


Komenda Powiatowa $,P. w Ra- 
domsku werbhje junaczki i juna- 
| ków z terenu powiatu radomszczań 
akiego do Szkół Przysposobienia 

zemysłowezo. Szkoły te są na. 
stepują e: węglowa, hutnicza, me- 
tslowa, chemiczna, mineralna, 
usergetyki, papiernicza, skórzana, 
wna, a dla junaqzek — szkołe 
tókiennicea į odzieżowa, 

Warunkiem przyjęcia do szkól 
jest: ukończenie 17 lat życia (dla 
junaczek 16 lat) oraz świadectwo 
| ukodczenia 7 kles szkoły podstawo 
wej, 


dziełczości wiejskie: w 


nie nadmiernych cen za słoninę— i 


(5) 


SP daje możność zdobycia 
pami å zow oaen 


GLOS RADOMSZQGZANSKI 


Nasi korespondenci piszą: 


Młodzież „Metalurgii“ odwiedziła Bogumiłowice 


Mlodzieży Robotniczej, Mówca 
stwierdził, że podstawowym ela- 
mentem naszego rożwoju, tò kla 
sa robotnicza powiązana z masa- 
mi chłopskimi, Sojusz Robotniczo 
Chłopski jest gwarancją, że tru- 
dne zadania, które stoją przed na 
mi zostaną wykonane bez żad- 
nych niedociągnięć. 

Przechodząc z koleji do osta- 
tnich wydarzeń, mówca zapozna- 
je zebranych z wypadkami, któ- 
re mialy miejsce w Lublini 

Rezolucją potępia, 
w Lublinie przyjęto burzą ak 
sków. 


rzystępując do części arty- 
stycznej wystawiono sztukę pt. 
„Oświadczyny”*. Po ukończonej 
sztuce, pubłirzność zgotowała wy 
konawcom wspaniałą owację. — 
Gdy umilkły ostatnie salwy śmie 
chu į słowa uznania, wystąpił z 
kolej chór żeński naszych kole- 
żanek, który liczy 82 osoby. Chór 
wykonał ca! reg znakomitych 
ni ros; Następnie przy 
stępiono do wykonania czterech 
krótkich skeczów pelnych humo- 
ru i dowcipu. Puhiiczność wprost 
szalała z radości I zachwytu, 
Po zakończeniu części artysty- 


cznej, wystąpiła nasza orkiestra 


przygrywając do tańca tamtej- 
szoj ludności, 

Punktualnie o godz. 19-ej za- 
warczał motor ciężarowy, zatrze 
potały czerwone flagi, wóz powoli 
potoczył sią w kierunku Radom 
ka, W kilka minut później jeste 
śmy na głównej szosie. Zewsząd 
machają do nas rękoma, albo- 
wiem «chłoni oceniają należycie 
wiedzi radomszczańckich ro 
botników. 

Jedziemy uradowani, z poczu- 
ciem dobrze spelnionego obowiąz 
ku. Radości i zachwytom niema 
końca, Każdy na swój sposób ko- 
mentuje wydarzenia dnia. 


Pienclia posiedzenie Powiotowej Rady Narodowai 


W związku z piątą rocznicą wy 
dania Manifestu Lipcowego w Ra 
domsku odbyło się plenarne po- 

edzenie Powiatowej Rady Na- 
rodowej, przy udziaie czlonków 
PRN, orzsdstaw'cirli pertil enli- 
tycznych, organizacji młodzieżo- 
wych i spolecznych oraz miejsco- 
wego społeczeństwa. Posiedzeniu 
przewodniczył przewodniczący 
PRN ob. S. Drzazga. które na 
wstanie odczytał Manifert Tinno- 
wy. Po wysłuchaniu orędzia Pre- 


zytdenta Reeczypospolijnj tow. 
Bolesława Bieruta, okolicznościo 
vè przemówienie wygłosił pierw 


darczych na odcinku wiejskim, 
Zaczęły więc powstawać Gminne 
Spółdzielnie „Samopomo. Chiop- 
ska“, których zakres dzt.tnia po 
zwoli na całkowite objęcie ZASpO- 
kojenia potrzeb wsi, Początkowa 
praca Gminnych Spódzielni była 
ciężka. Spółdzielnie w znacznej 
mierze opanowane były przez b3- 
gaczy wiejskich, Z biegiem „sd- 
nak czasu wyzyskiwacze zostali 
wyeliminowani, a ich miejsca s1- 
jeli chłopi mało i śred: rolni, 


W grudniu 1947 - = nastąpiła 
unifikacja Gminnej Spółdzielni ze 
óldzielniani ów, Wwy 
niku przeprowadzenia tej akcji 
stan organizacyjny spółdzic! 23! 
na terenie powiatu uległ Tor 
Od tej pory na tere 
«1 radomszezańskiego 
ą Gminne Spółdzielnie. 
Spółdzielnie te mają łącznie: 141 
pów. karó, 8 masarń, 5 
nów, 2 wytwórnie wód g: 
wych i eukierków, 2 cegielnie, i 
tartak, 4 gorzelnie oraz 11 ośrod- 
ków maszynowych. Tak zorganizo 
wi Spóldzielczość wykonuje 
ową funkcję gospodarczą 
łą jest zbyt i zaopatrzenie wsi 


jay sekretarz Komitetu Powiato- 
wego PZPR tow, Kusiak. 
Następnie wicastarostą ob. Lis 
z obszerne sprawozdanie z 
pięci ' n.j działalności Staro- 
stwa Powiatowego. Ob, Lis mô- 
wil o osiągnięciach na terenie po 
wiatu radomszczańskiero na po- 
szczególn*ch odcinkach pracy — 
Dorobele tam tm harza obszer: 
ny i nie da zamknąć sie w cia- 
snych ramach artykułu, Dla zilu- 
strowania jednak wystarczy ehy 
ba powiedzieć, że powiat ra- 
domszczański, który w pierwszych 
latach po wyzwoleniu był jednym 


radomszczańskim 


pełniania ogólnych zadań gospo-| Wzrosła również 


znacznie 
członków tak, że w chwili ox 
jest ich prawie 17 tysięcy, 
Warto również podkreślić, 
podczas, gdy obroty Grynnych 
Spółdzielni w 1948 roku wynosiły 
432 miliony, to tylko w pierw- 
szym półroczu tr. wynosiły już 
444 miliony 228 tysięcy złotych. 
Wszystko to świadczy o tym, że 
spółdzielczość wiejska rozwija. 
się pomyślnie, że spełnia nakreślo 
ne zadania, Be. 


e 


ch, dziś wyróżnia się 
na terenie województwa łódzkie 
go. Na terenie powiatu zorgani- 
zowano nowe życie, uruchomio- 
no zniszczony przemysł, założo- 
no gęstą sieć "placówek spółdziel- 
czych, wybudowano szereg no- 
wych domów dla robotników i 
chłopów, upowszechniono kultu- 
rę, zorganizowano służbę zdro- 
wia, której zadaniem jest niesie- 
nie pomócy lekarskiej i sanitar- 
nej najszerszym masom, założono 
szereg szkól podstawowych i śre- 
dnich zorganizowano liczne bi- 
tlioteki i punkty biblioteczne. 

W dyskusji, która wywiązała 
się po referacie zabrał głos II-gi 
sekretarz Komitetu Powiatowego 
PZPR, który między innymi za- 
s| ¿pelawat do zebranych, aby zwię 
kszyli swe wysiłki a w ten spo- 
sób przyspieszyli wykonanie pla 
nu 3-letniego. 

W dalszym ciągu uroczystości 
trzewodniczący Powiatowej Ra- 
dy Narodowej ob. Drzazga wrę- 
czył wyróżniającym się szkołom 
podstawowym i średnim aparaty 
radiowe oraz 18 głośników. 

Na zakończenie posiedzenia ze 


brani uchwalili rezolucję, potę- 
piającą wszystkich tych, którzy 
hamują rozwój ludowego pań- 
stwa. Kt, 


Robotnicy pomaga:q 


Dnia 25 bm. odbyła się w Ra- 
domsku Konferencja dyrekto- 
rów zakladów kierowników per 
gonalnych i przewodniczących 
Rad Zakładowych. 

Konferencja zwołana zostało 
przez starostę powiatowego oh 


Lis zaapelował do zebra- 
nych, aby wydelegowali ze 
swych zakładów prący po kilku 
nastu robotników, którzy pomo- 
ga w akcii źniwnej Państwo- 


przy żniwach 


Rolnyrr 


wym Gospodarstwom 
powiatu rad 


480 pracow ików. których roz 
działem zajmie się Starostwo Po 
wiatowe, Największą ilość do 
stanu zatrudnionych dała „Me- 
talurgia* oraz Państwowa 
bryka. Mebli Giętych Nr 1, 

Rohotnicy ci wyjechali do 
miejsc przeznaczenia w dniu 
wczorajązym w godzinach ram 
nych, 


Zwiększa się ilość współzawodnicz 


w Państwowej Fabryce Mebli 


Wapźłzawodnictwo w Państwo 
wej Fabryce Mebli Giętych Nr 1 
retaczą coraz szersze kręgi, Dowo- 
dem tego jest fakt, że podczas, 
gdy w kwietniu br. robotników. 
którzy uzyskali ponad 115 procent 
normy było 12-tu, w maju ilość ta 
wzrosła do 29, a w czerwcu do 47, 

Najlepiej w ubiegtym miesiącu 
notrafił zorganizować współzawod- 
nietwo pracy majster gładzarni 
tow. Surmacki Stefan. gdyż pra- 
cownicy tego oddziału zdobyli 


„o/srwcze miejsce, Tak na przykład 


Borek Stefan wykonał 121 procent 


ym wynikiem już poraz trzeci. 
je ustępuje mu Ględa Józef, któ: 
również poraz trzeci zdobywa 
palmę pierwszeństwa, Z oddziału 
tego należy jeszcze wyróżnić robot- 
ników: Kaczkę Michała, Szczepow- 
skiego Franciszka oraz Wiśniew- 
skiego Waleriana. 


Bzkoły państwowe SP dają cał- 
kowite utrzymanie, a ponadto 
ubrania robocze i ląteczne, po- 
moce naikowe, bieliznę osobistą, 
pościel i buty. Nauka w tych szko: 
lach trwa 2 lata, po czem ucznio: 
wie kierowani są do fabryk pań- 
stwowych, już jako fachowcy. 

Termin zgłaszania się kandyda- 
tów upływa z dniem 10 sierpnia br, 
Bliższych szczegółów udziela co- 
dziennie Komenda Powiatówa SF 
w Radomsku, 


Kt, 


Z oddziału montowni wyróżnij 
się: Zawadzka Mieczysława orst 
Gryn Teresa, 

Najlepszy wynik w glaneowni 
osiągnęła Kępińska Maria i Kopeć 
Zofia. 

W politurhi wyróżnić musimy 
Ciupe Stefanie i Cyganek Weroni- 


Za terminową 


— Nie pchajta się ludzie, poro 
lf, — woła kd ź 
necziy. — Każdy będzie mial za 
łatwione na czas, 

Ludzie jednak nie słuchają i co 
raz bardziej napierają na ściany 
kantoru, Upał okropny, Każdy 
więć chce jak najprędzej sprzedać 
świniaka i wracać do chałupy, bo 
przecież żniwa, 

Sznur wozów przed punktem 
skupu Gminnej Spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska" w Głuchowie 
pow. skierniewicki, wydłuża się 
coraz więcej, Niektórzy przyjecha 
li tu już o godzinie 6 rano, aby 
jeszcze przed nastaniem południo 
wego skwaru zładować tuczniki 

— Kto następny?::: Do klatki 
na wadze zapędzana jest świnia 
ob. Rogusza z Głuchowa, 

— Czy kontraktowana? — za- 
pytuje klasyfikator, 

— A jakże, tam na wozie mam 
szcze dwa niaki, 

180 kilogramów mięsna — 
pada orzeczenie ob. Słonecznego. 
— Dawać następne, tylko szybko, 
bo zaraz przy 


Skierniewice po ich odbiór. 


czących 


Giętych Nr, 1 


kz. 

Z pozostałych oddziałów najlep- 
sze wyniki osiągnęli: Skalski Lud- 
wik, Tatos Antoni i Lipiński Józef, 

Normy te pracownicy osiągnęli 
nie tylko przez umiejętne zorgani- 
zowąnie pracy lecz także przez pil- 
ność w prący i nabytą wprawę. 


z nm 


Z Z ukosa, 


~ „Zabytęk* Radomska 


Zgodzą się chyba z nami WSZY” 
sey, że przyjemnie jest, gdy mia- 
sto posiada jakieś zabytki. 
Wprawdzie w Radomsku nie ma 
żadnego zabytkowego pałacu lub 
czegoś w tym rodzaju, ale jest za 
to pewien domek, który zapewna 
pam ęta jeszcze czasy, jak to 
Szwedzi Częstochowę  oblęgali. 
Przygnieciony latami zapadł sią 
w ziemię, nie na tyle jednak, że” 
by przestał być groźny dla przn- 
chedniów. Coś, co wyglądem 
swym przypomina dach (być mo= 
że, że kiedyś był to rzeczywiście 
dach), grozi gołymi 1 spróchniały” 
mi belkami życiu przechodnia, 

Ale nie na tym kon'ec. Pon's- 
wi belki są już dostatecznie 
apróchniałe, gdy zawieje „po” 
myflny" wiatr. przechódzeń ma 
wrażenie, że znajduje się gdzień 
na pustyni, właśnie w momencie, 
gdy poczęły się tworzyć wiry pla+ 
skowe, Szybko jednak ochłonąć 
można z wrażena i namacalnie 
przekonać się, że jest to zwykły 
pył spróchniałego drewna. 

Zapytujemy przeto, czy budy- 
nek ten uznany został jako gaby- 
tek czy też poprostu niema kto 
zająć się jego rozbiórką. W pierw 
szym przypadku budynkiem wi= 
nien zainteresówać się Referat 
Kultury i Sztuki, w drugim nato 
miast Zarząd Miejski. 


Wędrówka 


po województwie 


GŁOWNO 

W Głownie powstanie wkrótce 
nowa szkoła podstawowa, Budy- 
nek szkolny wznosi się szybko, 
dzięki pomocy całego miejscowego 
Społeczeństwa. Ostatnio na budo= 
wę szkoły wpłynęła suma złotyżh 
30 tysięcy od pracowników leś. 
nych w Głownie. (sak) 


ŁOWICZ 


Koło Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przy pow, Za 
rządzie Ligi Kobiet w Łowiczu po 
daje do wiadomości, że zebrania 
TPPR przy Lidze Kobiet odbywać 
się będą'w każdy 1-szy czwartek 
po I-szym każdego miesiąca o go 
dzinie 19 w lokalu Ligi Kobiet w 
Łowiczu, 


ZGIERZ 

We wszystkich zakładach pracy 
w Zgierzu należących do Zw, Zaw, 
Włókniarzy, odbywają się obeenie 
wybory delegatów na Konferencję 
Oddziału Zw, Zawodowego Włók 
niarzy, która odbędzie się w Zgia 
rzu w dniu 21 sierpnia br, 


RAWA MAZOWIECKA 

Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni Samopomoc Chłopska 
w Rawie Mazowieckiej urządził 
dwudniową konferencję dla prze- 
szkolenia pracowników Zarządów 
">... ..._|Gminnych i księgowych, 

W obradach brali udział wszys= 
cy członkowie Powiatowego Zarzą 
du, instruktor rejonowy i kierow 
nicy poszczególnych działów. Pos 
szczególni przedstawiciele terno 
wych spółdzielń przedstawiali swe 
osiągnięcia, trudności i plany na 
przyszłość, 

Konferencja wniosła dużo mate 
riału, który posłuży do uspraw- 
nienia prac w Gminnych Spół- 


dzielniach Samopomoe Chłopska 
na terenie powiatu, 


tlostawe tucznika — prem a 


Spędy trzody przebiegają bardzo sprawnie 


Obywatel Rogusz z zadowole- 
niem odbiera kwit i udaje się do 
kasy po pieniądze i premię za do 
starczenie w terminie zakontrakto 
wanej sztuki, 


— Aleścis se chycili kupę pie- 


niędzy — mówią stojący obok 
chłopi. 

— A pewnie, — odpowiada ob. 
Rogusz. — Teraz to sobie z 10 


świniaków kupię, bo warto cho- 
wać, 

Za chwilę podjeżdża obywatelka 
Śledź z Wysokiennic, 

— Chłopi w polu, to musialam 
sama przyjechać, żeby na termin 
odstawić świniaka — mówi do po 
magających jej przy zładowywa- 
niu świni chłopów. 

— Ale świniaka mače nie li- 
chego, 165 kilogramów ekstra sło 
ninowy — oznajmia klasyfikator, 

— Czym żeście go paśli, że się 
tak upasł — pytają chłopi. 

— Jak to czym? Dawali prze» 
cież w Spółdzielni otręby i śrutę... 
W domu mam jeszcze jednego, 
ale przywiozę go dopiero za mie- 


sige. 


238 złotych za kilogram żywca, 
to znaczy Trawie 40,000 złotych. 

— Możeby tak dla równego ra 
chunku po 240 — odzywa się ko- 
biela, -- Świmiak dobrze wykar- 
miony, a sionina prawie taka. — 
l pokazuje gospodyni obie dłonie. 
— to ci baba — śmieją się chło- 
M, 

— Cichajcie, widzicie, żę wia 
najwyzszą cenę dali. Tu nie ma 
oszukaństwa 1 nie ma targu, 

Skup powoli dobiega końca, Co 
raz rzadziej przyjeżdżają chłop- 
Na ogrodzonym platy- 
ckoło 30 świń oraz około 
15 cieląt i owiec. Transportujący 
samochód z przyczepką musi dwa 
razy wracać, aby wszystkie za- 
wieżć do Skierniewie, 


Wszystkie te świnie i cielęta — 
mówi ob. Słoneczny — idą na u- 
bój do Łodzi dla świata pracy, 
Dobry sped mimo, że teraz pog3- 
da i żniwa, Ale terminy dostawy 
są przez chłopów mało i średnio. 
rolnych przestrzegane, bo każd, 
z nich wie, że akcia „H“ przynosi 
im olbrzemia korzyści: 


Za tucznika dostała ob. Śledź 3o 


str, 8 


Skandal „denazyfikacji” 


Berlin w lipeu. 

W powodzi skandalicznych pro- 
cesów denazylikacyjnych na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługuje apela- 
cyjna rozprawa w mieście Detmold 
(strefa brytyjska), gdzie ano się 
wybielić grabarza Republiki Weimar 
skiej, Alfreda Hugenberga, 

Po krótkiej rozprawie sędziowie 
niemieccy uznali, że Hugenberg mo- 
że być zakwalifikowany do 4 grupy 
hitlerowskich przestępców, czyli t. 
zw. oportunistów brunatnego 1 
mu. Hugenberg został więc faktycz- 
nie uniewinniony a olbrzymi jego 
majątek nie uległ konfiskacie. Nie 
zostało dowiedzione — powiada try- 
bunał — że Hugenberg popierał Hi- 
tlera w swoich gazetach oraz że da- 
wał mu środki finansowe, 

Warto zaznaczyć, że materiał, któ- 
ry został uznany przez trybunał ja- 
ko odciążający Hugenberga, nad- 
szedł z Ameryki i pochodził od ta- 
kich osobistości, jak były kanclerz 
Bruening oraz osławiony b. mini- 
ster Treviranus. Ich zeznania wpły- 
neły na dec: denazyfikacyjnego 
trybunału, któ wybielił jedną z 
najbardziej niebezpiecznych postani 
ostatniego 30-lecia niemieckiej poli- 
tyki imperialistycznej, Z trójki pro- 
toktorów Hitlera — Pappen, Schacht 
i Hugenberg — ten ostatni był naj- 
j i najbardziej wpływo- 
wy w kołach przemysłowych, Jako 
właściciel olbrzymiego koncernu pra 
sowego Scherła oraz największej 


tema 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Ostatnie dni widowiska  Gpiewno- 
tanecznego „Kram z piosenkami“ 


& 


TEATE KAMERALNY 


DOMU ŁOLNIERZA | 


Lódź, ul, Daszyńskiego $4 
19,15 ostatnie dni ko 
lanka wody“ z 


Dziś, a godz. 
media  Serihe'a 
M Gęrozyńską. 


TEATR LETNI „OSA* 

ul, Piotrkcwska 94 
Komedia muzyczni „Jadzia Wado- 
wa“ z występami Władysława Walteż 
ra — codziennie o godz, 19,30 — w 
niedziele i świętu q gndz. 16, 10.4u. 


„LUTNIA* 
Piotrkowską. 243 

Ostatnie dni lko do ëi lipca włącz 

nie „ROSE-MARIE", nmautyczna 0- 

perelka w 8 uktach (7 obrazach). 

Udział bierze ealy zespół artystycz 
ny, chór, balet i orkiestfn, 

Bllety do nabycia w kasie teatru 

od godz. 10 do 13 i od godz, 17.ej. 


TA MA 


prof. Milasa" 


du yżwolony dia młodzieży 


BALTYK — „Młoda Gwardia" 
godz, 16, 18,0, 21 
dozwolony dla młodzieży 


BAJKA — „Wakucjić 
godz, 18, 90 
niedożwol my dla mlodzież, 
GDYNIA — Progrom Akt. nr 31 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
HEL — dla młodz. 
godz, 14, 16, 18, 2 
POLONIA — „Ulica Graniczna” 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Dzieci z jedne. 
go podwórka” 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla nłodzieży 
ROBOTNIK — „Carrie kłamie” 
godz, 16,30, 15,80, 20,30 
dozwolony od lat 16 
ROMA — „Volpone: 
godz. 18, 2 
niedozwolony 


„Złoty Kluczyk“ 
0 


diw młodzieży 
REKORD — „Śluby kawalerskie" dla 
godz. 16 
w nieznane” 

0 

dla młodzieży niedozwolony 
STYLOWY — „Szawe Matens" 

dia młodzieży godz. 16 

dla dorosłych 18, 20 
ŚWIT — „Oflag XXVII" 

godz. 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Klęska szpiega“ 

godz. 16, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg" 

godz. 17, 10, 21 

niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Młoda Gwardia 

godz. 15,30, 18, 20,30 

dozwolony: dla młodzieży 
WŁGKNIARZ — „Pocałunek na sta. 

dionio‘ 

godz, 17, 19, 21 

dozwolony dla. młodzieży 
WOLNOS6 — „Tragiczny pościgi 

godz. 16, 18, 20 

niedozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Aktorka“ 

gedz. 16, 18, 20, 

dozwolony dla młodzieży 
MUZA — „Dwulicowa kobieta” 

godz, 18, 20  * 

niedozwolony dla młodzieży 


wytwórni filmowej UFA, Hugenberg 
był politykiem, który jednat Hitlero- 
wi drobnomieszczaństwo niemieckie. 
Należy również pamiętać, że Hu- 
genberg jako teoretyk i twórca Tu= 
chu wszechniemieckiego już w roku 
1915 kt zewił teorię Lebensraumu. 

W przełomowych chwilach Repu- 
bliki Weimarskiej, Hugenberg rzu- 
cit cały swój majątek i wszystkie 
śwe wpływy na szalę faszystowskiej 
reakcji, Dzięki Hugenbergowi Hitler 
doszedł do władzy w styczniu 1933 
r, mianując Hugenberga ministrem 
gospodarki. Na karkach Pappena i 
Hugenberga Hitler wszedł do Pała- 
cu Kanelerskiego na Wźlhelmstras- 
se, gdzie w 12 lat później popełnił 
samobójstwo, 

Dziś 84-letni Hugenberg zostaje 
wybielony przez sąd niemiecki i pra 
wie zrehabilitowany w oczach tej 
warstwy społeczeństwa niemieckie- 
go, którą rządził Wyrok trybunału 
w Detmold jest charakterystyczny 
dla narastającego nacjonalizmu | re 
wizjonizmu w Zachodnich Niem- 
czech. 


Marian Podkowiński 


(Ł) Muzyk 
Melodie 
lylln mizyk 
ka rhadowa, 1400 
flumaczónych z jez 
s „Petryge — Rwintet 


dla at- 
Judowe. 


(ŁA Brz 
iowej. 15,00 
tanecznej 
kie, 15,25 


j Rodziny Ra. 
Kwadrans muzyki 


(E) 
1515 (Ł), Aktualni 
Tnformacje 1530 
z eysku pad Gwiaz 


wybrzeża zahodni 
ludowa, 1620. (Ed 

wa, 1640 (ŁY „O Politechnice 
kiejt 1660 (£) „Z axiedyiny radin- 


terhnik “ 17,00 T Dziennik popotudnio 

5 Muzyka operetkowa, 18,00 
h“ 1815 Audzcji 
| Koncert chóralny 
Kaniknta“ 19.00 II Dziennik 
popoledniowy, 19.15 Andvcja satyrycz 


Szp'lsk 10,30 Koncert Chopi- 
1/2000 (E) „Puszkin i Deka- 
bryścis, 20.15 Muzyka, 20,00 Konvert 
2100 Dziennik wieczorny, 21,0 „Dn. 


leko od Moskwy” 2200 Muzyka rpero 


wa 2945 (E)  W'adomośni sportowe, 
22,50 (ŁY Muzyka hniotowa, 22,58 (PŁ 
Omów. progr, lok, na jutro. 22,00|- 


Ostatnie wiad motci. 
miizyki klasycznej, 
jutro, 
Tlymn. 


23,10 + Koncert 
I Pratram na 
czemie audycji i 


Uśmiechnii się 
FOTOMANIACY NA. WCZASACH 


— Teraz już ustawiłem was jak 
należy! Musimy tylko poczekać aż 
słońce wzejdzie! 


— Uwaga, a teraz nie poruszać 
się: 


25-lecie Łódzkiego Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego wiąże się 
z imprezą, która w kobiecym sporcie 
Polski Odrodzonej napewno nie miała 
dotychczas sobie równej, 

W obećnej chwili ŁÓZLA posiada 
już ponad 100 zgłoszeń zawodniczek, 
wśród których nie brąk ani jednej x 
reprezentantek Polski: i poszczegól- 
nych okręgów. 


Wyrazem planowej pracy naszych 
nsczelnych władz sportowych y GUKE 
na ezele, jóst to, że Wszystkie najlep 
sza Jekkontletki wszystkie 


ly sport 
kami, zny 
strzostwnmi Pila 
gowych i 


moli rowolncyj 
zły sę przed m 
zach trenin 


Ju 
następujących zgłoszę 
Do biegu na 60 mtr, — 16 zńwod. 


Któsych na e 
ka= Ads ms] 


le do powiedze. 


nik. Nie dziwiibyśi ? pihy zwy 
czyni zeszła pon 
Na 100 mte nla OEG, 
Konknreneja jeszoze ARE „br 
Aamskiej 4 Modo 
dą o pierwsze miej 


„ Gębolisć 
st groźna, 
Veślikówna, 
) prhiegła 160 
“ 13 sek. Bę 


u bav 
„Irleta“ krarer's': 
remisuą w Czechasi r 
rwszym meczu na terenie C 
spotkały 
‘Z repres zenta cję ukręgu Vsn- 
lin, wzmocnioną 2-ma pilka 
skiego AK. Meez, po bardzo 
i na dobrym poziomie stojącej 
akończył «się wynikiem 
99: (Ost), % 
Bramki dla „Orląt zdobyli: 
i Kaszuba; dla gospodar 


to ehvba 


„Owiętaćć 


grze, 
FOMISOWYM 


Radoń 
Pospisil 4 


Minavacek, 


EJ ia 

M ztrz' wie Świata 
ną stadionach Polski 
» dświótniówi Wyścigu Dookó 
i, CzechosłowAcki Zw 
larski, zawierza przy: 
najlepsze drużyny piłki row 
zowski zespół w jeźć 
wej. Czesi startowaliby w 

przed zakóńczeniem k ttapu, 
Jak wiadomo. ząwodn y czescy w obu 
konkurencjach posiadają tytuły mi- 
atrzów Świata. 


U U 
[nalicy w wege eu OookoraPo 
Robolnicza Unia Kolarska z Anglu 
nadesłała do Komitet1 Organizacyjno- 
go Wyścigu Dookoła Polski list, w któ 
rym pisze, że kolarze angielscy chciel 
by startować w tegorocznym „Tour de 
Pologne''. -Robotnicza Unia Kolarska 
popiera zamiar kolarzy i zamierza przy 
słać do Polski ekipę. składającą się z 
6-ciu zawodników, W związku z tym 
Anglicy proszą o ułatwienie im możli- 
wości startu w wyścigu. 


Kajakowcy Węg e. 
odgruzowują Poznań 
Kajakową ekipa węgierska, która 
przybyła do Poznania na pierwsze 
międzynarodowe spotkanie: Węgry — 
Polska, zgłosiła się do odgruzowania 
jednej ze zniszczonych ulie Poznania. 
Ekipa węgierska, w liczbie 16-tu za 
wodników, stanęła do pracy od godzi- 
ny 8 do 14, wywożąc ponad 50 metrów 


sześć, gruz 


Niensiowama ilość zgłoszeń 


Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski Pań 


zapowiadają się nadzwyczaj ciekawie 


najsilniej obsadzony bieg obok 200 
mtr 

W biogu na 200 mtr. ponad 20 zgło- 
szeń, Tu króluje Cieślikówna z Pozna 
mia. Nasza łodzianka Słomczowska po 
winna nawiązać z nią równorzędną 
walkę. Obok wyżej wymienionych — 
Legutkówna, Orsztynowicz, Brocków= 
na, rewelacyjna z Bioga Narodowego 
— Piwowarówim iu. najstarsza zawod 
niozka mistrzostw „niośmiertelna" Ka 
łużowa ze Śląska, Wspaninła ta sports 
menka, parókrotna ol'mpijka i niestru 
dzona pionierka lekkiej atletyki ko- 
bi 


mienie. W takiej konkurencji must 
paść dobry wynik. 
Bieg nn 500 mtr. zasląpi dawniej 


umieszczany w m strzestwach biójy m 


SMN mtr, Słusznie dziś uznany za 
zhyt dlugi dla kobiet. Za to ohszda 
500 la. Zwycięzezynie 
mo tesjikówna i 
ju bardzo dobru 
wyniki, Obok rieh Milewska z Tada: 
Zespol Sportaw urawien 
również jedna z resolncji Biogòw Na 
rodnwych. Obok niet todzinnka Pa- 
ssłowska i jeszoże ponad 70 innych ża 
í pogoda dopisze, pad- 
j 1 mn. 21 sek, 
Barza tmdny technicznie bieg m 
80 mtr, przez plotki 


stareie 12 zawodniczek. 


kiasa tronuje na ohožath.. 
amie do- 
Do bie. 


L wa 


Kompletnu biegów w prog 


pelnią s*tofsty 4x100 i 4x200. 


gm 4x100 z „tylkoć. 18 drn 
żyn Togo jeszcze w polskiej let ej 
atlotyce kol! i i BA, 


Katowice. Na 
m w tej konknreneji 
Łodzianki — wszak 
wieją — w 
tym to rgnąć się win 
ny znakomicie. Łódź reprezentowana 
bedzie w tej ształacie przez ŁKS — 
Włókniarza, Zwązkowiec — Zryw i 


prawdę mie mo: 
nie  przewidzi 
to jest 


Chemię. 
w 
szeń. 


sztafecie 4+500 narazie 6 zolo- 
Tu walka winna rozegrać się 
poi Kol 
„ Poznań też niew: 
wie wimei tu swe słowo, bynajmniej 


absada przedstawia się 
Rorowrówna,  Penners. 
Telchnerowska, Orzełów- 


Wiśniewska 


I nasrode 


malma „dumy Zy mał 


Zarząd Główdy Spótdzielni Wydaw- 
niczo - Oświatowej „Czy 
dowsł nazrodę dla zwyw 
ny „Tour do Pologne‘, A 
stawia Kolumne Zygmunta, wielkośc 
70 em. Wszyscy kolarze, wchodzący W 


tej drużyny, otrzymają prócz te 
jatury kolumny 


go m 


Zyczen a w 
s o towców rumeńskich 


Organizacja Sportu Ludowego Rumu- 
nii nadestała do GUKF depesze, w któ 
rej, w imienin sportowców rumuńskich 
posyła sportowcom polskim z oku 
a Odrodzenia serdeczne pozdro- 
wienia i Życzy dalszych suk 
pracy und bndówą fundamentów sot- 
jalizmu w Polsce. 


j zawuguje na specjalne wyróże| 


ma, Pogorzolska, Jamiczewska, Ron- 
czewskn Nowakówna i kilkanaście in- 
nych. Rewelacyjna Borowcówna bg- 
dzie miała ciężką robotę. Może w tej 
konkurencji doczekamy sie nareszcie 
pobicia bardzo starego rekordu Polski 
(150,5). Jest to wałkiem możliwe. 

W skoku w dal, niestety, nie star. 
tuje już łodzianka H. Nowakows, na 
sn olimpijka, Ale obsada 
na — około 30 zawodniczeł 
równa znajdzie się w konkur 
ykla trudnej. Legutkówna, Kowal- 
ska, Ovsztyno Brockówaa, Gęho- 


lisównn, Gościninkównu. Z nazwisk 
* mogna dwie reprezen. 

e 5 mtr, przekreczy napes 

no kilku zawodniczek, Tu można ocze 


kiwać wielu rewelacji, 

W rzutach sytaneji nadzwyczaj 
sh ASEEN ainte beina 
9 zawodniczek, Pid nirobee- 


no; 
lepsze uezemnje 
lanki Drzewiecha 
Klimówsku, 

W pehnięciu kulą 
mi winni 
między Bregulanką 


Kolarze polscy trenn’a 


Czołowi kolarze polscy. którzy kan- 
do drażyny: nAřodowej w Wy" 
Dookoła Polski, pilnie przygoto: 
się do startu w tej wielkiej 
Podezas troningu przejoži 
oni poszczególne odcinki trasy, 
które he przochadził wy 


ówna, Bron 
Dobrzyńska, Sino. 


walka tytuł 
rzogryć się po- 
ze Śląsku, mlo- 


a 


M 
przez 


że najcięższym etapem 
— Torni (208 km), na 

duje się okoła 10 km bardzo 7 
Wedlug 

ok ten będz 


gp Jokate, tak indywidualną, 
społową. 


dzintkimi Konikówną i Klimowskę z 
Krakowa, Sinoracką z Pomorza oraz 
Drzewiecką z Gdańska, Młode chłopki 
Żurawicy Piecówna i Stęp'eniówna 
megy tu również sprawić niespodzian. 
kę. 


CW rzucie oszczepem ak 18 zgłoszeń, 
Bardzo pocieszający objaw, ża ta trud 
ua konkurencja staje a/g nareszcie 
tak popularną. -O pierwszeństwo wal- 

6 będą Sinoracka, Stachowiczówna, 
k ła plejada  miadszej 

ówną, Bulżnnkę i 

ównę na. czele, Kwaśniewska w 


padnią kilka wyników w granicach 
88 metrów. 
W sumie obsada, jak już podkreśli 
liśmy na wstępie, mie notowana do- 
tychezns w pilskiej lekkiej atletye 
cale zainteresowanie ograni. 
g do kilku czołowych nazwisk 
ówny. Kwaśniewskiej, Krajew 
skiej, ZÓWAŁY. "Dziś, o- 
bok doskanałych wyników zawodniczek 
już rutynowamych, widzimy całą mn- 
sę mlodego narybku, który już dziś 
ng ręką sięga po nuty. Jak naj 
iden Biegów Narodo. 
liczne obozy treningowe i 
yszkoleniowe( o czym przed 10 la- 
sport Pelski mógł zaledwie ma- 
) wykazały, że szerokie masy mło 
erpaną kopalnią ta 


35 — 


Jentów. spottawyśh. 

Zawody rozpoczną się w sobotę, 
dnia 30 bm. o godz, 9 rano el'mina- 
cjami, Właściwe otwarcie mistrzostw. 
o godz. l6.ej tego samego dnia. pc- 
przedzone uroczystością - obejmującą 
Drzemówteniu, dośilncę i i weągn goe 
flagi pań 
31 hm. o ; jęg za. 
wodów i zakończenie mistrzostw, po- 
łączone z wręczeniem nagród i uroczy 
słością zamknięcia imprezy. 


Z i Wojewódzki ZS Gwardia w 
in organizuje, na zlecenie PZM, 
7 sierpnia br. międzymirodowe 
zyścigi motocyklowe o wielką nagrode 
„Grand Prix" Polski, Wyscig odbędzie 
się w Poznan w zamkniętym gbwo- 
dzie mie: Al. Przybyszewskiego, ul. 
Dąbrowskiego, AL Polską, Al. Bułgar- 
ską, ul, Grunwaldzką. Jedno okrążenić 
wynosi 8 km, Wyścig odbędzie się na 
dystansie 160 km (20 okrążeń), Do 
stnrtu dopuszczono motocykle w kate- 


D 
Turniej piłkarski 
Ludowych Zespo'ów Sportowych 
W zorganizowanym przez LZS Bie 
janowianka turnieju | piłkarski 
LZS:ów wzięło udział 6 zespołów: C: 
żyny, Łagiewianka,  Bieżanowianku, 
Rzezawa, Piaski Wiełkie i Węgrzeca, 
W finałowym spotkaniu LZS Bicż 
wianka pokonała LZS Czyżyny 3:0, 


mstrzostwo ni.karskie ZSRR 

W kolejnym meczu piłkarskim o mr 
strzostwo ZSRR moskiewski „Lokomo: 
tiy“ pokonał „Torpedo“! (Stalingrad) 
4:1, 


Zapaśnicy łódzcy 
zwycięża q w Bydgoszczy 
W Bydgoszczy odbył się mecz zapaś- 
„y zespołami Gwardii z Lo- 
dzi i Bydgoszczy. Lepsza technicznie 
n łódzka zwycię: 


„G n' Pox“ Polski w Po 


350 1 500 eem, Udział zar 
w zagranicznych, państw De- 
mokraeji Ladowaj, jest zapewniony: 
Zaproszono m.inn, zeszłoracznego zwy- 
ciężcę „Grand Prix“ Polski — Bubo- 
nieka (CSE) oraz Węgra. Laszlo -Sza- 

ę tegorocznego „Grand 
Prix!“ Budapesztu. 


Z zawodnikór polskich startować bę- 


mirskim, - Mielochem, 
Brunem na czele. 
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W. Ażaiew 


-Taleko od Moskwy 


— Czy wiecie chociaż, jak wygląda porządek? — 
zdławionym głosem spytał Batmanow. 


— Nie dobrze Merzlakow, zupełnie źle! Pieskie ży- 
cie nasze — atakował Umara. — Myślisz skarżymy Się, 
możemy wybaczyć tobie, że chłodno, 
Głodno? Też. wybaczymy. Wody mało! Niech będzie! 
Że żałujesz, nam tytoniu? Dobrze. Mam dwóch braci na 
wojnie, tym gorzej, Sto razy nam mówisz: 
żądać—wojna!" Nie oponujemy, słuszniel.. 
nas szmatą. Pozbawiłeś siły. Zabrałeś pracę! Marnu- 
jesz budowę! Tego nie wybaczymy! — nieprzytomny 
z oburzenia odwrócił się do Batmanowa. — Towarzy- 


że zimno? Nie, m 


szu naczelniku, sądzić go trzeba! 


— Kto wam nie dawał pracy? — wciągnąwszy gło- 
wę w ramiona, z lękiem odezwał się Merzlakow. — Sa- 


mi nie chcieliście. Proszę bardzo, 


— Nie trzeba kłamać Merzlakow! — krzyknął Ziat- 


kow rozprostowijąc się. — Zły 


gli 


kiego, przenikliwego spojrzenia. 


— Przyjechałem aby popracować tu, 
mi, towarzysze, Nie odjadę stąd, 


cie doprowadzić nas do nieszczęścia. 
Batmanow nie spuszczał z naczelnika punktu cięż- 


zawołał; 


„Nie można 
Ale zrobiłeś 


1 upadł w 


zatrzymał 
pracuj! 
sowny. 


z was gospodarz. Mo- AE ZNYÓ: 


razem z wa- 
jeśli nie zaprowadzi- 


my porządku i sprawy nie postawi 
Odwróciwszy się do Merzlakowa, Wasyli Maksymowicz 
— Chodźcie. 

Zaledwie wyszli z baraku, Batmanow schwycił Mer- 
zlakowa za pierś, przyciągnął do siebie, niemal podno- 
sząc z ziemi i krzyknął nie będąc dłużej w stanie po- 
wstrzymywać oburzenia i gniewu: 

— Kim jesteście Merzlakow? Kim jesteście, jeśli od- 
ważyliście się wykpić swoich ludzi i powierzoną wam 
iprawę? Co zrobiliście z okazanym wam zaufaniem? Wy- 
baczyłbym wam wszystkie omyłki i uchybienia — że 
nie umiecie pracować, że poplątaliścia wszystko... 
jeśli doszło do tego, że lud 


tymi pięściami 


się tak, 


aż 
śnieg, z: 


go prawie siłą. 


— Dajcie rozkaz, Wasyli Maksymowicz, chciałbym 
przejąć ten punkt. Przypadł mi do gustu, całkiem sto- 


Batmanow milczał, ciężko dysząc. Rogow Przyp 


— Obiecaliście mi prawo wyboru, Otóż wybrałem. 
— Obiecałem. Przyjmuj więc. 
muj! — Batmanow mówił dławiąc się. Widział w swo- 
jej wyobrażni mieszkańców baraku doprowadzonych do 
rozpaczy, — Ponosimy wielką winę wobec ludzi, Obec- 


ie sowieccy są dla was mniej 
warci od św'ń — jesteście nikczemnikiem! I będziemy 
was sądzić. Sądzić! 

Odepchnął Merzlakowa, który ząchłysnął 
emówiwszy ze strachu. Z zaciśnię- 
atmanow kroczył o zmroku, nie widząc 


przed sobą drogi. Rogow, który wyszedł na spotkanie 


Natychmiast przyj- 


jak trzeba. 
wali, jak przeklęci!.. 


lować. Dać jedzenie, 


do niej., Czego tak 


ruszał! 


Ale | Rogow i nie czękaj 


dałem mu trzy cięża 


się 


— Towarzyszu, 


samo jak nie istni 


wiarę w człowieka. 


słałem zarządzającezo gospodarstwem po dr 


przyjąć pod uwagę wszystkie trudności. 

Batmanow nie zwracał na niego uwagi. Nie widział 
go już więcej. Merzlakow przestał dla niego istnieć, tak 
t więcej Grubski, To zdarzało się Bat- 
manowowi w tych rzadkich wypadkach, 


z powrotem zdobyć ich zaufanie. Musimy się 
pracą wobec nich usprawiedliwić. Aby wszyscy pr: 
t 


0- 
Jutro. przyjdę do baraku i cheg 


żeby wszędzie było cieplo í [ czysto, Chorych należy izo- 


hajlepsze, jakie się znajdzie, Nie 


żałować produktów, Wydać tytoń do palenia. I dać pra- 
ce — potrzebną, dobrą pracę! Tęsknią za nią. rwą się 


stoisz? Działaj! I powiedz Liber- 


manowi, że duszę z niego wyciągnę, jeśli nie będzie się 


— Pozwolicie sob'e zameldować? — szybko spytał 


— Po. 
zewo 
rówki i wszystkie pojazdy na któ- 


c odnowiedzi waportowa: 


rych przybyliśmy. Jedno auto posłałem po wodę. Kar- 
pow udał się do Niwchów 
rybę i mięso. Liberman jest w kuchni, 
Tza i zapowiada dobrą kolację. 

Z półmroku wynurzył się Merzlakow, — Chwytając 
spojrzenie Batmanowa, prosił: 


— ma nadzieję dostać tam 
zastępuje kucha- 


naczeln'ku budowy, powinniście 


kiedy tracił 


Bd: m 


